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Czyn i słowo
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N ie d z ie ln y m o w ę  p . w ic e p re m ie ra  

c z y ta łe m  d w a  r a z y . D ru g i r a z  g ło ś n o  

—  g ro n u d z ia ła c z y ro b o tn ic z y c h .  

J e d e n z n * c h , c z ło w ie k ro z u m n y  i  

s p ra w ie d liw y  o g o rą c y m  s e rc u a le  

p rz sa d n ie k ry ty c z n y m  u m y ś le , p ra ­

w y  p a tr io ta  1 tw ó rc z y  p ra c o w n ik  s p o ­

łe c z n y , a le w ie lk i s c e p ty k  i „ o p o z y -  

c jo n is ta “ o s k ło n n o ś c i d o s z u k a n ia  

d z iu ry  w  c a ły m , s k ło n n o śc i p rz e ja w ia  

ją c e j s ię z w ła s z c z a w s to s u n k u  d o  

„ s a n a p ji“ , p o w y s łu c h a n iu  o d c z y tu  

i c h w il i g łę b o k ie j z a d u m y  r z e k ł w  z a ­

m y ś le n iu :

—  J a k a  s z k o d a , ja k a  w ie lk a  s z k o ­

d a , ż e  te j m o w y  n ie  p rz e c z y ta ją  w s z y ­

s c y  P o la c y .. .

T ru d n o  o p o c h w a łę m o w y  w ic e ­

p re m ie ra  s z c z e r sz ą  i w ię k s z ą o d z a ­

w a r te j w  ty c h  s ło w a c h ; w  s ło w a c h ,  

k tó re p a d ły  z ta m te j s tro n y n ie w i­

d z ia ln e j b a ry k a d y , z u s t c z ło w ie k a ,  

k tó ry  d o tą d  p o z o s ta w a ł p o d  p rz e m ó ż  

n y m  w p ły w e m  m y ś li p a r ty jn e j . M o ­

w a  k a to w ic k a  w y z w o li ła  g o  z  p o d  te ­

g o  w p ł-w u  b o d a j n a  z a w s z e . N ie  je ­

g o  je d n e g o  ty lk o .

A le ty m  w ię c e j u b o le w a ć t r z e b a ,,  

ż e n ie w s z y sc y P o la c y p o z n a ją i 

z g łę b ią  t r e ś ć te j m o w y , je ś l i n ie n a j ­

le p sz e j, to  je d n e j z  n a le p s z y c h , ja k ie  

w  P o ls c e O d ro d z o n e j z o s ta ły w y g ło ­

s z o n e . R a d io  w  P o ls c e je s t je s z c z e ,  

n ie s te ty , a r ty k u łe m  „ z b y tk u ” , n ie ­

d o s tę p n y m  d la w ię k s z o ś c i P o la k ó w .  

P ra s a  o p o z y c y jn a  o c z y w iś c ie  n ie z a ­

m ie śc i ła  m o w y  s te rn ik a n a s z e j p o li­

ty k i g o s p o d a rc z e j , lu b  d a ła  ty lk o  d o ­

g a d z a ją c e je j w y ją tk i i te n d e n c y jn e  

k o m e n ta rz e . P . w ic e p re m ie r m ó w ił  

d o  w s z y s tk ic h P o la k ó w , le c z je g o  

p rz e k o n y w u ją c e i p o ry w a ją c e  s ło w a  

n ie d o trą  d o c z y te ln ik ó w  p ra s y  s to ­

s u ją c e j m e to d ę  p rz e m ilc z a n i^ w s z y s t  

k ie g o , c o  m o g ło b y  o tw o rz y ć  i r r t o c z y , 

a n i d o  ty c h  l ic z n y c h w  P o lsc e n ie  

c z y ta ją c y c h  ż a d n y c h  g a z e t . A  m o w a  

ta  m o g ła b y  z a p o c z ą tk o w a ć  o w ą  „ p ra ­

c o w itą  i b e z k rw a w ą r e w o lu c ję ” , d o  

u d z ia łu  w  k tó re j p . w ic e p re m ie r  w z y ­

w a  w s z y s tk ic h  lu d z i d o b re j w o li . J e s t , 

ja k  p o w ie d z ia ł : N a ró d p o ls k i c h c e  

r z e te ln e j z g o d y i je d n o ś c i. R ę c e  

w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h p a tr io tó w s ą  

g o to w e d o  u ś c is k u . M y ś li s ą  g o to w e  

d o w s p ó łd z ia ła n ia . A le t r z e b a n ie -  

ty lk o c z y n ó w , le c z  i s łó w  o c z y s z c z a ­

ją c y c h  a tm o s fe rę z m ia z m ia tó w  n ie  

u fn o ś c i i n ie w ia ry , w y z w a la ją c y c h  

m y ś l p a tr io ty c z n ą z  o k o w ó w  c ia sn e ­

g o  p a r ty jn ic tw a , s łó w  k rz e p ią c y c h  s e r  

c a i ro z b u d z a ją c y c h w ia rę , e n tu ­

z ja z m  i w o lę  p rz e ła m a n ia , p rz e k re ś ­

le n ia  te g o , c o  n a s  d z ie l i , c o ja k z łe  

z a k lę c ie n ie p o z w a la  n a m  ru s z y ć  z  

m a r tw e g o  p u n k tu .

P o ls c e  t r z e b a w s z y s tk im  c z y n ó w  

—  ta k ic h , ja k ie s tw o rz y ły n a s z ą  a r ­

m ię , G d y n ię , m a ry n a rk ę , M o ś c ic e ,  

C . 0 . P ., a le  ta k ż e , w  o b e c n e j s y tu a c ji ,  

o d  c z a s u  d o  c z a s u , ta k ic h  s łó w ,  J a k ie  

p a d ły  w  u b . n ie d z ie lę  w  K a to w ic a c h .  

I t r z e b a , ż e b y te s ło w a  d o ta r ły  d o  

u m y s łó w i s e rc w s z y s tk ic h  P o la ­

k ó w .

W  n a s z y c h  w a ru n k a c h  m u s z ą  iś ć  

w  p a rz e c z y n  i s ło w o .

W e F ra n c ji, w  c h w ila c h  w y ją tk o ­

w y c h , ro z p la k a to w u je s ię  m o w y  m ę ­

ż ó w  s ta n u z a s łu g u ją c e n a to , a b y  

w sz y s c y  o b y w a te le  je  p o z n a li . M o w ę , 

k a to w ic k ą  tw ó rc y  G d y n i i  M o ś c ie  p o ­

w in n i p o z n a ć i z g łę b ić  w sz y s c y P o ­

la c y . O tw ie ra o n a b o w ie m , w  m o im  

p rz e k o n a n iu , n o w ą  e rę  w  ż y c iu  w e w ­

n ę trz n e p o lity c z n y m  P o ls k u

* ♦ *
P . w ic e p re m ie r  d o ty c h c z a s  u n ik a ł  

te m a tó w  p o lity c z n y c h . T y m  w ię k s z e  

z n a c z e n ie  —  - je ą o  n ie d z ie ln a  m o w a , w  

k tó re j n ie w ą tp l iw ie w y p o w ie d z ia ł n ie  

ty lk o  s w o je p o g lą d y . P o d o b n o  n a p i ­

s a ł ją  w  S p a lę  —  p o d c z a s  ś w ią t  w  g o ­

ś c in ie u  P . P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o ­

l i te j. S w o ją w y m o w ę m a ró w n ie ż  

f a k t, ż e  w y g ło s i ł ją  n a  z e b ra n iu  O b o ­

z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  —  w  s to  

l ic y „ k ró le s tw a ” w o je w o d y G ra ż y ń ­

s k ie g o , w  ś ro d o w isk u  ro b o tn ic z y m .

W  je d n y m  a r ty k u le n ie p o d o b n a  

je j o m ó w ić . J e s z c z e  n ie ra z  s ię g n ie m y  

d o  te j b o g a te j s k a rb n ic y  " m y ś li p a -  
t r io ty c z n e : i w s k a z a ń p ro g ra m o ­

w y c h . D z iś  p ra g n ie m y  p o d k re ś l ić  ty l­

k o  n a jw a ż n ie js z e s tw ie rd z e n ia  p ..  w i­

c e p re m ie ra . P rz e d e  w s z y s tk im  to ż e  
„ w ie le  z w y c ię s tw  lu b k lę sk g o s p o ­
d a rc z y c h  P o ls k i w la ta c h  n a jb l iż ­

s z y c h  z a le ż e ć  b ę d z ie  o d  p o s ta w y , ja ­

k ą  z a jm ie s p o łe c z e ń s tw o ^ n is k ie w  

d z ie le  w e w n ę trz n e  - p o lity c z n e j k o n ­

s o l id a c j i” .
K to  n ie  p ra g n ie , a b y b y ło  le n ie j?  

K ie ro w n ik n a s z e i p o li ty k i g o s p o d a r ­

c z e j s tw ie rd z a : W  P o lsc e  w  r . 1 9 3 9

„Przeciwstawiać sle bada zawsze 
usiłowaniom siania zamglu..."

Znamienna enuncjacja hefa O. 1. /!/

Warszawa 2 7  4 . ( te l. w ł.)

S z e f O b o z u  Z je d n o c z e n ia N a ro d o ­
w e g o  g e n . S t. S k w a rc z y ń sk i p rz y ją ł  

w  d n iu  2 6  b m . p rz e d s ta w ic ie la  a g e n ­

c j i „ I s k ra ” i u d z ie li ł m u w y w ia d u , 

k tó ry  p o d a  je m y  p o n iż e j.

— Za kilka dni ma się odbyć pierw­
sze zebranie rady naczelnej Obozu Zjed­
noczenia Narodowego, a ponieważ pew­
ne organy prasy bardzo dowolnie i róż- 
nolicie oświetlają jej skład personalny, 
przeto proszę uprzejmie Pana Generała 
o wyjaśnienie jak należy ustosunkować 
się do głosów tych niepowołanych ko­
mentatorów?

W s z e lk ie  n a p a ś c i  p ra s o w e  n a  O Z N  
z w ią z a n e z a ró w n o z e s k ła d e m  r a d y

m o ż e b y ć  d u ż o  le p ie j n iż  w  r . 1 9 3 7  i  

1 9 3 8 . A le  o s trz e g a : N a  ś w ie c ie  z a n o s i  

s ię n a  d ru g i w ie lk i k ry z y s . M o ż e m y  

p a ra l iż o w a ć u je m n e w p ły w y g o s p o ­

d a rc z e , p ły n ą c e z z e w n ą trz . L e c z : 

„ P o w o d z e n ie  w ię k s z e lu b z n a c z n ie  

m n ie js z e , lu b  n ie p o w o d z e n ie (g o s p o ­

d a rc z e ) w  r . 1 9 3 9 z a le ż e ć b ę d z ie w  

w ie lk ie j m ie rz e  o d  a tm o s fe ry  w e w n ę -  

t r z n o  - p o li ty c z n e j w  ro k u  1 9 3 8 ” .

K to  w ię c ją  z a tru w a , k to u m o ż ­

l iw ia  o c z y s z c z e n ie  te j a tm o sfe ry , k to  
u tru d n ia  d z ie ło  w e w n ę trz n o  -  p o li ty c z  

n e j k o n s o lid a c j i , te n  d z ia ła  n a  s z k o ­

d ę  n a ro d u  i p a ń s tw a , z w ła s z c z a  n a  
s z k o d ę  ś w ia ta  p ra c y , b o ć o n  p rz e d e  

w s z y s tk im i n a jd o tk liw ie j o d c z u je  
s k u tk i n ie p o w o d z e n ia  g o s p o d a rc z e g o .  

T e n  m u s i b y ć z a l ic z o n y d o o w y c h  

„ s ta ry c h c z e re p ó w p o li ty c z n y c h ” , o  
k tó ry c h w s p o m n ia ł w ic e p r . , k tó ry c h  

je s t m a ła  g a rś ć , a p rz e c ie ż s k u te c z ­
n ie  u tru d n ia ją  „ w a ż n e  i p iln e  d z ie ło ”  

z je d n o c z e n ia „ w s z y s tk ic h  u c z c iw y c h  
p a tr io tó w ” .

D łu g o ż  to  je sz c z e  ś c ie rp im y ?

„ P a m ię ta jc ie —  o s trz e g a  tw ó rc a  
G d y n i —  ż e  p o m y ś ln e m o m e n ty  p o li­

ty c z n e i g o s p o d a rc z e  n ie s ą  d z iś d łu ­

g o trw a ły ” , a  w a lk i o  p rz y s z ło ś ć n a ­

ro d u  i w ie lk o ś ć w ła s n e g o p a ń s tw a  
n ie w y g ra m y , id ą c  d o  n ie j w  ro z s y p ­

c e lu b  b e z ła d n y m i, s k łó c o n y m i g ro -  

n a c z e ln e j , ja k  i in n y m i w y d a rz e n ia ­

m i o rg a n iz a c y jn y m i z o s ta tn ic h  d n i  

n ie p o s ia d a ją c h a ra k te ru z a sa d n i ­
c z e j d y s k u s j i p ro g ra m o w e j. P o le g a ­

ją  ty lk o  n a  n ie z g o d n y c h z p ra w d ą  
i w y ra ź n ie  te n d e n c y jn y m  k o m e n to w a  
n iu  n ie k tó ry c h s p ra w  p e rs o n a ln y c h  

O b o z u . T e n  s ta n  r z e c z y  n a rz u c a  w y ­

w ia d o w i, k tó re g o  p a n u  u d z ie la m  c h a  
r a k te r s p ro s to w a n ia ty c h m y ln y c h  

p o g ło s e k  i in te rp re ta c y j.

J e s t r z e c z ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , ż e  

p e rs o n a ln y s k ła d R a d y N a c z e ln e j  

O Z N  z a n ie p o k o ił n ie c z ło n k ó w  s a m e ­
g o  O b o z u , a  ty lk o  te  u g ru p o w a n ia  p o  
l i ty c z n e , k tó re z ta k ic h  c z y in n y c h  

w z g lę d ó w  d o  O b o z u  n ie w e s z ły . 0 -  
c z y w iśc ie , w  s z c z e ro ś ć  t ro s k i ty c h  p o ­

l i ty k ó w  o  s k ła d R a d y  N a c z e ln e j n ie  
w ie rz ę  i w ie rz y ć  n ie  m o g ę ,

P ra s a  ty c h  u g ru p o w a ń , k tó ra d z iś  
ta k w ie le  p is z e o s p ra w a c h  O b o z u  

z w a lc z a ła  O Z N  o d  d a w n a , ró w n ie ż i 
w ó w c z a s g d y  S z e fe m  O b o z u  b y ł p łk .  
K o c . R o z d z ie ra n ie  w ię c  o b e c n ie s z a t  
p rz e z  te  p is m a z p o w o d u  r z e k o m e j 
z m ia n y  k ie ru n k u  id e o lo g ic z n e g o  O Z N  
je s t z w y k łą  k o m e d ią , k tó ra  n ie  m o ż e  

m n ię w z ru s z y ć i k tó re j c e l je s t a ż  
n a d to  p rz e jrz y s ty .

P y ta ł p a n  o  s k ła d  R a d y  N a c z e ln e j  

O Z N . W  te j s p ra w ie  n ie  m a m  w ła ś c i­
w ie n ic  d o  d o d a n ia d o n o ta tk i p o d  
ty t . „ W  p o s z u k iw a n iu  z g u b io n e g o  k lu  
c z a ” , z a m ie s z c z o n e j w  „ G a z e c ie  P o l-

s k ie j ’ 4 z  d n ia  l i k w ie tn ia  b r . F a k te m  k ó w  O Z N , a b y n ie p rz y c z e p ia l i m i  
je s t b o w ie m , ż e p rz y  d o b o rz e c z ło n - ż a d n e j g ru p o w e j e ty k ie ty , a p o d ję l i  
k ó w  d o R . N a c z e ln e j p o w o d o w a łe m  r z e c z o w ą d y s k u s ję n a  te m a t z a s a d ,  

s ię w y łą c z n ie i je d y n ie w a r to ś c ią  in - g ło s z o n y c h p rz e z e m n ie . N ie s te ty  
d y w id u a ln ą k a n d y d a tó w  i z d o ln o ś - d y s k u s j i ta k ie j n ik t n ie p o d ją ł.

c ia m i ic h  w y k a z a n y m i w  p ra c y  te re - M o g ę  ty lk o  s tw ie rd z ić  ja s n o , ż e  w

Prawdziwa Karlsbadzka sól r e g u la rn ie  s to ­
s o w a n a je s t d o b ry m  ś ro d k ie m  le c z n ic z y m  
p rz y  w ie lu  s c h o rz e n ia c h  w ą tro b y .

m a d a m i. I ś ć  d o  n ie j m u s im y  .„ z w a r ­

ty m  s z e re g ie m  i s ta lo w y m  k ro k ie m  

p rz e n ik n ię c i w ia rą  w  z w y c ię s tw o ” .

K to  ja k  to . a le  p - w ic e p re m . K w ia t­

k o w sk i n a p e w n o  m a  p ra w o  ta k  m ó ­
w ić . J e s t p rz e c ie ż ż y w y m  o ś ro d k ie m  

p ro m ie n io w a n iu  ż a r l iw e j w ia ry  w  s i ły  

tw ó rc z e N a ro d u , n ie z ło m n e  i w o li i  
z d ro w e g o o p ty m iz m u . J e s t c z ło w ie ­
k ie m  c z y n u . M ó w i s ię  o  n im , ż e m a  

s z c z ę ś liw ą  r ę k ę . Ż e  w s z y s tk o  s ię  m u  

u d a je . I s to tn ie . A le n ie  m a w  ty m  

ż a d n y c h  c z a ró w . K a ż d y  m o ż e  o s ią g ­
n ą ć  p o w o d z e n ie , je ś li m a  ta le n t , t r z e ź  

w y  u m y s ł , s i ln ą  w o lę  i w ia rę  w  s w o je  
s i łv . T a le n t, w o la  i w ia ra  je d n o s te k  

s tw a rz a ją  r z e c z y  w ie lk ie , g e n iu s z  N a  

ro d u  s i ln e g o  je d n o ś c ią , je d n o litą  w o ­

lą  i w ia rą  w  z w y c ię s tw o  d o k o n y w a je  

c u d ó w . P rz y k ła d e m  W ło c h y . M y  m a  
m y  w ię c e j d o  s tr a c e n ia  i d o  w y g ra n ia  

n iż  W ło c h y . M y  m u s im y  z d o b y ć  s ię  
n a  je d n o ś ć , w o lę  i w ia rę . B o :

R o z p ro s z o n y c h  i S k łó c o n y c h „ ro z ­
d z io b ią n a s  k ru k i i w ro n y ” . J e d n o ś ­

c ią  i w ia rą  s i ln i p o k o n a m y  w s z y s t­

k ie t ru d n o ś c i , k a ż d e g o  w ro g a .

J. Zag.

n o w e j i r e a l iz a c y jn e j . N ie  b ra łe m  z u ­
p e łn ie p o d  u w a g ę ż a d n e g o k lu c z a  
g ru p o w e g o  c z y  p a r ty jn e g o , k tó ry , ja k  

s łu sz n ie  m ó w i „ G a z e ta  P o lsk a ” , r z u ­

c i l iś m y  ju ż d a w n o  d o  W is ły .

O c z y w iś c ie n ie p ra w d ą je s t , ż e b y  

w  te n  s p o s ó b  d o b ra n y  s k ła d  R a d y  N a  
c z e ln e j m ó g ł d a w a ć  p rz e w a g ę  ja k ie j­

k o lw ie k „ g ru p ie ” , a p rz y ta c z a n ie  
p rz e z p ra s ę  w ia d o m o ś c i o  r z e k o m y m  

o p a n o w a n iu  R a d y  N a c z e ln e j p rz e z  t .  
z w . . .g ru p ę  n a p ra w ia c z y ” je s t z u p e ł ­

n ie  b łę d n e  i g o ło s ło w n e . N a d m ie n ić  
n a le ż y  n a w ia s o w o , ż e  ż a d e n  z p o d a ­
ją c y c h te „ a la rm u ją c e ” in fo rm ? - J e  

d z ie n n ik ó w  n ie z d o ła ł w y lic z y ć  w ię ­
c e j ja k 8 r z e k o m y c h  c z ło n k ó w  te j  

g ru p y , w y m ie n ia ją c z re s z tą n a jro z ­
m a its z e n a z w isk a , k tó re  w  k a ż d y m  
n ie m a l . z ty c h d z ie n n ik ó w  in a c z e j  
b rz m ia ły . J e ś l i w ię c n a w e t z e s ta w i­
m y  tę  l ic z b ę „ n a p ra w ia c z y * 4 z i lo ś c ią  

8 0 p o w o ła n y c h  ju ż c z ło n k ó w  R . N a ­
c z e ln e j , to  p rz e k o n a m y  s ię  d o b itn ie ,  

ja k  w y g lą d a  f a łs z y w a le g e n d a  o  . .o -  
p a n o w a n iu ” p rz e z  n ic h c a łe j R a d y .

Z re s z tą  p o d o b n a le g e n d a o  „ k u r ­
s ie n a p ra w ia c k im ” w  O Z N  z a is tn ia ła  
ju ż  o d  p ie rw s z e j c h w ili o b ję c ia  p rz e ­

z e  m n ie  s z e fo s tw a  O b o z u . C h c ą c  ty m  
n a jz u p e łn ie j d o w o ln y m i f a łs z y ­
w y m  p o g ło s k o m  p o ło ż y ć  k re s , w  p rz e  
m ó w ie n iu  s w o im  n a  z je ź d z ie  p rz e w ó d  

n ic z ą c y c h  o k rę g ó w  O Z N  w  d n iu 2 1  
lu te g o  b r . a p e lo w a łe m  d o  p rz e c iw n i-
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polityce Obom UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAnie m a m owy o żad­
nym zwrocie na lewo. Kierunek jej 
zakreślony jest przez deklaracje ide­
owo - połftyczng. OZN z dnia 21 lute­
go 1937 r., od której na krok nawet 
ani na lewo, ani na prawo nie odstą­
piliśmy i odstąpić nie zam ierzam y.

Ostatnio na łam ach prasy pewne­
go kierunku politycznego pojawiły  
się insynuacje, ż OZN  zboczył od tra­
dycji Józefa Piłsudslkiego.

Oczywiście wobec panów z pod  
tych znaków nie odczuwam najm niej 
szej potrzeby, udawadniania fałszu  
i?h tw ierdzenia. 0 wierności wobec 
zasad W ielkiego M arszałka świadczą  
nie słowa tylko, lecz całe życie m o­
je i m oich przyjaciół z Obozu. W ąt­
pię czy ktoś z tego  typu krytyków  m a  
uczciwe i m oralne prawo do form uło ­
wania takhh zarzutów.

— Mimo wyraźnego określenia po­
wodów wykluczenia posła Budzyńskiego 
e OZN. plotka polityczna uparcie wra­
ca, do tego tematu. Może Pan Generał 
zechcialby wyrazić swe autorytatywne 

zdanie w tej sprawie?
Sprawa ta jest zupełnie jasna. Ty­

godnik „Jutro Pracy 4’ od dłuższego już  
czasu zajm uje stale w stosunku do OZN  
stanowisko nielojalne. Jednym z obja­
wów tej nielojalności jest też stosunek  
tego pism a do organu Obozu „Gazety  
Polskiej’4.

Parokrotne z m ej strony ostrzeżenia  
pozostały bez rezultatu. „Jutro Pracy  
kultywowało uparcie swój brak konsek­

wencji.
Sądzę, że jest nie do pom yślenia, aby  

w najluźniej nawet związanej grupie po  
litycznej podobny stan rzeczy m ógł być 
tolerowany i uchodzić bezkarnie. Z fak  
tu tego wyciągnąłem prostą i logiczną 
konsekwencję w postaci wykluczenia, z 
Obozu naczelnego redaktora „Jutra Pra  
cy 4’, posła Budzyńskiego..

W szelką chęć interpretowania m ej 
decyzji w tej sprawie jakimikolwiek in­
nym i względam i przypisać m ogę tylko 
tendencyjnej a niewybrednej dem agogii.

— Niektóre pisma, Panie Generale, 
łączyły uporczywie sprawę posła Bu­
dzyńskiego z jego akcją na terenie par­
lamentarnym w sprawie zniesienia u- 
boju rytualnego oraz wniosku przeciw 
masonerii.

Jest to oczywiście fikcją. Nie m ó­
wiąc już o tym, że referentem w  sprawie  
uboju rytualnego był poseł Dudziński. 
Koło parlam entarne OZN głosowało za 
tym wnioskiem . Co się zaś tyczy usta­
wy antym asońskiej, stanowisko zasadni 
cze OZN  jest zupełnie wyraźne i widocz­
ne w r deklaracji ideowo - politycznej 0- 
bozu, gdzie czytam y: „Państwo m usi 
kategorycznie przeciwstawić się wszel­
kim próbom podporządkowania naszego  
życia wewnętrznego nakazom przycho­
dzącym z zewnątrz” .

— Czy można zapytać Pana Genera­
ła o opinię w sprawie nieudanej próby 
dywersji Związku Młodej Polski?

Byłe kierownictwo Związku M łodej 
Polski obserwowałem uważnie od chwili 
objęcia szefostwa 0. Z. N. Odrazu wydał 
m i się dziwnym  fakt, że Związek M łodej 
Polski, który jako odłam t. zw. „Balan­
gi’4 wstąpił do 0. Z. N. zachowuje nadal 
z tą grupą bliski i przyjazny stosunek. 
Siłą rzeczy nasuwało m i się podejrze­
nie, że za tym i przyjaznym i kontaktami 
kry  je się w dalszym ciągu ścisły stosu­
nek organizacyjny.

Tolerowanie nadal takiego stanu rze­
czy uważałem za wysoce niem oralne i 
niedopuszczalne w ram ach zasad orga­
nizacyjnych OZN., to też po przez wła­
dze „Służby M łodych4’ dom agałem się 
stanowczo od kierownika Związku M ło­
dej Polski, by zdecydowanie odciął, się 
od współpracy i wszelkich kontaktów z 
„Falangą54.

Sądzę, że to m oje wyraźne stanowi­
sko stało się bezpośrednią przyczyną  
wyłam ania z szeregów Związku M łodej 
Polski jego b. kierownika z grupą zwo­
lenników. W stosunku do jednostek, 
wykazujących się brakiem dyscypliny  
organizacyjnej, zm uszony byłem wyciąg  
nąć znane, ostre konsekwencje.

Z przyjem nością m ogę stw ierdzić  
dziś, że znakom ita większość m łodzieży 
zorganizowanej w Związku M łodej Pol­
ski karnie pozostała w szeregach orga­
nizacyjnych i lojalnie podporządkowa­
ła się nowem u, wyznaczonem u przeze 
m nie kierownictwu Związku.

Zawsze byłem , jestem i będę zwolen­
nikiem zdrowego i pozytywnego nacjo­
nalizm u, m ającego na celu dobro Naro­

du i Państwa Polskiego. Dlatego też 
chętnie szukam i będę szukał platform y  
współpracy z m łodzieżą, m ającą szczere 
przekonania narodowe.

Dążeniem m oim będzie jednak zaw ­
sze skierowanie tych zdrowych tenden­
cy  j we właściwym kierunku twórczej 
pracy, zm ierzającej do budowy siły m o­
ralnej i m aterialnej Narodu i Państwa 
Polskiego. Przeciwstawiać się natom iast 
będę wszelkim (usiłowaniom ' Isiania w  

Polsce dem agogii i zamętu, usiłowaniom  
isizczególnie niebezpiecznych wśród m ło­
dzieży; zam ęt ten stoi na przeszkodzie 
rozwoju naszej potęgi państwowej i sta* 
je się ogniskiem rozkładowym zdrowych  
sił narodu.

. Na zakończenie chcę podzielić się z 
panem m oją prywatną obserwacją, bę­
dącą wynikiem głębokiego wyczucia. Je­
stem  niezbicie przekonany, że wysunięte  
przez M arszałka Śm igłego-Rydza hasło  
zjednoczenia narodowego natrafiło w  
Polsce na grunt podatny i jest w szero-

W oczekiwaniu wojny
Anglia gromadzi

Londyn, 27. 4. (PAT)

Budżet na rok 1938-39 przedłożo­
ny dziś w Izbie Gm in przez kancle­
rza skarbu sir Sim ona wywołał na  
ogół pewne rozczarowanie. Łudzono  
się, że obejdzie się bez podwyższenia  
podatku dochodowego przerzucając 
ewentualne dalsze ciężary zbrojeń na  
wewnętrzną pożyczkę W . Brytank  
Tym czasem jednak sir Sim on posta­
nowił podnieść podatek dochodowy  
i niektóre inne. W  ten sposób uzy­
ska kanclerz 30 m ilionów funtów dla  
zrównoważenia budżetu. Sir Sim on  
zapowiedział ponadto, że ewentualne  
dalsze wydatki na zbrojenia, jakie o- 
każą się w ciągu róku budżetowego

Ofenzywa wojsk powstańczych 

zakończona sukcesem
Salamanka, 27. 4. (ATE)

Ofenzywa wojsk powstańczych na odcin­
ku M ontalban zakończyła się zajęciem  
m iejscowości Calanda i Aliaga. W szystkie 
przeciwataki wojsk republikańskich zakoń­
czyły się na tym odcinku niepowodzeniem . 
Na odcinku Alfambra, w m iejscowości od­
dalonej o 30 km na północ od Terruelu, 
front republikański przełamany został w 3 
m iejscach. Oddziały republikańskie znaj­
dują się w chwili obecnej w pełnym odwro  
cie, pozostawiając na placu boju około 700 
zabitych i dużo m ateriału wojennego. Po­
stępując naprzód powstańcy zajęli cały sze 
reg m iejscowości i wiosek. Droga wiodąca  
do Cantavieja w okręgu Castelotte została 
zdobyta. W śród jeńców wziętych do niewo

Żydzi opusztu Austrie u jednej koszuli 
oświadcza naczelny organ hitleryzmu

Wiedeń, 27. 4. (PAT)
W związku z wczorajszym i wykrocze­

niami przeciwko sklepom żydowskim w  
W iedniu ukazał się dzisiaj w wiedeńskim  
wydaniu „Voelkischer Beobachter” artykuł 
wzywający ludność do zachowania spoko­
ju i zim nej krwi w stosunku do sprawy  
żydowskiej, wyłuszczając dokładnie drogi 
i sposoby, jakim i W iedeń i Austria pozbę­
dą się w ciągu najbliższych czterech lat ży 
dów. Dziennik zaznacza przytem na wstę­
pie, że rozumie nastroje antyżydowskie lu­
dności wiedeńskiej. Nie m niej jednak  
„Voelkischer Beobachter” nie dopuszcza 
m ożliwości jakichś ekscesów. Następnie 
przechodzi do om ówienia owych dróg i spo  
sobów. W yrugowanie żydów następuje, 
względnie już nastąpiło w 100 procentach  
w teatrze, prasie, film ie, m uzyce, sztukach 
pięknych i literaturze. System atycznie  
przeprowadza się rugowanie żydów z zawo  
dów adwokackiego, lekarskiego i aptekar- 

Daladier i Bonnet 
gośćmi króla Jerzego

Paryż, 27. 4. (PAT)

Prem ier Daladier i m inister spr. 
zagr. Bonnet odlatują w środę w po ­
łudnie samolotem do Londynu, by w  
ciągu -półtoradniowych rozmów z 
brytyjskim i m ężami stanu doprowa-

kich warstwach społeczeństwa popular­
ne. Do walki z realizacją tego wielkie­
go hasła Naczelnego W odza występują  
pod rozmaitym i m askam i niektóre ugru  
powania polityczne i pozostające pod  
ich wpływami organy prasowe.

Uderzają one w sam ą ideę naczelną 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, choć 
wyszukują rozm aite pozorne powody do  
swych napastliwych wystąpień. Atako­
wano 0. Z. N. za czasów szefostwa płk. 
Koca. Atakuje się Obóz również i dziś. 
W yszukuje się coraz to inne i nowe po­
wody m ające istotny cel ataku ukryć i 
zam askować. Dziś naprzykład jako for 
m y ataku na 0. Z. N. używa się argu­
m entu rzekom ego opanowania obozu  
przez niem al m ityczną potęgę „napra­
wiaczy ’*.

Ale w  tej akcji napastniczej coraz wy­
raźniej zarysowuje się jej generalna li­
nia walki z ideą szeroko pojętego zjed­
noczenia Narodu. Coraz wyraźniej wy­
stępuje jakże zgubna i niebezpieczna dla

zapasy iywnoSci
konieczne, pokryte zostaną w dodat­
kowym budżecie przez zaciągnięcie  
pożyczki wewnętrznej.

W  przem ówieniu swym ujawnił 
kanclerz interesujący szczegół gro­
dzenia przez rząd zapasów żywności. 
Rząd zakupił m ianowicie olbrzym ie 
zapasy pszenicy, tłuszczów i cukru, 
aby zapewnić utrzym anie zapasów  
brytyjskich na poziomie wystarcza ­
jącym dla zapotrzebowania ludności 
cywilnej na przecig  najbliższych m ie­
sięcy w wypadku ewentualnej nagłej 
potrzeby.

Zapasy nagrom adzone obecnie wjz 
starczyć m ają jak tw irdzą w kołach  
politycznych na 8 m iesięcy.

li znajduje się wielu wyższych oficerów.
Oddziały operujące w prowincji Castel­

lon poczyniły w poniedziałek dalsze postę­
py. Kolum ny arm ii galicyjskiej odrzuciły  
wszystkie kontrataki wroga i oczyściły od  
niedobitków zdobyty ostatnio teren.

Ciągle naprzód
Saragossa, 27. 4. (PAT)

Agencja Havasa donosi: W ojska pow ­
stańcze posunęły się dziś o 4 km  w  kierun­
ku południowym wzdłuż wybrzeża m or­
skiego, zajmując m iejscowości La Torreta 
i Punta Belada. W  operacjach tych współ­
działała .powstańcza eskadra lotnicza z 
wysp balearskich.

skiego, przy czym num eru® clausu® na u- 
niwersytecie i w wyższych uczelniach wie­
deńskich uniem ożliw i ich przyrost. Zupeł­
nie też wyrugowano żydów z urzędów pań­
stwowych. W urzędach zaś innych spra­
wa m a również przebieg pom yślny. W  
firmach zaś finansowo dobrze stojących, 
zwłaszcza bankach, nastąpi rugowanie ży­
dów za pom ocą redukcji w dostarczaniu  
przez władze Rzeszy surowców  i dewiz, któ  
re spowodują system atyczny zanik działal­
ności tych przedsiębiorstw . Tym razem  —  
pisze dziennik —  są więc wszystkie obawy  
tutejszej ludności aryjskiej zupełnie płon­
ne, aby kom uś z żydów udało się po upły­
wie najbliższych 4 lat jeszcze zostać w  W ie 
dniu lub w Austrii, wyjąwszy tych star­
szych ludzi, którzy tu tylko na śm ierć swo 
ją czekać będą. Żydzi —  zapewnia w dal­
szym ciągu dziennik —  opuszczą W iedeń i 
Austrię w jednej koszuli.

dzić do najściślejszego skoordynowa­
nia przyszłych wystąpień francu ­
skich i angielskich. W kołach ofi­
cjalnych francuskich z dużym zado­
woleniem przyjęto wiadom ość, że po  
obiedzie, jakim  król Jerzy podejm o- 

Polski tendencja bojowego podziału na  
„prawicę” i „lewicę 4’.

Zbyteczne jest chyba uzasadniać, że 
tego rodzaju rozwój układu sił politycz­
nych w Polsce byłby wielkim krokiem  
wstecz, zam iast wytężonym m arszem  
naprzód, którego wym aga od nas sytua­
cja geopolityczna narodu graniczącego 
z dwom a wielkim i państwam i rządzony­
m i przez ustrój totalistyczny.

Zbyteczne jest chyba przypom inać •  
tragicznym przykładzie Hiszpanii.

W ielkie idee m uszą zawsze zwycię­
żyć, choćby nawet droga do ich realiza­
cji była trudna, wym agała żm udnej wal 
ki i ofiar. Dlatego też jestem  pewnv, że 
cel, jaki postawił sobie OZN. zodanie 
osiągnięty. Im wcześniej społeczeństwo 
odrzuci podsuwane m u przez partie po­
lityczne m ałe cele i im wcześniej stanie  
w zwartych szeregach OZN., pragnące­
go zjednoczyć cały naród, —  tym prę­
dzej osiągnąć będziem y m ogli ideał Pol­
ski wielkiej, potężnej i ® nrawiedliwej.

wać będzie kierowników polityki 
francuskiej, m ają oni pozostać na noc  
na zamku W indsor jako goście kró ­
lewscy. Nadaje to obecnej wizycie  
francuskiej m ężów stanu która jest 
następną z kolei po wizycie prem iera  
Chautem ps i m in. Delbosa, charakter 
specjalnie uroezystv i podkreśla ser­
deczność przyjęcia, z jakim prem ier 
Daladier spotka się na terenie zje­
dnoczonego królestwa.

Rozm owy londyńskie były przygo  
tcwane bardzo gruntownie w ciągu  
ostatnich dwuch tygodni, a szczegól­
nie w tygodniu ostatnim .

Program rozm ów nakreślony zo­
stał bardzo szeroko. Na pierwszym  
m iejscu tego program u opinia poli­
tyczna Francji stawia zagadnienie 
ścisłej 'współpracy wojskowej brytyj- 
sko-francuskiej. W prawdzie już po  
zm ilitaryzowaniu nadrenii rząd bry­
tyjski poczynił Francji pewne przy­
rzeczenia zapowiadające m . in. podję­
cie bezpośrednich rozm ów technicz­
nych m iędzy sztabami głównym i, 
w rówczas jednak zagadnienie to trak ­
towane było pod kątem  ewentualnej 
pom ocy angielskiej dla Francji w  ra­
zie ataku na Francję na linii Renu. 
Obecnie zagadnienie współpracy woj­
skowej uległo  poważnej ewolucji i za­
rysowuje się w tej chwili nie tylko ja  
ko zagadnienie pom ocy angielskiej  
dla Francji, m ającej zastąpić dawny  
układ lokarneński, ale również jako  
zagadnienie wzajem nej pom ocy tran  
cuskiej i angielskiej w dziedzinie  
wzajem nej obrony im periów zamor­
skich.

Drugim obliczem współpracy m a  
być zacieśnienie stosunków  gospodar­
czo-finansowych, które obejm owało­
by nie tylko wzm ocnienie trójstron ­
nego układu m onetarnego, ale rów ­
nież zagadnienie kredytów  na zakup  
przez Francje surowców oraz udzie­
lenie przez Anglię pom ocy Francji 
w  dziedzinie zakupu sam olotów woj­
skowych, ponieważ jak to już kilka­
krotnie dawano ze strony angielskiej 
do poznania Paryżowi, koła brytyj­
skie uważają obecne tem po produkcji 
sam olotów w re Francji za niewystar­
czające.

W reszcie na porządku dziennym  
rozm ów londyńskich m a się znaleźć 
cały szereg aktualnych zagadnień  
politycznych, a w pierwszym  rzędzie  
sprawa m ajowego zgromadzenia Ra­
dy Ligi Narodów, na którym poru­
szone będą sprawy interesujące oba  
kraje.

Zapady tektoniczne
Chorzów, 27. 4. (PAT)

Dziś nad raneńi obok szosy Chorzów —  
Bytom na terenie Łagiewnik w  pobliżu ko­
palni „W yzwolenie” popękała droga polna 
w 7-m iu m iejscach. Około godz. 8-ej rano, 
kiedy robotnicy zam ierzali zasypać szcze­
liny, utworzył się nagle duży lej, szeroko­
ści około 10 m tr. i głębokości około 2 m tr. 
Na szczęście robotnicy wyszli cało z wy­
padku. Zagrożone m iejsce zabezpieczono.

75 OOO żołnierzy więcej
Waszyngton, 27. 4. (PAT)

Prezydent Roosevelt podpisał dziś pro* 
jekt ustawy o stworzeniu na nowo retzerwy 
regularnej arm ii związkowej, przez ca w ra  
zie m obilizacji stanąć m oże od razu pod  
bronią o 75.000 żołnierzy więcej;
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Zezem

Afektowany HrabiaEDCBA

J .TSRQPONMLKJIHGFEDCBA W . P a n  H r a b ia  H ie r o n im  T a m o m -  

s k i , p o o z u l s ie  u r a ż o n y m  w  s w y c h  „ u -  

c s u c ia c h p a tr io ty c z n y c h ’ 1 , ż e  w  p o g r z e ­

b ie  ż p . s e n a to r a  E m ila  B o b r o w s k ie g o  w  

K r a k o w ie  u c z e s tn ic z y ła k o m p a n ia  h o n o  

r o w a , a  p r z e c ie ż j e g o  „ w y s o k o  u r o d z o ­

n y m  z d a n ie m * 1 , , n ie  k to  in n y , ja k  ś . P -  

Z m a r ły  b r a ł u d z ia ł w  p r z y k r e j p a m ię c i  

w y p a d k a c h  k r a k o w s k ic h  w  r . 1 9 2 3 .

G o ś c in y t e g o r o d z a ju  ż a lo m  u d z ie l i ­

ło , k tó ż b y  in n y , ja k  n ie  „ S ło w o ’ ' w iłe m -  

s k ic
Z d z iw ie n ie J W P a n a  H r a b ie g o b y ło  

n ie  n a  m ie js c u , c h o ć b y d la te g o , ż e  ś . P -  
s e n a to r  B o b r o w s k i b y l k a w a le r e m  o r d e ­

r u  V ir tu t i M ili ta r i , d o  k tó r e g o  to  t y tu łu ,  

a  n ie  d o  t y tu łu  r o d o w e g o , p r z y w ią z a n y  

j e s t p r z y w i le j a s y s ty  w o js k o w e j n a  m ie j  

s e e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u .

J e d n a k  p o k o le n ie  l e g io n o w e  n ie  s k o n -  

s e r w a ty w n ia lo j e s z c z e c a łk ie m , s k o r o  

Z a r z ą d  Z w ią z k u  L e g io n is tó w  P o ls k ic h  

w  K r a k o w ie  o g ło s i ł ta k i o to  k o m u n ik a t :

„ Z a r z ą d O k r ę g u Z w ią z k u  L e g io n i­

s tó w  P o ls k ic h  i K o m e n d a  O d d z ia łu  4 . P - 

p . L e g . P o l . w  K r a k o w ie  w y r a ż a ją  p u b l i  

c z n ie  g łę b o k ie o b u r z e n ie z p o w o d u u -  

m ie s z c z e n ia  p r z e z  r e d a k c je  „ S ło w a '*  w i ­

l e ń s k ie g o  w  n u m e r z e  1 0 7  z  d n ia  2 1  k w ie  

tn ia  1 9 3 8  r . o h y d n e j n a p a ś c i h r . H ie r o ­

n im a  T a r n o w s k ie g o , n a  ś w ie t la n ą  p a ­

m ię ć z m a r łe g o  s e n a to r a  d r E m ila B o ­

b r o w s k ie g o , b o jo w n ik a o n ie p o d le g ło ś ć  

P o ls k i i w y z w o le n ie  lu d u , k a w a le r a  o r ­

d e r u V ir tu ti M il i ta r i i in n y c h o d z n a ­

c z e ń  w o je n n y c h , o f ic e r a  4  p p . L e g io n ó w  

P o ls k ic h .

S tw ie r d z a m y z c a łą s ta n o w c z o ś c ią , 

’Ż e ś p . s e n a to r d r E m il B o b r o w s k i n ie  

t y lk o n ie b r a ł ż a d n e g o  u d z ia łu  w  w y ­

p a d k a c h  l i s to p a d o w y c h  w  1 9 2 3  r . n a  u -  

l i c a c h  K r a k o w a , l e c z c z y n i ł w s z e lk ie  w y  

s i łk i , a b y  n ie  d o p u ś c ić d o s ta r c ia  t łu ­

m ó w  z  w o js k ie m . J e g o  g łó w n ie  z a s łu g ą  

b y ło , ż e  t r a g ic z n e  w y p a d k i z o s ta ły  z lo ­

k a l iz o w a n e  i o p a n o w a n e .

O h y d n ą  n a p a ś ć h r . H ie r o n im a  T a r ­

n o w s k ie g o  z  n a jw y ż s z ą  p o g a r d ą  p ię tn u ­

j e m y . 1 1

T a k , ta k . P a n ie  H r a b io , d łu g o  j e s z ­

cze l e g io n iś c i b r o n ić  b ę d ą  u m ie l i h o n o ­

ru s w y c h  d r o g ic h  z m a r ły c h .

A  p o  n ic h  c z y n ić  to  b ę d ą  z  p e w n o ś ­

cią nie m n ie j s ta n o w c z o  i c h  d z ie c i .

( a b c )

GŁOSY I ODGŁOSY
Apel 1 odzew

C ała p raw ie p ra sa p o lsk a k o m u n ik u je  

ł o m aw ia o d czy t p . w icep rem ie ra K w ia t­

k ow sk iego , w y g ło szo n y u b . n ied z ie li w  K a ­

to w icach . S zczeg ó ln e  za in te re so w an ie  w zb u  

d z iło  s tw ie rd zen ie  p . w icep rem ie ra , że

„w ie le zw y cię s tw  i k lę sk g o sp o d a rczy ch  

P o lsk i w  la tach n a jb liż szy ch za leżeć b ęd z ie  

o d  p o s taw y , jak ą za jm ie sp o łeczeń s tw o p o l­

sk ie w  d z ie le y rew n ę trzn o -p o lity czn e j k o n ­

so lid ac ji* *

o raz  że  p e łn y  w alo r ży c io w y  d a  d o p ie ro

„w sp ó łd z ia łan ie u g ru p o w ań p o lity czn y ch :  

p o lsk ich n a ro d o w có w  i p o lsk ich lu d o w có w , 

p o lsk ich z rze szeń ro b o tn iczy ch i in te lig en ­

ck ich , d o ty ch czaso w y ch t zw . „p ro rząd o w -  

có w " i d o ty ch czaso w y ch o p o zy c jo n is tó w * * .

S ło w a  te , zd an iem  „W ieczo ru  W arszaw ­

sk ieg o * * , n ieza leżn eg o  o rg an u n a ro d o w eg o , 

u p raw n ia ją  o p in ię p o lsk ą

„d o  o czek iw an ia w  b lisk ie j p rzy sz ło śc i p rze ­

ło m o w y ch  a k o rzy s tn y ch d la p ań s tw a  zm ian  

w  n aszy m  ży c iu  p o lity czn y m ."

P ism o  w n io sk u je ,

„że czy n n ik i d ecyd u jące , k tó ry ch p e łn y m  

zau fan iem  c ieszy s ię p . w icep rem ie r, m ają  

zam ia r o p rzeć ak c ję k o n so lid acy jn ą n a n o ­

w y ch i sze rszy ch n iż d o ty ch czas p o d s ta ­

w ach ."

„W arszaw sk i D zien n ik N aro d o w y * * , n a ­

cze ln y o rg an S tro n n ic tw a N aro d o w eg o ro ­

zu m ie m o w ę p . w icep rem ie ra

„ jak o zap o w ied ź sk ie ro w an ia p ro cesu k o n ­

so lid acy jn eg o n a n o w e d ro g i, zm ian y o rd y ­

n ac ji w y b o rcze j i ro zp isan ia w y b o ró w d o  

Izb u s taw o d aw czy ch o raz in s ty tu c ji sam o ­

rząd o w y ch ."

A le —  zd an iem  o rg an u en d ec ji

„W szy stk ie te zap o w ied z i są jed n ak  b a r ­

d zo o g ó ln ik o w e i b a rd zo  m g lis te . T ru d n o n a  

ich p o d s taw ie o p rzeć jak iek o lw iek p rzew i-

Gniew jest złym Joraacą
P o zn an , 2 7 . 4 .

G d y  w  lu ty m  1 9 3 7 u k aza ła s ię d ek lara ­

c ja id eo w a O b o zu  Z jed n o czen ia N aro d o w e ­

g o , w  rzęd z ie ty ch , k tó rzy ,  p ie rw si o p o w ie ­

d z ie li s ię za tą p ro g ram o w ą w y k ład n ią ,  

b y li... k o n se rw a ty śc i. P o w ita li ją z en tu ­

z jazm em , z u zn an iem . O b u rącz p o d p isa li 

s ię  i tłu m n ie zg ło s ili sw ó j ak ces d o  O b o zu . 

„C zas" b y ł zach w y co n y , „S ło w o " w ileń sk ie  

ro zb rzm iew a ło  h y m n am i n a  cześć id e i k o n ­

so lid ac ji. • '
■ N aw et te  częśc i p ro g ram u  0 . Z . N ., k tó ­

re  d o ty czy ły  w si-—  a  tu  p rzec ież , w  zag ad ­

n ien iu ro ln y m , tk w i w ięk szo ść za in te reso ­

w ań  s fe r k o n se rw a ty w n o  - z iem iań sk ich  —  

n ie  b u d z iły  zastrzeżeń  w  ty ch  s fe rach . C zy ­

tam y n p . w  „C zas ie " z 1 6 m arca 1 9 3 7 r . t  

„0 . Z . N . id z ie n a w ieś z h as łam i ro zu m ­

n y ch re fo rm  g o sp o d a rczy ch i sp o łeczn y ch , 

p rag n ie sk u p ić w  sw y ch  sze reg ach  w szy st­

k ich , k tó rzy  n a ro li p racu ją , ch ce o p rzeć  

sw e p o czy n an ia n a zasad ach m o ra ln o śc i  

ch rze śc ijań sk ie j... Je s te śm y p rzek o n an i, że  

h as ła te o d p o w iad a ją w  p e łn i p rzek o n a ­

n io m  lu d n o śc i w ie jsk ie j" .-

T ak  w ięc  k o n se rw a  u rad o w ała  s ię p o w ­

s tan iem  O b o zu Z jed n o czen ia i czy n n ie za ­

an g ażo w a ła , s ta jąc o d razu d o d y sp o zy c ji 

tw ó rcó w  O b o zu .

B y ło  to  —  p rzy zn a jm y  o tw arc ie i szcze ­

rze —  b a rd zo ro zu m n e s tan o w isk o . B o  

p rzec ież k o n se rw a ty zm  z n a tu ry rzeczy  

m u si s tro n ić o d rad y k a lizm u za ró w n o n a ­

c jo n a lis ty czn eg o , jak  i so c ja ln eg o , o d  k rań -  

co w o śc i czy  to „p raw ico w y ch " —  w  ro zu -

. k a w y
polęcam malm HMsn sawsz® przyprawę 

właściwą „K a r o • F r a n c k" albowiem do 

każdej kawy, nawet do najlepszej, I sż CZe- 

góInie do najlepszej, należy

K a r o F r a n e ^

d y w an ia co d o k ie ru n k u lin ii rząd o w e j n a  

n a jb liż szy b o d a j o k re s czasu ."  

K o n se rw a ty w n e  w ileń sk ie  „S ło w o "  p o d ­

k re ś la jąc m o cn ą p o zy c ję p . w icep r. K w iat­

k o w sk ieg o w  rząd z ie o raz fak t, że c ie szy  

s ię o n szczeg ó ln y m  zau fan iem  P rezy d en ta  

R zeczy p o sp o lite j, o cen ia jeg o m o w ę jak o  

p o jed n aw czą  i u g o d o w ą  w  s to su n k u  d o  o p o ­

zy c ji.

O p o zy cy jn y „G o n iec W arszaw sk i" p i-  

sze :

„G d y s ię w sp o m n i, że P rezy d en t M o śc i­
ck i w  sw y m  m arco w y m  p rzem ó w ien iu p rzez  

rad io o św iad czy ł, że leg io n iśc i n ie p o s iad a ją  

p rzy w ile ju rząd zen ia i p o ró w n a s ię je z u -  

s tęp am i m o w y m in . K w ia tk o w sk ieg o , to  ja s ­

n y m  s ię s ta je , że m am y d o czy n ien ia z p ró ­

b ą zn a lez ien ia n o w ej d ro g i p o lity czn e j w  

n aszy m  ży c iu p ań s tw o w y m . In n e j jak za  

czasó w  rząd ó w  B . B . W . R ., o d m ien n e j o d  

o b ecn e j."

W p raw d z ie m o w a p . w icep rem ie ra n ie  

w sk azu je d ro g i an i sp o so b ó w  o s iąg n ięc ia  

w sp ó łd z ia łan ia u g ru p o w ań p o lity czn y ch , 

a le  n ie  trz eb a  s ię  d z iw ić , źe m o w a  ta

„p e łn a b y ła o g ó ln ik ó w  1 że n ie zaw ie ra ła  

g o to w e j k o n s tru k c ji p o lity czn ej. N ajw id o ­

czn ie j ta k o n s tru k c ja p o lity czn a n ie je s t je ­

szcze g o to w a , ro d z i s ię d o p ie ro w  b ó lach ."  

„D z ien n ik B y d g o sk ’"* , o rg an S tro n n ic tw a  

P racy * * za licza  n ied z ie ln e p rzem ó w ien ie p . 

w icep rem ie ra d o n a jp ięk n ie jszy ch m ó w , 

jak ie s ię d o tąd s ły sza ło n a tem a t z jed n o ­

czen ia :

Z d an iem  „A B C ", o rg an u „ ru ch u n a ro ­

d o w o  - rad y k aln eg o " ,

„zn aczen ie p o lity czn e te j m o w y w  o b ecn y m  

m o m en c ie tk w i z jed n e j s tro n y w s iln em  

p o d k reś len iu k o n ieczn o śc i k o n so lid ac ji n a  

p ła szczy źn ie s tw o rzo n e j w d n iu 2 1 lu teg o  

1 9 3 7 ro k u —  z d ru g ie j w  p rzec iw staw ien iu  

e lem en tó w  s ta ły ch  i zm ien n y ch  i s tw ie rd ze ­

n iu , że te o s ta tn ie m u szą b y ć p o d p o rząd k o ­
w an e rac ji p o lity czn e j. A  d o ty ch e lem en -  

m ien iu fa łszy w ie — - n ac jo n a lis ty czn y m  

czy  „ lew ico w y ch " —  w  ro zu m ien iu  sp o łecz  

n eg o  rad y k a lizm u .

A  d ek la rac ja id eo w a 0 . '£ . N . w łaśn ie  

p rzek reś la  te  s ta re  „ lin ie p o d z ia łu " n a  p ra ­

w ico w y lu b lew ico w y rad y k a lizm , w y k lu ­

cza ła d o k try n y  p a rty jn e , o p a rte n a  ro z ró ż ­

n ien iu „z p raw a" i „ z k w a" —  zm ie rza ła  

d o  w y jśc ia „p o za  m u ry  i p ło tk i , zb u d o w a ­

n e p rzez „an ty k w ariu szy * * p rzes ta rza ły ch  

p o jęć  p o lity czn y ch .

Jed n ak s fe ry  k o n se rw a ty w n e n ie p o  to  

w esz ły  d o  O b o zu  Z jedn o czen ia , b y  jeg o  p ro ­

g ram o w e za ło żen ia u zn ać i im  s ię p o d p o ­

rząd k o w ać . P rzy św ieca ła  im  in n a  m y śl tak ­

ty czn a : zd aw a ło  im  s ię , źe sw y m  tłu m n y m  

ak cesem  sp raw ią , iż n a d z ia łan iach O b o zu  

w y c isn ąć zd o ła ją sw o iste p ię tn o , że u czy ­

n ią  O b ó z p o w o ln y m  n a rzęd z iem  sw y ch  w ła  

sn y ch d ążn o śc i i za in te re so w ań  s tan o w y ch  

i k la so w y ch .

O czy w iśc ie n a ty m  zaw ieść s ię m u sie li. 

0 . Z . N . ze  sw e j is to ty , sw y ch  zasad n iczy ch  

za ło żeń  n ie  m ó g ł s ię s tać ek sp o zy tu rą in te ­

re só w  s fe r k ap ita lis ty czn e  - k o n se rw a ty w ­

n y ch .

In d e ira —  s tąd ten g n iew . T u tk w i 

w łaśc iw a , is to tn a , n a jg łęb sza p rzy czy n a  

„g n iew u " k o n se rw a ty w n eg o i lic zen ia n a  

„k o n ia tro jań sk ieg o " , w  k tó reg o w n ę trzu  

u m ieszczen i m ło d z i z „F a lan g i" m ie li p o -  

ro zw a lać m u ry I lio n u i o p an o w ać „ tw ie r-  

d zę" .~
B o k o n se rw a w y o b rażała so b ie , że ju ż  

je j sam a o b ecn o ść w  O b o z ie Z jed n o czen ia

tó w  zm ien n y ch  p . w icep rem ie r za liczy ł se jm , 

o rd y n ac ję i rząd ."

K rak o w sk i „ II . K u rie r C o d z ien n y " cy ­

tu jąc  k ilk a  u s tęp ó w  m o w y  p . w icep rem ie ra ,  

k o m en tu je  je w  ten  sp o só b :

„P rzek re ś la ją o n e s tan o w czo d o ty ch cza ­

so w e lin ie p o d z ia łu . M ó w ią o w sp ó łd z ia ła ­

n iu lu d z i ró żn y ch p rzek o n ań , a n ie o ich  

p o d p o rząd k o w an iu s ię . Ż ąd a ją o fia ry o d  

w szy s tk ich , zas trzeg a jąc s ię p rzec iw k o p ró ­

b o m  to ta lis ty czn y m . W sk azu ją w reszcie n a  

p o trzeb ę re fo rm , k tó re w sp ó łd z ia łan iu  lu d z i 

d o b re j w o li n ad ać m ają d o p ie ro cech ę p o li­

ty czn eg o rea lizm u .

G ro z iło n am  o s ta tn io , że h as ła p o w ta ­

rzan e , le cz n ie rea lizo w an e , zaczn ą b led n ąc , 

że s tan ą s ię k o m u n a łem . G ro z iło n am , że  

lu d z ie zn iech ęcą s ię d o ce ló w , n ie w id ząc  

w łaśc iw y ch ś ro d k ó w . T em  w ięk sze zn acze ­
n ie  m a fak t, że ze s tro ny  tak  au to ry ta ty w n e j  
p ad ły  s ło w a g łęb o k ie j p raw d y o w łaśc iw y ch  

m eto d ach d z ia łan ia i o p raw d z iw y m  sen s ie  

z jed n o czen ia w y siłk ó w  n a ro d u , p raw d y  zg o ­

d n e j z tem , co sze ro k ie rzesze o b y w a te li w  

sw y ch u m y słach i su m ien iach o d czu w a ją ."  

„C zas" tw ie rd z i, że w  k o łach p o lity cz ­

n y ch  m o w a p . w icep rem ie ra w y w o ła ła  g ło ­

sy , k tó re w  te j m o w ie w id zą zap o w ied ź  

ro z szerzen ia p o d s taw  k o n so lid ac ji tak że i 

n a o p o zy c ję .

„D u że w rażen ie —  p isze o rg an k o n se r­

w aty s tó w  —  w y w o ła ły  s ło w a  p . w icep rem ie ­

ra , p o św ięco n e s ta ły m  i zm ien n y m  e lem en ­

to m  ży c ia p ań s tw o w eg o . D o ty ch o s ta tn ich  

za liczy ł o n rząd , p a rlam en t i o rd y n ac ję w y ­

b o rczą . Jak m ó w ią w  k o łach p o lity czn y ch , 

p o d k reś len ie zm ien n o śc i ty ch e lem en tó w , 

m ia ło  n a  ce lu  s tw ie rd zen ie , iż  za ró w n o  in te ­

re s p ań s tw a , jak i id ea rze te ln e j k o n so lid a ­

c ji, m o g ą w  k ażd e j ch w ili sp o w o d o w ać za ­

ró w n o zm ian ę rząd u , czy p a rlam en tu , jak i 

re fo rm ę o rd y n ac ji w y b o rcze j.

W  k o łach p o lity czn y ch b y n a jm n ie j n ie  

w y k lu cza ją ew en tu a ln o śc i, iż m o w a w ice ­

p rem ie ra K w ia tk o w sk ieg o je s t p ie rw szą ja s ­

k ó łk ą  p ew n y ch d a le j id ący ch  zm ian  w  ży c iu  
w ew n ę trzn e - p o lity czn y m  P o lsk i.1 '

„K u rie r W arszaw sk i" zam ieszcza a rty k u ł 

w stęp n y sw eg o n acze ln eg o p u b licy s ty p o d  

ty tu łem  „O d w ezw an ia d o d z ia łan ia " , k tó ry  
w  ca ło śc i p o d p isu je s ię p o d h as łam i rzu co ­

n y m i p rzez p . w icep rem ie ra i s tw ie rd za , źe  

o d  w ezw an ia  trzeb a  p rze jść  d o  d z ia łan ia  n a t­
ch n io n eg o  d u ch em  ty ch  h ase ł. 

s ta rczy , ab y  k ie ro w n ic tw o  O b o zu o g ło s iło  

k ru c ja tę  p rzec iw  w szy s tk im  s iło m  sp o łecz ­

n y m , n ie p o d o b a jący m  s ię s fe ro m  zach o ­

w aw czy m . W y o b raża ła so b ie , że re fo rm a  

ro ln a zo s tan ie zu p e łn ie zan iech an a , źe o r­

g an izac je m ło d z ieży w ie jsk ie j u leg n ą lik ­

w id ac ji, jed n y m  s ło w em , źe O b ó z Z jed n o ­

czen ia s tan ie s ię o s to ją reak c ji sp o łeczn e j.

A  g d y  to  n ie  n as tąp iło , k o n se rw a  p o s ta ­

w iła n a „k o n ia tro jań sk ieg o " ; n a n ac jo n a ­

lis ty czn y rad y k a lizm ... N ie ch ce 0 . Z . N . 

p ó jść n a n asze w y słu g i? T o  n iech g o  ro z ­

w ali „F a lan g a" i je j am b itn i ch ło p cy ...

P o czą ł s ię  za tem  f lir t m ięd zy  „S ło w em "  

i „C zasem " a „b ep is tam i" p . B o les ław a P ia  

seck ieg o . D o  b o ju ! —  zag rzew an o  m ło d y ch , 

d z ień w  d z ień , n a łam ach p ism  k o n se rw a ­

ty w n y ch .

D o  b o ju ! N ic p rzy  ty m  n ie p rzeszk ad za  

k o n se rw a ty sto m  o b licze id eo w e „ fa lan g i-  

s tó w ". Z u p e łn ie są im  o b o ję tn e tw ierd ze ­

n ia „F a lan g i" , źe „p o d s taw y , n a jak ich o - 

p ie ra ło s ię m y ślen ie lu d z i d aw n e j ep o k i, 

le żą w  g ru zach " , źe „zb u d o w an y n a ty ch  

p o d s taw ach  u s tró j g o sp o d a rk i k ap ita lis ty cz ­

n e j, g o sp o d a rk i, w  k tó re j d ecy d o w a ło o  

w szy s tk im  p o s iad an ie z ło ta  —  le ży  w  „g ru ­

zach " .

R ad y k a ln e p o g ląd y „F a lan g i" n ie g ra ją  

ro li d la  k o n se rw a ty s tó w . M aść  „k o n ia  tro ­

jań sk ieg o " m o że b y ć k ażd a ... b y leb y  sp eł­

n ił o n  sw o je zad an ie .

O czy w iśc ie w szy stk ie te „p o su n ięc ia  

p o lity czn e" n ie m ają żad n eg o zn aczen ia .

B o  d y w ers ja  —  czy  to  z zam y słó w  k o n ­

se rw a ty w n y ch  czy  n ac jo n a listy czn o  - rad y ­

k a ln y ch —  n ie m o że p rzec ież p o d w aży ć  

zasad n icze j p la tfo rm y , n a k tó re j o p ie ra s ię  

id ea  k o n so lid ac ji, a  k tó ra  b rzm i: z jed n o cze ­

n ie n ie m o że s ię s tać in stru m en tem  w p ły ­

w ó w  żad n e j d o k try n y , n ie m o że b y ć „za ­

b a rw ian e" n a żad en k o lo r cze rw o n y czy  

b ia ły , cza rn y czy z ie lo n y , n ie m o że s łu ży ć  

n ik om u d o za ła tw ian ia in te re só w s tan o ­

w y ch  czy  g ru p o w y ch .

C i, k tó rzy n a to sp ek u lo w a li, m u sie li 

d o zn ać  zaw o d u . B ez  w zg lęd u  n a  to , czy  h o ł­

d u ją p o g ląd o m  sp o łeczn e j reak c ji czy n a ­

c jo n a listy czn eg o  rad y k a lizm u .

Id eo lo g ia  0 . Z . N . n ie  u leg ła  żad n e j zm ia  

n ie . D ek la rac ja z 2 1 lu teg o  m a p e łn y  w a ­

lo r . A n i jed n a  lite ra  w  n ie j n ie  zo s ta ła  p rze ­

k re ś lo n a . I w szy s tk ie su g estie „C zasu " czy  

„S ło w a" o „d en ac jo n a lizac ji" , o „ lew ico -  

w o śc i" itd . są  p o  p ro s tu  w y sn u te z fan taz ji  

lu d z i zag n iew an y c h . G n iew  ten ro zu m ie ­

m y ... k o n se rw a ty śc i „w esz li" d o O b o zu w  

p rzek o n an iu , że zd o ła ją Z jed n o czen iu n a ­

d ać p ię tn o  reak cy jn e . Z aw ied li s ię s ro d ze . 

W ięc m io ta n im i g n iew . G n iew , k tó ry —  

jak w iad o m o —  je st n a jg o rszy m  d o rad cą . 

G n iew  im  p o d su n ą ł p o m y sł: s tać s ię fo r-  

p o cz tą  d y w ers ji, p rzed sięb ran ej p rzez  g ru p ­

k ę  lu d z i, k tó rzy  ró w n ież  łu d z ili s ię n ad z ie ją  

„p rzem a lo w an ia" O b o zu  n a sw ó j k o lo r.

O b ie d y w ersy jn e g ru p y zn a laz ły s ię n a  

u b o czu . D o b rze  tak . 0 . Z . N . k ro czy  n ad a l  

tą d ro g ą , jak ą m u w y ty czy ła d ek ’- ’-ae ja  

id eo w a . J . B .

Podatek od khsków 

ulicznych
W  zw iązk u z w ątp liw o śc iam i p o d ­

n ie sio n y m i p rzez w ład ze sk a rb o w e  co  
d o  p o d s taw y  p raw n e j o p o d a tk o w an ia  
p o d a tk iem  o d  n ie ru ch o m o śc i i o d  lo ­
k a li k io sk ó w  u liczn y ch , m in is te rs tw o  
sk a rb u  sp ec ja ln y m o k ó ln ik iem w y ­
ja śn iło , że k io sk i u liczn e , w  k tó ry ch  
d o k o n y w an a je st sp rzed aż p ism , t w y ­
ro b ó w  m o n o p o lo w y ch , zn aczk ó w  p o ­
cz to w y ch  i s tem p lo w y ch  itp . o raz  k io ­
sk i rek lam o w e  (k o lu m n y  rek lam o w e), 
o  ile  jed n e  i d ru g ie  n ie są  trw ale z łą ­
czo n e z g ru n tem , n ie p o d leg a ją p o ­
d a tk o w i o d n ie ru ch o m o ści z m o cy  
d ek re tu  P rezy d en ta R . P . o  p o d a tk u  
o d n ie ru ch o m o śc i (D z . U . R . P . n r. 3 , 
p o z . 1 4 ).

M in is te rstw o w y jaśn ia n as tęp n ie ,  
że teg o  ro d za ju k io sk i n ie p o d leg a ją  
w  o g ó le p o d a tk o w i o d lo k a li, g d y ż  
są  o n e  lo k a lam i w  z ro zu m ien iu  p rze ­
p isó w  d ek re tu  P rezy d en ta  R . P . o  p o ­
d a tk u  o d lo k a li (D z . U . R . P . n r. 8 2 ., 
p o z . 5 0 5 ), o raz  § §  2  i 1 6 ro zp o rząd zę-;  
n ia m in istra  sk a rb u  z d n ia  2 0 k w ie t-^  
n ia 1 9 3 6 r . o w y k o n an iu p o w y ższeg o  
d ek re tu  (D z . U . R . P . n r. 3 3 , p o z . 2 5 8 ^ ’*
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Czy Roosevelt zostanie 

po raz trzeci prezydentem?
Poznań, 27, 4,

N a horyzoncie politycznym  Stanów  Z je­

dnoczonych pow staje kw estia w yborów  

^rezydenta i w  zw iązku z tym  w yłania się 

pytanie, czy  R oosevelt zechce kandydow ać,

czy będzie m ógł to uczynić i czy w  razie  

postaw ienia sw ej kandydatury zw ycięży?

' W iadom o, że w  m yśl niepisanych, u- 

tw ięconych przez tradycję zw yczajów , ża ­

den prezydent nie spraw ow ał dotąd sw ego  
arzędu dłużej niż przez dw ie kadencje. O j­

cem tej tradycji jest pierw szy prezydent 

Stanów , Jerzy  W ashington , który  nie przy ­

jął kandydatury na trzecią kadencję, a le ­

genda głosi, że uczynił to dlatego , aby za ­
pobiec jedynow ładztw u grożącem u A m ery ­

ce na w ypadek zbyt długotrw ających rzą ­

dów jednego człow ieka. N atom iast są hi­

storycy  —  którzy tw ierdzą, że W aszyngton  
zrezygnow ał dlatego ze spraw ow ania w  

dalszym ciągu sw ojego urzędu, aby m óc  

oddać się zarządow i sw ojego m ajątku , za ­

niedbanego w  czasie prezydentury .
W  każdym  razie zw yczaj ten stał się 

praw em przestrzeganym dotąd św ięcie. 
W ielki prezydent U lysses G rant próbow ał 

kandydow ać trzeci raz, ale nie zdobył suk ­

cesu , K andydow ał rów nież po raz trzeci 

T eodor R oosevelt, ale przepadł przy w y ­
borach , C oolidge zrezygnow ał z trzeciej 

kandydatury . W obec tego w całych Sta ­

nach om aw ia się gorączkow o kw estię , co  
uczyni R oosevelt i jak ie będą jego szanse?  

Jego przeciw nicy w alczą argum entem , że  
R oosevelt i tak  m a sk łonności dyktatorsk ie, 

które w zm ocniłyby się jeszcze w  razie prze  
dłużenia jego prezydenckiego m andatu- —  

W skazują na jego rzekom o to talistyczne  
tendencje, na skrępow anie pryw atnej in i­
cjatyw y, w ysokie podatk i i kontro lę, którą  

rozciągnął nad przedsiębiorstw am i, na ol­
brzym i aparat propagandow y, w którym  

pracuje 236 urzędników . R oosevelt chce  

być dyktatorem  —  tak w ołają jego w rogo ­
w ie —  i dlatego na pew no przyjm ie kan ­

dydaturę po raz trzeci.
Z w olennicy prezydenta w idzą przy ­

szłość w czarnych kolorach , o ile R oose­
velt nie zgodzi się kandydow ać i nie przej­

dzie po raz trzeci. Sytuacja ekonom iczna  
Stanów  i poziom życia podniosły się pod 
jego rządam i —  tak dow odzą. Z apobiegł 
runow i na banki. W prow adził ustaw odaw ­
stw o  społeczne, nie pozw olił pracow ać dzie  
ciom , ograniczył apety ty i w ładzę w ielk ie ­
go kapitału . Jeśli odejdzie —  to dzieło je­

go rozw ali się w  gruzy, a A m eryce zacznie  

groził faszyzm  albo kom unizm .
R oosevelt w  ośw iadczeniach publicznych  

daje do zrozum ienia, że nie chce kandydo ­

w ać, ale ci, którzy go znają, są zdania, że  
przyjm ie kandydaturę w roku 1940, o ile  
m u zostanie ofiarow ana. Podobnie jak W a­
szyngton , jest niezadow olony z ataków  pra  
sy i pragnąłby m oże chw ilam i pow rócić do  
sw ojej pięknej posiadłości i H ide Park . A le  
w ew nętrznie jest przekonany, że m usi ra ­
tow ać A m erykę i że fak t ten jest w ażniej­
szy od stanu jego pryw atnych in teresów i 
kierunku jego w łasnych upodobań.

O baw ia się, że jeżeli droga środka, któ ­
rą  stara się postępow ać, zostanie opuszczo ­
na, to niebezpieczeństw o faszyzm u w zglę­
dnie kom unizm u w  A m eryce w zrośnie. —  
W edług niego N ew  D eal jest lekarstw em , 
które  pacjent m usi cierp liw ie i konsekw ent­
nie zażyw ać, o ile chce w yzdrow ieć. L e­
karstw o to m oże przynieść całem u św iatu  
pokój i bezpieczeństw o. R ów nocześnie pra  
gnąłby doprow adzić do końca w ielk i pro ­
gram  zw iększenia flo ty am erykańskiej i 

pragnąłby  sw oje teorie ekonom iczne ukoro ­

now ać fak tycznym sukcesem .
W śród opozycji przeciw  trzeciej kandy ­

daturze prezydenta R oosevelta na pierw ­

szym  m iejscu należy w ym ienić jego żonę, 

m im o że rodzina cała, dzięki w ysokiem u  

stanow isku m ęża, cieszy się w ielk im  zna ­

czeniem , co  w yraża się rów nież w  tow arzy ­

sk iej i urzędow ej pozycji w ielu członków  

rodziny . I tak syn prezydenta, Jam es, m a 
szanse zdobycia stanow iska gubernatora  

lub podsekretarza stanu w m inisterstw ie  

m arynarki. M im o to żona prezydenta lęka  

się o  zdrow ie m ęża na  w ypadek dalszej tak  

absorbującej pracy i zw raca uw agę na to , 

jak  bardzo  się postarzał i zm ęczył w  czasie  
dotychczasow ego sw ego urzędow ania. —  

C zęść doradców  i przyjació ł rów nież pró ­
buje przekonać prezydenta, że m oże lep iej 

byłoby się usunąć, zachow ując w pływ na  

sw ojego  następcę, gdyż tradycja niedopusz ­
czalności trzeciego w yboru gotow a sk ło ­
nić ćzęść dem okratów  do oddania głosów  

przeciw w łasnem u dotychczasow em u pre ­

zydentow i.
Jakie są szanse R oosevelta na w ypa ­

dek przyjęcia kandydatury? W iele zależy  

od tego , czy w ybrany ponow nie burm ist­

rzem  N ow ego Y orku, Fiorello , L a G uardia, 
przyw ódca Partii Pracy , zechce w ysunąć  

sw oją kandydaturę na stanow isko prezy-

„W Niemcy mycltt reke do zyody
Czy „Jungdeutsche Parteiu wejdzie w skład nowej, 

powszechnej organizacji Niemców w Polsce?

Poznań, 27 4.

Pisaliśm y w czoraj o niedzielnych w iel­
kich m anifestacjach organizow anych przez  

,.D eutsche V erein igung" pod hasłem zjed ­

noczenia w szystk ich N iem ców  w  Polsce w  

jednej pow szechnej organizacji.
N a sam ych ty lko deklam acjach nie po ­

przestano . W czorajszy  num er „Posener T a- 
geblatt" oraz „D eutsche R undschau* 1 ' przy ­

nosi na czołow ym  m iejscu kom unikat D PD . 

(„D eutscher Pressedienst fuer das Inn- und  

A usland 1 '), zaw iadam iający , że t. zw . R at 
der D eutschen m  Polen (R ada N iem ców  w  

Polsce), na  którego  czele sto i, jak  w iadom o, 

senator H asbach, uchw aliła na zebraniu w  
dniu 25 bm . utw orzenie narodow ej organi- 

zacji, obejm ującej całą niem czyznę w  Pol­
sce, Jednocześnie kom unikat donosi, że  

R ada przedłoży plan ten partii „m łodo- 
niem ców " na w spólnej, zapow iedzianej na  
dzień 26  bm . konferencji i zaprosi przy tym  

Jungdeutsche Partei do w spółpracy przy  

jego realizaqi.

R oosevelt jednak w ierzy w  sw oje zw y ­

cięstw o. W  razie w ystaw ienia dw u kandy ­
datur ty lko , dem okratycznej R oosevelta i 

republikańskiej, w szelkie szanse są po je­

go stronie. N ow y Y ork, a zw łaszcza jego  

w yższe sfery , są nastro jone bardzo opozy ­

cyjnie w  stosunku do prezydenta, ale na  

prow incji w śród ro ln ików i pracow ników  
w szelk ich kategoryj jest bardzo popularny . 

A m erykanie lub ią baw ić się liczbam i. Sta­

tystycy obliczają, że popularność R oose­
velta w chw ili obecnej jest zaledw ie o 4  

procent niższa od tej, którą się cieszył w  

r. 1933 . T . W .

Z a R adą N iem ców w Polsce sto ją na ­
stępujące organizacje: D eutsche V erein i- 

gung w  W ielkopolsce i na Pom orzu , D eu ­

tscher V olksbund i D eutscher V olksblock  

na Śląsku, D eutscher V olksverband w  w o ­
jew ództw ach środkow ych, D eutscher V olks 

rat w M ałopolsce, D eutsche V olksvertre- 

tung na W ołyniu , D eutsche Partei w  B iel­
sku - B iałej oraz V erband D eutsche K atho- 

liken . Są to , jak w idzim y, przew ażnie or­

ganizacje o zasięgu ograniczonym , podczas  

gdy terenem  działan ia Jungdeutsche Partei 
jest obszar całej R zeczypospolitej.

Z najw iększym  zain teresow aniem  ocze­

kiw ać należy w yniku w czorajszych roz ­
m ów . N adchodzące zjednoczenie rozbitej 

dotychczas organizacyjn ie m niejszości nie­
m ieckiej w  Polsce, podobnie jak to m a już  

m iejsce w C zechosłow acji, w zm ocnić m usi 
jeszcze bardziej niż dotychczas naszą czuj­

ność w obec grożącego  nam  z tej strony  nie- 

bezpieczeńsw a. (X ) 

stkie pisma umiarkowanych przekonań.

Nie ulega kw esłfi, że okupacyjne strajk i 
w  przem yśle m etalurg icznym  obw odu  pary ­

sk iego, które przyjęły najszersze rozm iary
i najgw ałtow niejszą form ę bezpośrednio  po  
dym isji B lum a, m iały naw skroś polityczny  
charakter i —  skazując na przym usow ą  
bezczynność w ielką ilość fabryk  broni gro ­

ziły  przysporzeniem  jeszcze  pow ażniejszych  
kłopotów  now em u szefow i rządu, już i tak  
w yjątkow ą trudną nrsję do spełn ienia m a­
jącem u. W  tych  w arunkach  za  bezsprzecz­
ny dow ód odprężenia poczytyw ać należy  

w czoraj ogłoszony w yrok dyscyplinarnego  
sądu party jnego, uniem ożliw iający M arceau  
Pivert ’ow i, dem agogicznem u przew ódcy  
„trockizujących" socjalistów , spraw ow anie  

przez trzy  lata jak ichkolw iek  funkcji oraz  
piastow ania stanow isk  w  łon ie stronnictw a  

lub zw iązków  zaw odow ych... Pivert odpo ­
w iedział w praw dzie na tak  surow y dla nie­
go w yrok okupow aniem  lokalu , w  którym  
znajduje się siedziba R obotniczego Syndy ­
katu M etalurg icznego, partia w szakże, ty ­
tu łem  represji, pow zięła decyzje rozw iąza ­
nia sto łecznej sekcji socjalistycznej. T akie  
„ząb za ząb" —  naw et nie do pom yślenia  
przed rokiem  —  św iadczy , że leaderzy le ­
w icy zaczynają doceniać  niebezpieczeństw o  
„w ładzy m as" (?) i gotow i są raczej dopu ­
ścić do rozłam u w łon ie sam ej partii, niż 
to lerow ać w prow adzanie anarchii do całe­
go życia socjalno - ekonom icznego. D zięki
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„Wstrząs psychologiczny" nastąpił
Poznań, 27. 4.

Podczas dyskusji w Izbie, poprzedzają­

cych  ostatn i kryzys m inisterialny , niektórzy  
m ów cy, z R eynaudem  na czele, kilkakrot­

nie i z nacisk iem  dow odzili, że Francja ty l­
ko w tedy  zdoła położyć koniec stale w zm a  
gającem u się chaosow i politycznem u, go ­

spodarczem u i socjalnem u, jeżeli dozna od ­
pow iednio silnego „w strząsu psychologicz­
nego". Skw apliw ie podchw yciła to w yra­
żenie część prasy tu tejszej, tw ierdząc, że  
w strząs tak i, rzeczyw iście konieczny, po ­

w inien jak najprędzej nastąpić. T en sam  
odłam  opin ii publicznej przyjm uje dziś w y ­
nik i parlam entarnego głosow ania nad pro ­
jek tam i D aladier'a za nieom ylny i pocie­
szający sym ptom  isto tn ie już przeżytego  
w strząsu . C zy słusznie? C ały szereg po ­
bocznych a znam iennych  objaw ów  zdaje się  
uspraw iedliw iać optym izm tak iego poglą­

du.

D w ie były w  ostatn ich czasach najdot­
kliw sze bolączki państw ow ego życia Fran ­
cji: epidem iczna strajkom ania, system aty ­
cznie dezorganizująca finansow o - gospo ­
darczy byt kraju , i party jne doktrynerstw o, 
w yw ierające ujem ny w pływ na zagadnie ­
nia polityki zew nętrznej. T akie były naj­
cięższe zarzuty , z którym i pod adresem  
Frontu L udow ego —  ściślej m ów iąc, prze­
ciw  jego  socjal - kom unistycznem u skrzydłu  
—  w ystępow ały  bardzo  często  i ostro  w szy- 

denta. L a G uardia w praw dzie nie m iałby  

szans przejścia, ale odebrałby część gło ­

sów , zw łaszcza w stanach zachodnich, 

R ooseveltow i i w ten sposób ułatw iłby  

przejście jego przeciw nikow i. W  r. 1936  

R oosevelt zdobył 27 m iln . głosów  przeciw  

17 m ilionom , które padły na republikani­

na  L andona. Z naw cy tw ierdzą, że m im o  to  

kandydatura L a G uardii m ogłaby tę w ięk ­

szość zam ienić w  m niejszość.

Wiosna wola: Pończochy Jubileuszowe 
Kalamajskiego pólm atow e, trw ałe w  25 m o ­
dnych odcieniach para ty lko 2.50 zł. Poń ­
czochy Jubileuszow e m ają tysiące zw olen ­
niczek .

Zgon lekarza I przy­
jaciela Paderewskiego

W  M orges zm arł na anginę  pecto ­
ris dr R aoul M asson, lekarz dom ow y  
i w ielk i przyjaciel Ignacego Pade­
rew skiego. D r M asson m ieszkał daw ­
niej w m ałej m ieścin ie V errieres w  
Szw ajcarii i udzielał pom ocy w cza­
sie w ojny uciekin ierom francuskim . 
N ie m ogąc w  tym  m iasteczku  dać od ­
pow iedniego w ykształcenia dzieciom  
sw ym , przeniósł się 15 lat tem u do  
M orges. Z aprzyjaźnił się z Padefew - 
sk im  i odbyw ał nieraz z nim  podróże. 
M istrz obecny był na pogrzebie sw e­
go przyjaciela.

Wioska, która ma swój 
własny czas

W  całej A nglii jest ustalony  jeden  
i ten sam  czas, za w yjątk iem  jednej 
z w iosek angielsk ich . W  hrabstw ie  
Sussex leży w ioska E bernos, której 
m ieszkańcy postanow ili raz na zaw ­
sze nie kierow ać się czasem  ustalo ­
nym , lecz czasem  w łasnym , ustalo ­
nym  w edług zegara słonecznego, znaj 
dującego się w  w iosce. O rzekli oni 
m ianow icie, że czas w skazyw any  
przez zegar słoneczny jest dla nich  
najpraktyczniejszy i poza tym naj­
tańszy , bow iem nie m uszą w prow a­
dzać zegara na w ieży sw ego kościo ­
ła . M ieszkańcy tej w ioski nastaw iają  
sw oje zegarki w edług  godzin , w skazy ­
w anych przez zegar słoneczny.

W idać stąd , że naw et w tej dzie­
dzin ie indyw idualizm  angielsk i w y­
ry ł sw oje piętno , w praw dzie nie w  
całej A nglii, a Ie w  jednej w st

Sukcesy starszej 
generacji w sporcie
U tarło się m niem anie, że w spor­

cie szanse  m ają  ty lko  najm łodsi. B ok ­
ser, liczący ponad 26 lat, uw ażany  
jest za straconego  dla sportu  pięściar  
sk iego. O statn ie jednak zw ycięstw a 
sportow e w ykazały niezw ykłą form ę  
„śtarych m istrzów ". A l B row n zdo­
byw a m istrzostw o św iata, m ając 36  
lat, E dw ard T enet staje się m ostrzem  
św iata w  w adze średniej, m ając  31 lat, 
N oben zdobyw a m istrzostw o B elgii w  
w adze ciężkiej w  w ieku lat 31, M au­
rice H oltzer m a 32 lata i pozostaje  
m istrzem  św iata w agi lekkiej, a M aks  
Schm eling odniósł now e zw ycięstw o  
św iatow e, m ając 33 lata . T yle co do  
boksu . T o  sam o zjaw isko m ożna »a u - 
w ażyć w św iecie kolarsk im : m istrza ­
m i pozostają  w  roku  1938  daw ni czem  
pioni C harles Pelissier (35 lat), A ndre  
L educą (34 lata), R ebry (33 lata) I 
L ecquehay (40 lat!).

tej energicznej postaw ie członków  central­
nego zarządu likw idacja strajków m ogła 
być dokonana bez porów nania łatw iej i 

szybciej. „M inisterstw o  m as", despotyczne  

i sam ozw ańcze trzym ające pod sw oją ku ­

ratelą gabinety „frontow e" B luba i C hau- 
tem ps'a, nie ty lko ignorow ane jest przez  

rząd D aladiera, ale nie znajduje już naw et 
posłuchu w  zbyt długo jego w pływ om  ule­

gającym rzeszom robotn iczym . Francja  

w raca do  pracy .

Jednocześnie odzyskuje rów nież Fran ­

cja sw obodę ruchów  i w  dziedzin ie sw ojej 

polityki zew nętrznej, ileż bow iem  razy  naj­

lepsze chęci m inistra spraw  zagranicznych  
rozbijały się o  bezw zględne veto socjal-ko- 
m unistycznych doktrynerów . Z apow iedź  

m ającej w  najb liższych dniach nastąpić no ­

m inacji am basadora w  R zym ie, w iadom ość  
o szykującym  się skoordynow aniu jak naj­
ściślejszym pracy sztabów angielsk iego  

i francuskiego, absolu tne w yzw olenie się z  
pod w pływ ów M oskw y odnośnie kw estii 

hiszpańskiej —  oto są nieom ylne dow ody, 
że i Q uai d 'O rsay przeżyło sw ój „w strząs  
psychologiczny" w dodatn im tego słow a  

znaczeniu —  tw ierdzi prasa tu tejsza.

N ic dziw nego, że tak energicznie po ­
czynający sobie rząd D aladiera doznał bar­
dzo gorącego przyjęcia zarów no w sam ej 

Francji jak i w  krajach isto tn ie życzliw ie  

do niej usposobionych, LU



C e w a rfe S , JT n fa 2 8 K w ie tn ia  1 9 3 8  r .LKJIHGFEDCBA S tr . 5

II tfiffllH Mmi grn Wtw nni
Programou/e priemóiuienie posła dr. Leona Surigńfkiego

W „ T e a trz e  N a ro d o w y m " w  W a r  
sz e tw ie  o d b y ła  s ię  2 4  o m . u ro c z y ­
s ta a k a d e m ia w rę c z e n ia sz ta n ­
d a ru , o f ia ro w a n e g o Z je d n o c z en iu  
Z w iąz k ó w  Ś p ie w a cz y c h i M u z y ­
c z n y c h P J7 e z m ® ' P o n ik o w ­
sk ie g o . W  ra m a c h u ro c z y s to śc i  
te j w ic e p rez e s Z je d n o c z e n ia Z w ią  
z k ó w  p o se ł d r . L e o n S u rz y ń sk i,  
w y g ło s ił p ro g ra m o w e  p rz e m ó w ie ­
n ie n a s tę p u ją c e j tre śc y

Z e b ra liśm y  s ię a b y  u c z c ić  fa k t p o św ię ­
c e n ia  sz ta n d a ru  Z je d n o c z e n ia P o l­
s k ic h Z w ią z k ó w Ś p ie w a c z y c h  i M u z y c z ­
n y c h . P o n a a  1 0 0 .0 0 0  rz e sz a  śp ie w a k ó w  z o r ­
g a n iz o w a n a w  Z w ią z k a c h k ra jo w y c h i n a  
e m ig ra c ji u z y sk a ła  w sp ó ln y , w id o c z n y  s  y  m  
b o i. Je s t to  z n ó w  je d e n  k ro k  n a p rz ó d  n a  
d ro d z e  je d n o c ze n ia n a ro d u p o lsk ie g o i to  
w  d z ie d z in ie z a n ie d b a n e j i n ie d o c e n ia n e j,  
w  d z ie d z in ie k u ltu ry  n a ro d o w e j.

P o lsk i ru c h śp ie w a c z y  m o ż e z d u m ą  
sp o jrze ć  w ste c z  n a  sw ó j d o ro b e k  a r ty s ty c z ­
n y i sp o łe c z n y . W  c ie m n e j n o c y n ie w o li 
sp e łn ił ru c h  śp ie w a c z y  ro lę

k a ta k o m b  ż y d a  n a r o d o w e g o * * *

W  b . K o n g re só w c e i w M a ło p o lsc e  
p rz y ją ł p rz e d  w o jn ą ru c h  śp ie w a c z y  fo rm ę  
s ią g a ły  w y so k i p o z io m  a r ty s ty c z n y . W  Z a -  
s ią g n ę ły  w y so k i p o z io m  a r ty s ty c z n y . W  Z a ­
c h o d n ie j P o lsc e , z g o d n ie  z  p o trz eb a m i d z ie l  
n ic y , m ia ł ru c h śp ie w a c z y c h a ra k te r m  a -  
so w y  —  p o w sze c h n y . O b je k ty w n y  
h is to ry k w a lk o  n ie p o d le g ło ść i o z a c h o ­
w a n ie  tę ż y z n y  d u c h a  n a ro d o w e g o  w  c z a s ie  
n ie w o li, p rz y z n a p ie śn i p o lsk ie j i z o rg a n i ­
z o w a n e m u  p ie śn ia rs tw u  z a sz c z y tn ą ro lę .

W  O d ro d z o n e m  P a ń s tw ie s ta n ę ły  o rg a ­
n iz a c je  śp ie w a c z e p rz e d  n o w y m i  z a d a ­
n ia m i. P o w o ła n o  d o  ż y c ia sz e re g  z w ią z ­
k ó w  śp ie w a c z y c h  n a  te re n a c h  n ie  o b ję ty c h  
ru c h e m  śp ie w a c z y m . S tw o rz o n o

n a d r z ę d n ą o r g a n iz a c ję !

Z je d n o c z e n ie P o lsk ich Z w ią z k ó w  Ś p ie w a ­
c z y c h  i M u z y c z n y c h . Z o rg a n iz o w a n o  ru c h  
śp ie w a c z y  n a e m ig ra c ji . P o d n ió sł s ię  
p o z io m  a r ty s ty c z n y p ro d u k c ji c h ó ra ln e j,  
w z m ó g ł s ię ru c h w y d a w n ic z y k o m p o z y c ji 
c h ó ra ln e j, u le p szo n o  m e to d y  p ra c y  a r ty s ty ­
c z n e j w  z w iąz k a c h  śp ie w a c z y c h . O sią g n ię ­
c ia  te  są  n ik łe , je ś li ja k o  o b y w a te le  3 4  m i­
l io n o w e g o  p a ń s tw a  p o ró w n a m y  z  w y n ik a m i  
p ra c y  p o d o b n y c h , w z g lę d n ie m n ie js z y c h  
p a ń stw  w  E u ro p ie . W y n ik i te  są

m im o  w s z y s tk o  r a d o s n e

je ś li u w z g lę d n im y  b ra k  z ro z u m ie n ia  i p rz y ­
c h y ln o śc i sz e ro k ic h s fe r in te lig e n c ji p o l­
sk ie j, o ra z  p o p a trz y m y  n a e fe k ty  z o rg a n i­
z o w a n e g o śp ie w a c tw a , ja k o s tw o rz o n e w  
9 0 p ro c , p rz e z n a sz y c h m a lu c z k ic h , p r z e z  
r o b o tn ik ó w , c h ło p ó w , lu d z i c ię ż k o  n a  c h le b  
p r a c u ją c y c h , a  n a w e t b e z r o b o tn y c h . Z a d a -  
je m y p y ta n ie c z y m  je s t w  P o lsc e m a so w e  
z o rg a n iz o w a n ie k ó ł śp ie w a c z y c h , ja k ie są  
je g o  z a d a n ia  i c e le ?

Ja k o śp ie w a c y z o rg a n iz o w a n i w  Z je d ­
n o c z e n iu  je s te śm y  je d y n ą  m a so w ą k a d rą  
d z ia ła c z y  n a  o d c in k u  m u z y c z n y m . Je ­
s te śm y m a so w y m  p io n e m  p o lsk ie j k u l­
tu ry  m u z y cz n e j. Je s te śm y  m a so w ą o r g a n i­
z a c ją p r z y s p o s o b ie n ia m u z y c z n e g o N a r o d u  
P o ls k ie g o . B ie rz e m y n a s ie b ie o d s tro n y  
sp o łe c zn e j d o b ro w o ln ie  o d p a w ie d z ia l-  
n o ść z a  c a ło k sz ta łt p o lsk ie j k u ltu ry  m u z y ­
c z n e j, n a  ró w n i z  p ro fe s jo n a ln y m i m u z y k a ­
m i. Je s te śm y  re z o n a n se m  sp o łe c z n y m  te g o  
c o  m u z y k a  p o lsk a  o b ja w ia  ja k o  w y k ła d n ik  
g e n iu sz u  N a ro d u .

S to im y  n a  d z is ie js z e j A k a d e m ii w  o b li­
c z u n o w e g o  sz tan d a ru c a łe g o śp ie w ac tw a  
p o lsk ie g o .

S z ta n d a r te n je s t sy m b o le m  n ie ty lk o  
id e i, le c z  i

s y m b o le m  w a lk i.

Ź le sp ę d z iliśm y c h w ilę u ro c z y s te j a k a ­
d e m ii, g d y b y śm y  p o p rz es ta li n a re c y to w a ­
n iu  k a d z id ło w y c h f ra z e só w . N a sz e p o k o le ­
n ie je s t p o k o le n ie m  b u d o w n ic z y c h P o lsk i. 
K a ż d a d z ia ła ln o ść ta k ż e ,  sp o łe c z n a  i k u l­
tu ra ln a , m u si z n a leź ć  w  w ie lk im  p r o g r a m ie  
b u d o w a n ia s ił i p o tę g i P o ls k i sw e m ie jsc e  
i sw e  p rz e z n a c z e n ie .

R o la i p o s ła n n ic tw o  ru c h u  śp ie w a c z e g o  
je s t ja sn o o k re ś lo n a . Je ś li sz u k a ć  
b ę d z ie m y  o k re ś le n ia k u ltu ry  m u z y c z n e j w  
N a ro d z ie  i P a ń s tw ie  p o lsk im , to  z n a jd z ie m y  
n a s tę p u ją c ą d e f in ic ję , ja k o p o w sz ec h -1  
n ie  u z n a n ą  i p rz y ję tą *

„ P O L S K A K U L T U R A M U Z Y C Z N A  

W I N N A  B Y Ć  W Y K Ł A D N I K IE M  G E N I U ­

S Z U  N A R O D O W E G O . M U S I J Ą  Ł Ą C Z Y Ć  

Ś C I S Ł E D Z IA Ł A N I E Z K I E R O W N I C ­

T W E M  P A Ń S T W A . M U Z Y K A  M O Ż E  W Y ­

P E Ł N I Ć  S W E W Y S O K I E P O S Ł A N N I C ­

T W O  T Y L K O  W  O P A R C I U  O  W Ł A Ś C I ­

W O Ś C I I P O T R Z E B Y  D U C H A  P O L S K IE ­

G O . W Y R A S T A J Ą C Z R O D Z I N N E G O  

P O D Ł O Ż A  I K I E R U J Ą C  S I Ę  J E G O  P O T ­

R Z E B A M I , Z A C H O W A M U Z Y K A P O L ­

S K A , S W Ą  O D R Ę B N O Ś Ć  K U L T U R A L N Ą  

C E C H U J Ą C Ą W S Z Y S T K I E N I E Ś M I E R ­

T E L N E  D Z I E Ł A . M U Z Y K A  T A K  P O J Ę ­

T A , B Ę D Ą C  Ź R Ó D Ł E M  D U C H O W Y C H  

W A R T O Ś C I N A R O D U , W I N N A B Y Ć  

P R Z E Z 'P A Ń S T W O O T O C Z O N A T R O ­

S K L I W A  O P I E K Ą .* *

T a k  m n ie jw ię c e j w y g lą d a o f ic ja ln y  s to ­
su n e k  R z ą d u  i sp o łe c z e ń stw a d o  p ro b le m u  
m u z y k i n a ro d o w e j. N ie s te ty w y g lą d a ta k  
ty lk o  w  t e o r  i i . W  p ra k ty c e  —  w  ż y c iu  
c o d z ie n n y m , o d b ie g a d a le k o i to

b a rd z o  d a le k o  o ć r n a k re ś lo n e g o p o w y ż e j  

i d  e  a  ł’u .  . . .  .
M ó w im y  c z ę s to , ż e o s ta ć  s ię m o ż e m y  

ty lk o  ja k o  p o tę ż n e m o c a rs tw o - C z u je m y  
w sz y sc y , ż e ż y je m y  w  d y n a m ic z n y m  o k re

Włochy hu czci Marconiego
Ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , M u sso lin i w y  

d a ł z a rz ą d z e n ie , b y 2 5 - ty  fc w ie c ie ń , 
d z ie ń  u ro d z in  G u g lie lm o  M a rc o n ie g o ,  
u w a ż a n y  b y ł z a d z ie ń św ią te cz n y .  
S z e f rz ą d u  w ło sk ie g o  u d z ie lił p o n a d ­
to m in is tro w i k u ltu ry  p o w sz e c h n e j,  
p o s ło w i A lf ie ri , sz e re g u d y re k ty w ,  
m a ją c y ch n a c e lu  sk o o rd y n o w a n ie  
l ic z n y c h in ic ja ty w  d la  u c z c z e n ia p a ­
m ię c i w ie lk ie g o  w y n a la z c y w ło sk ie  -

W  S tre fie , g d z ie p o w s ta ć m a w y ­
s ta w a  św ia to w a w  R z y m ie , w z n ie s io ­
n y  z o s ta n ie p o m n ik m a rm u ro w y  w  
k sz ta łc ie a n te n y . P o m n ik te n , o p a r ­
ty n a sz e ro k ie j p o d s ta w ie , b ę d z ie  
m ia ł s to  m e tró w  w y so k o śc i N a  p o m ­
n ik u  u m ie sz cz o n e z o s tan ą  H c z n e p ła ­
sk o rz e ź b y , n a  k tó ry c h  z o b ra z o w a n e  
d ę b ą n a jw a ż n ie jsz e m o m e n ty z y x ia  
M a rc o n ie g o i d z ie je  je g o  z d o b y c z y  
n a u k o w y c h . B ę d z ie to  je d e n  z n a j­
w ię k sz y c h  i n a jb a rd z ie j im p o n u ją c y c h  
m o m e n tó w  R z y m u  M u sso lin ie g o .

P o d a u sp ic ja m i K ró le w sk ie j A k a ­
d e m ii W ło c h w y z n ac z o n a b ę d z ie , c o  
c z te ry  la ta  „ N a g ro d a  G u g lie lm o  M a r ­

Bondero litewsUa (o porcie gdyńskim
W  z w ią z k u z n o rm a liz a c ją  p o li­

ty c z n y c h  s to su n k ó w p o lsk o  - l i te w ­
sk ic h , u w a g a  n a sz y ch  k ó ł g o sp o d a r­
c z y c h  sk ie ro w a n a  je s t ta k ż e  n a  o d c i­
n e k g o sp o d a rc z y ty c h s to su n k ó w ,  
w ą z iu tk im  w y k ro je m  k tó ry c h  w  c z a ­
s ie  b ra k u  w sp ó łp ra c y  m ię d z y  o b y d w o ­
m a  p a ń s tw a m i je s t je d n a k  fa k t p o ja ­
w ia n ia  s ię  o d  c z a su  d o  c z a su  b a n d e ­
ry  l ite w sk ie j w p o rc ie g d y ń sk ie m .  
P rz y  b liż sz e j o b se rw a c ji ru c h u s ta t­
k ó w  p o r tu  g d y ń sk ie g o o k a z u je s ię , 
ż e b a n d e ra l ite w sk a  p o ja w iła  s ię p o  
ra z  p ie rw sz y  w  r . 1 9 2 5 , re p re z e n to w a ­
n a  p rz e z  4  je d n o s tk i h a n d lo w e  i p ó ź ­
n ie j p ra w ie c o ro c z n ie p o ja w ia s ię w

Krab wełnisty dotarł do Gdyni
N is z c z y c ie ls k i p o c h ó d  s z k o d n ik a

S s  G d y n ia , 2 7 . 4 .
P o d  H e le m  n a  w y so k im  p rz y lą d k u  R o -  

z e w sk im  p o ja w iły  s ię c h iń sk ie k ra b y  w e ł­

n is te . O sta tn io  ry b a k B u d z isz z Ja s ta rn i 

z ło w ił k ilk a  sz tu k  ty c h  k ra b ó w , k tó re są

w ie lk im i sz k o d n ik a m i ry b .

C h iń sk i k ra b  w e łn is ty , z a w le c z o n y z o ­

s ta ł j^ r z e d  2 0  la ty  z  C h in  i n ie d a w n o  p r z y ­

s ie d z ie jó w  lu d z k o śc i. C z u je m y , ż e  n a d c h o ­
d z ą  la ta  p ró b y . W  sk łó c o n y m  c h ó rz e  n a ro ­
d ó w  p ra g n ie m y  z d o b y ć w ła sn y d o n o śn y  
g ło s . P ra g n ie m y b y ć p o d m io te m , a n ie  
p rz e d m io te m  id ą c y c h k u n a m p rz e m ia n . 
Je ś li ta k  je s t, to  d ą ż y ć  m u s im y  d o  u z y sk a ­
n ia c e c h n a ro d u  p e łn o w a r to śc io w e g o , m o ­
g ą c e  w y k a z a ć  s ię h a rm o n ijn y m  ro z w o je m  i 
z d o b y c z y  te c h n ic z n y c h  i k u ltu ry  d u c h o w e j.

U sta lil iśm y  p e w n ą  p o z o rn ie  s łu sz n ą  h ie ­
ra rc h ię c e ló w . M ó w im y : d b a jm y  n a p rz ó d  
o  ro z w ó j k u ltu ry  m a te r ia ln e j, n ie c h  P o lsk a  
z b ro i s ię , ro b i k a p ita ln e in w e s ty c je g o sp o ­
d a rc z e , b u d u je sa m o c h o d y  i sz o sy . G d y  o -  
s ią g n ie m y w y so k i p o z io m  p o m y ś ln o śc i g o ­
sp o d a rc z e j, to  w a rto śc i k u ltu ra ln e sp a d n ą  
ja k  d o jrz a ły  o w o c z d rz e w a .

N ic  w ię c e j b łę d n e g o

p o n a d  ta k i s  p o  só b  ro z u m o w a n ia .  
P a ń s tw a  o  w ie lk jm  d y n a m iź m ie , ja k  N ie m ­
c y i W ło s i, in a c z e j p o ję li ro lę P a ń ­
s tw a  w  o d n ie s ie n iu d o  k u ltu ry  n a ro d o w e j. 
C z y n n y s to su n e k ty c n p a ń s tw  d o  
p ro b le m u  k u ltu ry , p rz y n ió s ł z y sk i k u ltu ra l­
n e  i sp o łe c z n o  - p o lity c zn e . N ie c h c ę z  a -  
s  m  u  c  a  ć u c z e s tn ik ó w  d z is ie jsz e j u ro c z y ­
s te j a k a d e m ii, m a lo w a n ie m  o b ra z u  rz e c z y ­
w is to śc i n a  o d c in k u  k u ltu ry  m u z y cz n e j. P o ­
w ie d z m y  so b ie  je s te śm y  —  b io rą c  p o d  u w a ­
g ę l ic z e b n o ść  n a sz e g o  N a ro d u  —

N A  S Z A R Y M  K O Ń C U  N A R O D Ó W  C Y W I ­
L I Z O W A N Y C H .

W sty d  k u ltu ra ln e m u  P o la k o w i  
p o d ją ć d y s k u s ję n a te m a ty k u ltu r y  m u z y ­
c z n e j z re p re z e n ta n te m ja k ie g o k o l ­
w ie k  n a ro d u e u ro p e jsk ie g o ... p ró c z A l­
b a n ii . P rz y p o m n ę ty lk o , ż e w  3 4  m ilio n o ­
w y m  p a ń s tw ie m a s to lic a tru d n o śc i w  u -  
t iz y m a n iu O p e ry  i F ilh a rm o n ii. P rz y p o m ­
n ę , ż e W iln o , K ra k ó w , L w ó w , K a to w ic e , 
B y d g o sz c z , Ł ó d ź n ie m a ją s ta ły c h

c o n ie g o " z a p ra c e n a u k o w e lu b  w y ­
n a la z k i z d z ie d z in y  te o r ii lu b  z a s to ­
so w a n ia  fa l e le k tro  -  m a g n e ty c z n y c h .

Z  in ic ja ty w y  W ło sk ie g o  In s ty tu tu  
B a d a ń  N a u k o w y c h  s tw o rz o n a z o s ta ­
n ie w  B o lo n ii „ F u n d a c ja G u g lie lm o  
M a rco n ie g o " , k tó ra b ę d z ie m ia ła z a  
z a d a n ie z o rg a n iz o w an ie  w  d n iu  2 5 -g o  
k w ie tn ia  w e W ło sze c h , n a  z ie m ia c h  
n o w eg o  im p e r iu m  i z a  g ra n icą  „ D n ia  
M a rc o n ie g o " (G io rn a ta  M a rc o n i) . F u n  
d a c ji te j p o w ie rz o n a z o s tan ie  p o n a d ­
to  p ie c z a n a d  z b ie ran ie m  i z a ch o w a ­
n ie m  rę k o p isó w , d ru k ó w  i p a m ią te k  
p o  G u g lie lm o  M a rc o n im  o ra z  u d z ie la ­
n ie  s ty p e n d ió w  s tu d e n to m , k tó rz y  p o ­
św ię c a ć s ię p ra g n ą  s tu d io m  i b a d a ­
n io m  n a d  ra d io  - e lek try cz n o śc ią .

K ró le w sk a A k a d . W ło c h  p o s ta n o ­
w iła  w y d a ć  w szy s tk ie  p ra c e  n a u k o w e  
M a ro o n ie e o w  sp e c ja ln e j e d y c ji .

W  d n iu  2 5  b . m . w  o b e c n o śc i k ró la  
i n a jw y ż sz y c h  w ład z  w ło sk ic h  o d s ło ­
n ię te  z o s ta n ie  w  s ie d z ib ie  K ró l. A k a ­
d e m ii W ło c h p o p ie rs ie M a rc o n ie g o , 
d łu ta  rz e źb ia rz a  p ro f . P ie tro  C a n o n i-  

c a . ' ■ • *

s ta ty s ty c e ru c h u s ta tk ó w p o l­
sk ie g o p o r tu n a ro d o w eg o . N a j-  
w ięc j s ta tk ó w  l i te w sk ic h  w  G d y n i b y ­
ło  w  r . 1 9 3 1 , b o  2 5 o  o g ó ln y m  to n a ­
ż u  1 2 .9 5 8 to n  re j. n e tto . • W  r . 1 9 3 6  
b a n d e rę l ite w sk ą re p re z e n to w a ły  2  
s ta tk i, a  w  r . 1 9 3 7  —  1 0  s ta tk ó w  h a n ­
d lo w y c h . Je ś li c h o d z i o  u d z ia ł b a n d e ­
ry  p o lsk ie j w  ru c h u s ta tk ó w  l i te w ­
sk ie g o  p o r tu  K ła jp e d a , o  i le  n a m  w ia  
d o m o , re p re z e n to w a n a  b y ła o n a  je ­
d y n ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h  b o d a j p rz e z  
je d y n y  s ta te k , t . j . m o to ro w ie c p o l­
sk i „ P io n ie r 1 " , k tó ry  b a w ił w  p o rc ie  
k ła jp e d z k im  w  r . 1 9 3 6 .

w ę d ro w a ł d o w y b rz e ż y p o lsk ic h . N a z w a  

ła c iń sk a  k ra b a  w e łn is te g o  b rz m i D ro m iid a e . 

Z a w le c z o n y p rz e z o k rę ty  w  u jśc ie Ł a b y , 

k ra b  w e łn is ty  p o c z y n ił l ic z n e sp u s to sz e n ia  

w  ry b o s ta n ie  rz e k i. W  o s ta tn ic h  la ta c h  p o ­

ja w ił s ię w  S z p re w ie i je j k a n a ła c h , w y ­

w o łu ją c z a n ie p o k o je n ie ry b a k ó w .  

o p e r i s ta ły c h o rk ie s tr sy m fo n ic z n y c h ’. 
W sk a ź ę n a s ta n sz k o ln ic tw a m u z y c z n e g o . 
A  w re sz c ie  M in is te r O św ia ty  m a  w  b u d ż e ­
c ie n a c a łe P a ń s tw o  i n a c a ły  ro k  6 5 .0 0 0  
z ło ty c h  n a  m u z y k ę !! !

N ie b ę d ę p o m n a ż a ł p r z y k r y c h  i  
z a w s ty d z a ją c y c h  p rz y k ła d ó w .  
Ja k o  śp ie w a c y , ja k o  sp o łe c z n i d z ia ła c z e  n a  
o d c in k u k u ltu ry  m u z y c z n e j, n a jży w ie j o d ­
c z u w a m y  te  tr u d n o ś c i!

W  o b lic z u  te g o  sz ta n d a ru  —  te g o  sy m ­
b o lu  id e i w a lk i —  p o d n o s im y  p o d a d ­
re se m  R z ą d u i sp o łe c z eń s tw a p o lsk ie g o  
g ło s  p rz e s tro .g i. Je ś li s ię s tw ie rd z a  
p o w sz e c h n ie , ż e sz tu k a je s t je d n y m  z w y ­
k ła d n ik ó w  g e n iu sz u  n a ro d u  i , ż e  w  w y c h o ­
w a n iu  i ro z w o ju  sp o łec z e ń s tw a  m a  z a s a d n i  
c z e z n a c z e n ie , to  c h c e m y  i ż ą d a m y ,  
a b y to  s tw ie rd z e n ie n ie m ia ło c h a ra k te ru  
te o re ty c z n e g o . C h c e m y i ż ą d a m y ,  
a b y z te g o s tw ie rd z e n ia w y c ią g n ię to d la

P O Ż Y T K U  N A R O D U  I P A Ń S T W A

p r a k ty c z n e  k o n s e k w e n c je . D la  p rz y g o to w a ­
n ia P o la k a d o  je g o tru d n y c h  o b o w ią z k ó w  
o b y w a te lsk ic h i ż o łn ie rsk ic h n ie s ta rc z y ,  
ja k  to  s ię  u  n a s  d z ie je , je d n o s tro n n e  w y c h o ­
w a n ie f iz y c z n e . M o ra le ż o łn ie rz a i o b y w a ­
te la , z a le ży  w  k ry ty c zn y c h  m o m e n ta c h  n ie ­
ra z  w  w y ż szy m  s to p n iu

o d  p o tę g i je g o  u c z u ć .

D la  o s ią g n ię c ia  ty c h  w a rto śc i c h c e m y  i ż ą ­
d a m y , a b y m u z y k ę i sz c z e g ó ln ie  
śp ie w  w łą c z o n y  w  s p o s ó b  in te n s y w n ie js z y  
i in te g r a ln y d o  o g ó ln e g o s y s te m u w y c h o ­
w a w c z e g o .

Ś p ie w  z b io ro w y  i m u z y k a , są  n a jsk u te c z  
n ie js z ą  i n a ju c z c iw sz ą  p o n a d  g ru p o w ą  
i p o n a d  s  t  a  n  o  w  ą . p la tfo rm ą łą c z ą c ą  
P o la k ó w , w y s z la c h e tn ia ją c ą u c zu c ia z b io ­
r o w e , o r a z p o g łę b ia ją c ą m o r a ln o ś ć p u b li­
c z n ą .

W  c ie n ra  te g o  sz ta n d a ru  

r o z p o c z n ie m y w a lk ę *  

o p o w a ż n e i o d p o w ie d z ia ln e tra k to w a n ie  
śp ie w u i m u z y k i w P o lsc e . M o ż n a z  
n a m i w s p ó łp r a c o w a ć , a lb o z n a m i w a l­
c z y ć . S ta n o w isk a  n ija k ie g o  n ie p rz y j­
m u je m y . N ie  śc ie rp im y  te g o , a b y  lu d z i, k tó ­
rz y  o f ia rn ie p o św ię c a ją s ię te j id e i, p o z b y ­
w a n o f ra z e sa m i, o b ie tn ic a m i i ła sk a w e m  
d y g n ita r s k ie m  p o k le p y w a n ie m  p o  ra m ię n iu !

W a lc z y ć  b ę d z ie m y  z  o b ja w a m i z w y r o d ­
n ie n ia  p e w n y c h  w a r stw  in te lig e n c ji p o ls k ie j , 
k tó ra  sp o ty k a  s ię  z  k u ltu rą  m u z y c z n ą  p rz e z  
o d ta ń c z e n ie

ż y d o w s k ie j ta n d e ty m u z y c z n e j w  d a n c in ­
g a c h ,

a p o z a te m  z a sp o k a ja sw e p o trz e b y  k u ltu ­
ra ln e p rz y  b ry d ż u . W ^ c z y ć b ę d z ie m y  
o  z ro z u m ie n ie  o d p o w ie d n ie  w a ż n o ś c i s p r a w  
k u ltu r y m u z y c z n e j w  r z ą d z ie R z e c z y p o s ­
p o lite j .

R o z p o c z ę liśm y  s ta ra n ia  w  k ie ru n k u  

u s ta w o d a w c z e g o  u n o r m o w a n ia
s p r a w  k u ltu r y  m u z y c z n e j w  P o ls c e .  

C z u je m y p ię k n o i p o tę g ę p o lsk ie g o fo lk ­
lo ru  i p ie śn i lu d o w e j, m a m y  n ie o g ra n ic zo n e  
m o ż liw o śc i p ra c y sp o łe c z n o - m u z y c z n e j, 
w śró d  n a jsz e rsz y c h w a rs tw  sp o łe c z e ń s tw a  
i w śró d  m ło d z ie ż y . R o z u m ie m y  ja k o  o b y ­
w a te le o d p o w ie d z ia ln i, w ie lk ie z n a c z e n ie  
a r ty s ty c z n e ja k i s p o łe c z n e i p a ń s tw o w e  
te j p ra c y .

W ie rz y m y , ż e z w y c ię s tw o id e i n a sz e j 
d a d o p ie ro  N a ro d o w i P o lsk ie m u ,

c e c h y  N a r o d u  p e łn o w a r to ś c io w e g o .

P o d sz ta n d a re m d z is ia j p o św ię c o n y m  
p ó jd z ie m y d o  w a lk i o  P o lsk ę le p ­
sz ą , sz la c h e tn ie jsz ą  r o z ś p ie w a n ą  i ś p iew e m  
z b r a ta n ą ! I s ta n o w c z o o św ia d c z a m ; Z w y ­
c ię ż y m y !

Umarł podczas ślubu
N ie o c z e k iw a n ie i sm u tn ie z a k o ń ­

c z y ł s ię ś lu b  m ło d e j p a ry  w  u rz ę d z ie  
c y w iln y m  w  R e n n e s , w P ó łn o cn e j  
F ra n c ji . G d y u rz ę d n ik  o d b ie ra ł o d  
p a n a  m ło d e g o  ro tę  p rz y s ię g i, te n  w ła ­
śn ie p o w y m ó w ie n iu s ło w a „ ta k "  
z m a rł n a g le n a a ta k se rc o w y . F a k t  
te n  w y w o ła ł z ro z u m ia łe  w ra ż e n ie  n ie  
ty lk o  w śró d św ia d k ó w  ś lu b u , a le w  
c a łe j P ó łn o c n e j F ra n c ji .

Dwaj bracia bliźniacy
święcą 86-tą rocznicę urodzin

W  je d n e j z m ie jsc o w o śc i w ę g ie r ­
sk ic h  d w a j w ieśn ia c y , b ra c ia -b liź n ia -  
c y  K a sp e r  i F ry d e ry k  R iec h e r t  o b c h o ­
d z ę , te g o  ro k u  u ro c z y śc ie 8 6 - tę ro c z ­
n ic ę sw y c h u ro d z in . O b y d w a j b ra c ia  
sę  z u p e łn ie  z d ro w i. A to li n ie je d n a k o ­
w o  p rz e d sta w ia ł s ię  w  c ię g u  ic h  d łu ­
g ie g o  ż y c ia ic h  s ta n  c y w iln y . K a sp e r  
ż y je  d o  te j p o ry  z e sw ę ż o n ę ., k tó rę ,  
p o ś lu b ił 6 0  la ta  te m u , n a to m ia s t F ry ­
d e ry k  p rz e d  p ię c iu la ty  p o ś lu b ił ju ż  
p ię .tę ż o n ę . O b y d w a j b ra c ia  z n a n i sę  
w  c a łe j o k o lic y  i c ie sz ę  s ię  p o w sz e c h ­
n y m  sz a cu n k ie m . D o sk o n a le  p rz e x  
c a łe  ż y c ie  b liź n ia c y  z g a d z a li s ię  i a n i  
ra z u  n ie d o sz ło  m ię d z y  n im i d o  sp rz e ­
c z k i, a n ie d z ie le c a łe g o  sw o je g o  ż y ­
c ia sp ę d za li ra z e m p iję ,c w ę g ie rsk ie  
w in o  w  m ie jsc o w e j w in ia rn i i n ie ­
z w y k le w e so ło  g a w ę d z ą c
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P ro w ad zen ie sp o tk an ia p ię śc ia rsk ieg o  

n ie  je st w ca le  sp raw ą tak  ła tw ą , jak  to  so ­

b ie w y o b raża ją n aw e t c i, k tó rzy p a lą s ię  

d o sp raw o w an ia fu n k c ji sęd z io w sk ich .

Z n a jo m o ść p rzep isó w  o raz p ew n a sw o ­

b o d a  w  w y stąp ien iach  p u b liczn y ch  n ie w y ­

s ta rcza , n ie g w aran tu je d o b reg o  p ro w ad ze ­

n ia  ro zg ry w ek .

S ęd z io w an ie w  b o k s ie je st sp raw ą n ad  

w y raz zaw iłą . 0  ile n o k au t d a je zaw o d n i­

k o w i o czy w is te  i b ezsp rzeczn e zw y c ię stw o , 

o ty le d ecy zje „p u n k to w e" b u d zą często  

w ątp liw o śc i. Z jaw ia ją s ię o n e s iłą rzeczy  

tam , g d z ie w y czy n u n ie m ie rzy s ię ta śm ą , 

an i ch ro n o m e trem , ą  g d z ie  o  w y ro k u  sęd zię  

g o d ecy d u je w rażen ie , jak ie w y w arli n a  

n im  zaw o d n icy . Ż e d o b ra (czy z ła ) w o la ja ­

k o  w sp ó łczy n n ik  o d n ie sio n eg o  w rażen ia p o  

tra fi n iek ied y p rzew aży ć , p rzek o n an o ju ż  

n ie jed n o k ro tn ie p u b liczn o ść n a zaw o d ach .

P rag n iem y o m ó w ić m eto d y sęd z io w a ­

n ia p u n k to w eg o  i w sp o m n ieć o „p an ach w  

b ia ły ch sp o d n iach " , o ty ch g łó w n y ch rze ­

czn ik ach sp raw ied liw o śc i r in g o w e j, n a  

k tó ry ch c iąży w ie lk a o d p o w ied z ia ln o ść  

i p o d  k tó ry ch  ad re sem  sp ły w a ją częs to  g o ­

rące „ży czen ia " g a le rii.

P an ó w  sęd z ió w  p o w in n y  cech o w ać sp o ­

k ó j, zd ecy d o w an ie , n iczy m  n ie k ręp o w an e  

p o czu c ie sp raw ied liw o śc i i w ag i sp e łn ia ­

n eg o zad an ia , o raz zd o ln o ść czu jn e j i n ie ­

u s tan n e j o b se rw ac ji.

T e w y so k ie k w a lif ik ac je m o ra ln e , b ez  

k tó ry ch rac jo n a ln e k ie ro w an ie w alk ą je s t 

n ie d o p o m y ślen ia , w in n y b y ć w y m ag an e  

b ezw zg lęd n ie , g d y ż  b rak  ich  u  a rb itra  k rzy  

w d z i n ie ty lk o zaw o d n ik ó w , a le i ca ły  

ap o rt p ię śc ia rsk i.

A le za trzy m a jm y  s ię  n a jp ie rw  p rzy  ty ch  

z ie lo n y ch s to lik ach . Z a tw ie rd zo n a i p rak ­

ty k o w an a o b ecn ie m eto d a jed n eg o sęd z ie ­

g o zaw o d z i. P rzed tem  b y ło ich aż trz ech ,  

le cz sęd z io w a li ta jn ie , zm ien io n o w ięc n a  

jed n eg o , b y  m ieć  o d razu  p ew n o ść , że to  sę ­

d z ia  X  a  n ie  ¥  w y d a ł tak ie o rzeczen ie . Je ­

d n o  i d ru g ie  —  n ied o b re . C h o d z i n am  p rze ­

c ież o to , b y  n ie ty lk o p u b liczn o ść w ie ­

d z ia ła , że o rzek ł w y n ik sp o tk an ia p . X , 

le cz o to , b y te  o rzeczen ia p o za jaw n o śc ią  

b y ły n a jb liże j id ea ln eg o ś ro d k a . N aszy m  

w ięc zad an iem  m eto d ę jed n eg o sęd z ieg o  

n a leży zm ien ić i to  w  ty m  k ie ru n k u , żeb y  

sęd z io w a ło trz ech p an ó w  jaw n ie .

P rzy jrzy jm y s ię , jak  to  b y  w y g ląd a ło A  

w ięc p rzy  r in g u zas iad a trz ech sęd zió w . 

R o zp o czy n a s ię w alk a . G o n g ! P ie rw sza  

ru n d a s ię sk o ń czy ła . S ęd z io w ie n o tu ją n a  

sw y ch k a rtk ach p u n k to w y ch sw o je u w ag i 

i sw o je o rzeczen ia : w y g ra ł ru n d ę , p rzeg ra ł 

w zg lęd n ie z rem iso w a ł, o zn ajm ia ją p rzez  

p o d n ie s ien ie jed n e j z ch o rąg iew ek . D la  

p rzy k ład u : M ecz m ięd zy p ań stw o w y P o l­

sk a —  N iem cy . Z aw o d n ik p o lsk i m ia łb y  

ch o rąg iew k ę b ia ło - czerw o n ą , n iem ieck i 

cza rn ą , a rem iso w a ch o rąg iew k a b y łab y  

k o lo ru b ia łeg o . P u b liczn o ść m ia łab y d o ­

k ład n e d an e d o  p ó źn ie :szy ch ew en tu a ln y ch  

n a rzek ań , k tó ry ch sąd z im y b y ło b y co raz

dla kaiakifincauf i
W  n ad ch o d zący m  sezo n ie cz ło n ­

k o w ie czo ło w y ch to w arzy s tw tu ry ­
s ty czn y ch k o rzy s tać b ęd ą , z u lg i 5 0 -  
p ro cen to w e j n a p o lsk ich k o le jach  
p ań s tw o w y ch n a p o d s taw ie t. zw . 
k s iążeczek tu ry sty czn y ch , p o d o b ­
n y ch d o s to so w an y ch ju ż  
w  z im ie z p o w o d zen iem k s iążeczek  
n a rc ia rsk ich . Jak o s tac je d o ce lo w e , 
d c k tó ry ch  n ab y ć b ęd z ie m o żn a b ile ­
ty z o g ó łu  s tacy j p o lsk ich , f ig u ru ją , 
s tac je m ie jsco w o ści, p o ło żo n y ch u  
s tó p K arp at i n ad  m o rzem , a  p o n ad ­
to B ia ło w ieża , A u g u stó w , S u w ałk i i 
N aro cz . P o nad to k s iążeczk a u p raw ­
n ia d o n ab y w an ia u lg o w y ch  b ile tó w  
p o w ro tn y ch z d u ży ch m ias t d o p o ­
b lisk ich te ren ó w w eek en d o w y ch ze  
zn iżk ą , 5 0 -p ro cen to w ą ,, p o d czas g d y  
zw y k łe b ile ty w eek en d o w e u p raw n ia  
ją , ty lk o d o zn iżk i 3 3 -p ro cen to w e j.  
C en a k s iążeczk i w y n o si 1 0 z ł 5 0 g r.

O d ręb n ą , k s iążeczk ę k a jak o w ą , w y  
d aw ać b ęd ą , k asy  b ile to w e zo rg an izo  
w an y m  k a jak o w co m . P o n iew aż d la  
ce ló w  tu ry s ty k i k a jak o w e j p o trzeb n e  
je s t u w zg lęd n ien ie w  o b sza rze w aż ­
n o ści u lg i —  b a rd zo  g ęs te j ilo śc i s ta ­

m n ie j, g d y ż p am ię ta łab y k ażd ą ru n d ę A  

n ie jak d o ty czczas w y n ik iem k o ń co w y m  

je s t zaw sze zask o czo n a , b o n ie p am ię ta , 

jak  w y g ląd a ła p ie rw sza i d ru g a ru n d a . T a ­

k i sy s tem  b y łb y  n a jlep szą m eto d ą , zd ąża ­

ją cą  d o  n ap raw ien ia  s to su n k ó w  m ięd zy  p u ­

b liczn o śc ią a sęd z iam i p u n k to w y m i...

A  te raz  n ieco  o  p an ach  w  b ia ły ch  sp o ­

d n iach " .

W y m ien io n a  ju ż  n a  w stęp ie u w ag a  k o n ­

d y c ji m o ra ln y ch  o b o w iązu je  zaw sze i w szy ­

s tk ich  sęd z ió w . R o zm aw ia jąc n a tem at sę ­

d z ió w  z d o b ry m i p ię śc ia rzam i, o trzy m u je  

s ię p raw ie zaw sze p o d o b n ą  o d p o w ied ź : —  

W o lę zaw sze tak ieg o , k tó ry  k ied y ś sam  

b o k so w a ł! A  to  d u żo  m ó w i.

W raca jąc d o n aszy ch ro d z in n y ch s to ­

su n k ó w , trz eb a s tw ie rd z ić , że sęd z io w ie

Wlecz gbnnadyczny

Jak  ju ż p o d a liśm y , m ecz g im n asty czn y  

P o lsk a —  W ło ch y , k tó ry m ia ł s ię o d b y ć  

d z iś w  ś ro d ę w  K ato w icach , zo s ta ł p rzez  

W ło ch ó w  o d w o łan y . D ru ży n a  w ło sk a , k tó ra  

ro zeg ra ła  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  trzy  sp o tk a ­

n ia w  N iem czech , m o ty w u je o d m o w ę p rzy ­

ja zd u d o  K ato w ic p rzem ęczen iem  d ru ży n y . 

O d m o w a ta  je st o  ty le p rzy k ra d la S o k o ła , 

że sp o tk an ie z W ło ch am i m iało  b y ć o s ta t­

n im  m eczem  m ięd zy p ań stw o w y m  p rzed  w y

Raid na tcaóU St^^cznaA

JTOjMII.

O ry g in a ln y  w  sw y m  za ło żen iu ra id  m o ­

to cy k lo w y „S to m il p o  P o lsce" , o rg an izo ­

w an y  w  d n iach  2 i 3  m aja b r. p rzez M o to -  

k lu b  „U n ia" w  P o zn an iu  w szed ł ju ż w  d ru ­

g ą fazę p racy o rg an izacy jn e j.

T erm in  zg ło szeń  u p ły w a  z d n iem  2 7  b m . 

Z g ło szen ia p rzy jm u je M o to k lu b „U n ia" w  

P o zn an iu , Z ie lo n a 6 .

Z aw o d n icy o b o k w ie lu in n y ch u d o g o d ­

n ień  b ęd ą  k o rzy s ta li p rzy  zak u p ie  o p o n  p o i 

sk ie j p ro d u k c ji „S to m il" z 5 0 p ro c , rab a tu ,  

a p o za ty m  zw y c ięzcy  b ęd ą n ag ro d zen i li­

czn y m i i w arto śc io w y m i n ag ro d am i, k tó re  

o fia ro w a li: S . A . S to m il w  P o zn an iu , W u l-  

G u m  w łaśc . A . K w ia tk o w sk i w  P o zn an iu , 

V acu u m  O il C o m p an y , B o sch  o raz  Z w iązek  

D zien n ik a rzy S p o rto w y ch o d d z ia ł w  P o ­

zn an iu  i o rg an iza to rzy .

cy j. p o ło żo n y ch w  ca ły m  k ra ju  o p o ­
d a l lic zn y ch  w ó d , u za leżn io n o  zas to ­
so w an ie tak sze ro k o  p o trak to w an e j 
u lg i o d  ró w n o czesn eg o n ad an ia k a ja ­
k a  n a  b ag aż , p rzy  czy m  n a  d w ie  o so ­
b y , k o rzy s ta jące  z d w ó ch  k s iążeczek , 
p rzy p aść m o że jed en  p a jak . U lg i s to ­
su je s ię d o p u n k tó w ro zp o czy n an ia  
sp ły w ó w  i n a  d ro g ę z p o w ro tem  o d  
p u n k tó w  u k o ń czen ia sp ły w ó w k a ja ­
k o w y ch . S k ładak i m o żn a w m iarę  
is tn ien ia  m ie jsca , zab ie rać ze so b ą , d o  
p rzed z ia łó w , jed n ak że p o o d p o w ied ­
n im  o zn aczen iu ich  w  ek sp ed y c ji b a ­
g ażo w e j s tac ji w y jazd u i o p łacen iu  
1 z ł o p ła ty ry cza łto w e j. D o p rze jaz ­
d ó w  w  p o b lisk ie te ren y w eek en d o w e  
zab ie ran ie ze so b ą , k a jak a n ie je s t 
w y m ag an e .

W sk u tek  o p ó źn ien ia d ru k u o b y ­
d w u  k s iążeczek  u k ażą , s ię  o n e  w  sp rze  
d ąży d o p ie ro p rzy k o ń cu ty g o d n ia  
p o św ia teczn eg o . B ile ty 1 .0 0 0 i 2 .5 0 0  
k ilo m e tro w e n ie b ęd ą , w ięce j p rzy ­
w racan e . T ak  sam o  n ie b ęd z ie s to so ­
w an a u lg a g ru p o w a d la n a jm n ie j  
5 tu ry stó w  ze zn iżk ą  3 3 p ro c ., jak o  
m n ie jszą o d u lg k s iążeczk o w y ch .  

r in g o w i w y w iązu ją  s ię ty lk o  w  m ały m  p ro ­

cen c ie ze sw q ro li. S ęd z ió w  o k w a lif ik a ­

c jach id ea ln y ch m o żn a p o liczy ć n a p a l­

cach . C zęs to  n a m eczach w id z i s ię , że sę ­

d z ia p o p ro s tu n ie ro zu m ie zaw o d n ik ó w , 

n ie  p o tra fi w n ik n ąć  w  ich  in ten c je , n ie  ro z ­

ró żn ia św iad o m eg o p rzestęp stw a sp o rto ­

w eg o o d  p rzew in y p rzy p ad k o w ej jed ­

n y m  s ło w em  je s t sęd z ią , a le z p ię śc ia r-  

s tw em  p o zn a ł s ię w ó w czas d o p ie ro , k ied y  

n a ło ży ł s ta ran n ie  w y p raso w an e „b ia łe sp o ­

d n ie".

D o g ru p za tem  sęd z ió w  r in g o w y ch p o ­

w in n o s ię w ciąg ać m o ż liw ie lic zn ą ilo ść  

p ię śc ia rzy , k tó rzy zn a jąc d o b rze r in g , 

w stęp o w ać  n ań  b ęd ą  p o  co ś w ięce j, n iż d la  

zap rezen to w an ia ład n ie zap ra so w an y ch , 

b ia ły ch  sp o d n i. O k ta w ia n  M isiu r ew ic z .

ja zd em  n aszy ch g im n as ty k ó w  n a m istrzo ­

s tw a św ia ta , k tó re s ię o d b ęd ą w  k o ń cu  

cze rw ca  w  P rad ze czesk ie j. Z am ias t m eczu  

z W ło ch am i, S o k o li p o lscy  ro zeg ra ją e lim i­

n ac je w ew n ę trzn e i u rząd zą  o b ó z tren in g o ­

w y .

M ecz g im n as ty czn y P o lsk a —  W ło ch y  

o d b ęd z ie s ię d o p ie ro p o m istrzo s tw ach  

św ia ta w  P rad ze czesk ie j.

Tenis

S k ła d  P o lsk i n a  m e cz e  o  p u c h a r D a v isa .

P o lsk i Z w iązek  L aw n T en iso w y zg ło sił 

d o k o m ite tu ro zg ry w ek o p u ch a r D av isa  

d ru ży n ę , z ło żo n ą  z  4  zaw o d n ik ó w . W  sk ład  

te j d ru ży n y  w ch o d zą : Jó ze f H eb d a , A d am  

B aw o ro w sk i, Ig n acy  T ło czy ń sk i i S p y ch a ła .

T u rn iej o tw a r c ia se zo n u i p ie rw szy k r o k  

ten iso w y .

S ek cja  ten iso w a  A . Z . S . w  P o zn an iu  u - 

rząd za  n a  sw y ch  k o rtach  p rzy  u l. N o sk o w ­

sk ieg o 4 d la s to w arzy szo n y ch i n ie s to w a-  

rzy szo n y ch : T u rn ie j o tw arc ia d la ju n io ró w  

i ju n io rek  d o  la t 1 6 i o d  1 6— 1 8 p o d  n azw ą  

„P ie rw szy  k ro k  ten iso w y "  w  czas ie  o d  1 d o  

3  m aja . P o czą tek  g ie r d n ia 1 m aja o  g o d ż . 

9 ran o . T erm in  zg ło szeń u p ły w a 2 9 b m . o  

g o d z . 1 9 ; d la  w szys tk ich  ten is is tó w  p o zn ań ­

sk ich „T u rn ie j o tw arc ia sezo n u " o d 4 — 8  

m aja . P o czątek  g ie r d n ia  4  m aja  o  g o d z . 1 6 . 

T erm in  zg ło szeń  u p ły w a  3  m aja o  g o d z . 1 9 . 

Z g ło szen ia p rzy jm u ją k ie ro w n ic tw a tu rn ie ­

jó w  w  sek re ta riac ie sek cji ten iso w ej A Z S . 

w  P o zn an iu , u l. N o sk o w sk ieg o 4 , co d z ien ­

n ie  o d  g o d z . 1 6 — 1 9 .

K . A . S , im . T , S z te k k er a  z d o b y w a  p u c h a r  

p o  r a z trz e ch

W  o d b y ty ch  w  n ied z ie lę w  d n iu  2 4  b m . 

zaw o d ach zap aśn iczy ch o p u ch a r p . in ż . 

P rzy b y lsk ieg o zw y c ię s tw o zesp o ło w e u zy ­

sk a ł K A S . im . T . S z tek k e ra , zd o b y w a jąc  

p o  raz trz ec i n ag ro d ę p rzech o d n ią za trzy ­

m u jąc  tak o w ą  n a  w łasn o ść .

W y n ik i w alk  f in a ło w y ch : H an d k e (S z t.)  

u leg a  N eu m an n o w i (S S S ) n a  p u n k ty . G ro d z  

k i (S z t.) p o k o n a ł Ł u k aszczy k a (S o k ó ł) n a  

ło p a tk i. Jak u b o w icz (S z t.) u leg a Jach im -  

sk iem u (S o k ó ł) n a ło p a tk i. H eich el (S o k ó ł)  

u leg a M ielczak o w i (H C P ) n a ło p a tk i. H a- 

łu p k a (S o k ó ł) u leg a T u szy ń sk iem u (H C P )  

n a ło p a tk i. Ja siak (S S S ) zw y c ięża D o p ie -  

ra łę (H C P ) n a ło p a tk i. Ł u k aszew icz (S ż t.)  

zw y c ięża  A d am sk ieg o  (S S S ) n a ło p a tk i. W  

o g ó ln e j p u n k tac ji p ie rw sze m ie jsce za ją ł 

K A S . im . T . S z tek k e ra  p rzed  sek c ją a tl. H . 

C eg ie lsk i, m ając lep szy czas zw y c ięs tw  u -  

zy sk an y  p rzez sw y ch  zaw o d n ik ó w , t

P o ra ż k i z a p a śn ik ó w  p o lsk ich  w  T a llin ie .

W  d a lszy m  c iąg u zap aśn iczy ch w alk , 

ro zg ry w a jący ch s ię w  T a llin ie o m istrzo ­

s tw a  E u ro p y , zap aśn icy  p o lscy  p o n ie ś li d a l 

sze p o rażk i, a m ian o w ic ie : w  w ad ze p ó ł-  

ś red n ie j —  F ran cu z B o u zza t p o k o n a ł n a  

p u n k ty B ajo rk a . W  w ad ze p ó łc iężk ie j —  

S zw ed C ad ie r p o k o n a ł G w o źd z ia w  czas ie  

1 6 :2 3  m ia.

W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o leca f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło ści  
M ate ria ły z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń trzy sk ła ­
d y C en tra la F r . R a ta jc za k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p

C e n tra ln a D r o q er ja  J . C z e p c z y ń sk l 
P o zn a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T ele fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k ie r y  —  P o ­
k o sty i w sz e lk ie p r zy b o ry m a la r sk ie . 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P er fu m y —  W o d y k o lo ń sk le  
o r a z w sz elk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z sz cz o tk i w sze lk ie g o r o d z a ju . 

O d d z ia ł: D r o g er ja „ U a tr er S n m " u L F r . R a ­
ta jcz a k a 3 S .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia sz k o ­
d n ik ó w w  p o la c h , la sa c h 1 o g r o d a c h . 
A r tv k u lv b a r tn lc ze 

N A S Z E D E T E K T O R Y  

są n ieco d ro ższe o d re ­
k lam o w an y ch . a le za to  
o d b ió r je s t o  1 0 0 %  g ło ­
śn ie jsz y . Z ap raszam y  
n a d em o nstrac ję .

Id a sz a k  i W a lc za k  

P o zn ań , św . M arc in  1 8 .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y
C H IR O M A N T K A

g r a fo lo g -f iz jo g n o m istk a , A . J a k u b o w sk a ,  
z d łu g o le tn ią d o św iad czo n ą p rak ty k ą n a  
p o d s taw ie b ad ań n au k o w y ch zd u m ie ­
w ająco p rzep o w iad a p r z esz ło ść , te ra ź ­
n ie jsz o ść i p r z y sz ło ść , sz c zę śc ie w  m iło ­
śc i, lo te r ii, sp r a w y r o d zin n e , h a n d l. są ­
d o w e. W n a d a  w  tr a n s . P rz en ik a  p sy c h o ­
lo g ię o só b . O str z e g a p r z ed n ie b ez p ie ­
c z eń stw e m , s tra tą , k r a d zie żą . L iczn e p o ­
d z ięk o w an ia z k raju  i zag ran icy . F r. R a ­
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . n ad k u ch n ią  
res tau rac ji w  P asażu  A p o llo .

Piłka nożna

C z ec h o s ło w a cja  p o k o n a ła  B u łg a r ię .

W  P rad ze o d b y ł s ię m iędzy p ań stw o w y  

m ecz p iłk a rsk i, w  k tó ry m  C zech o sło w ac ja  

p o k o n a ła B u łg a rię 6 :0 (1 :0 ).

Hoke!

W K S P o zn a ń  —  V icto r ia (W r z e śn ia ) 9 :3  

(4 ; 1 ).

N a S tad io n ie M ie jsk im  w e W rześn i o d ­

b y ły s ię zaw o d y to w arzy sk ie m ięd zy p o ­

w y ższy m i ru źy nam i. B ram k i d la W K S  zd o ­

b y li Z ie lazek 4 , P aczk o w sk i 2 , K u ro w sk i, 

B artk o w iak i S te fań sk i p o 1 , d la V ic to rii 

'B u d zy ń sk i Z . S ęd z io w a li p p . C h m ie lew sk i 

i G o łask i,

Rozmaitoic*

T o w , M iło śn ik ó w  S p o r tó w  W o d n y c h  o tw ie ­

r a  se z o n . *

Z aw o d y  k a jak o w e  o tw arc ia  sezo n u T o w . 

M iło śn ik ó w  S p o rtó w  W o d n y ch  o d b ęd ą s ię  

w  d n iu 1 m aja n a W arc ie . P o czą tek ty ch  

c iek aw y ch zaw o d ó w  p rzew id z ian y je s t o  

g o d z . 1 0 . Z u w ag i n a lic zn e n ag ro d y d la  

zw y c ięzcó w  u d z ia ł w ie lu  o sad  je st p ew n y .

Zapowiedzi ślubne
W  U rzęd z ie S tan u C y w iln eg o o g ło szo n o n a ­

s tęp u jące zap o w ied z i:
A rty s ta m ala rz A d am  Jan k o w iak i b iu ro w a  

K azim ie ra B o g er; k an ce lis ta S tan is ław  G alew ­
sk i z D zb an lek p o w  ła sk i i ro b o tn ica M aria  
P ań cza row iczó w n a; em ery to w an y s trażn ik ce l­
n y Jan K ęsy i p raco w n ica d o m o w a E lżb ie ta  
M ilk o w sk a , o b o je z M ięd zy ch o d u ; o w d o w ia ły  
ro b o tn ik A n to n i K u b iak z P o d e lan p o w . p o z ­
n ań sk i i ro b o tn ica F ran c iszk a N ap ie ra lan k a z  
R o k ie tn icy p o w . p o zn ań sk i; ro b o tn ik W ład y ­

s ław  M ich a lak i p o m o cn ica d o m o w a L eo k ad ia  
O k u p n iak ó w n a z L u so w a p o w . p o zn ań sk i.

+
ZMARLI

Icek  Izak B au m an , k u p iec , 8 2 la t; M aty ld a  
K o h isch u e tte r, b ez zaw o d u , 7 3 la t; Jad w ig a  
K ró lik o w sk a z d o m u T rzask aw czan k a , 2 8 la t;  
W ład y sław a L u e ty z d o m u Z ien k iew iczó w n a , 
3 b la t; W ład y sław a W ilczk o w iak ó w n a z d o m u  
G ern tk e , 5 5  la t; T eresa P lu sk w in a z d o m u  F o h -  
le in , 2 7 la t; E d m u n d F ran c iszek L itm an o w sk i, 
b ez  zaw o d u , 1 9  la t; M aria  B u d czak , z d o m u  Ja -  
szy k , 8 9 la t; M aria M ay erb e rg , em ery t, k ie ro ­
w n ik  szk o ły , 8 3  la t; N atalia  S m o rczew sk a z d o ­
m u B ie lick a , 5 5 la t; M aria B o g u ck a z d o m u  
P o p ław sk a , 3 0  la t, zam ieszk a ła w  K o z ieb ro d ach  
p o w iec ie s ie rack im ; F ran c iszek B ecella , szew c , 
4 8 la t; M arian n a P iech o ck a z d o m u C zo p ik ó w  
n a , w d o w a , 6 9 la t, Jó ze f S zk u c iń sk i, |v ag m is tt>  
R zeźn i M ie jsk ie j, 4 6 la t
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No Pomorza ole mole byt bezrobotnych
M an ifestacyjn e zeb ran ie rob otn ik ów  gru d ziąd zk ich YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  G ru d ziąd zu o d b y ło się sta ran iem  

P o lsk ieg o  Z w iązk u  Z ach o d n ieg o  w  sa li T e ­

a tru M iejsk ieg o , d n ia 2 3 k w ie tn ia w ie lk ie  

zeb ran ie m an ifestacy jn e . Z eb ran ie to zo ­

sta ło  zo rg an izo w an e p rzez w szy stk ie Z w ią- 

zw i Z aw o do w e n a te ren ie m iasta G ru d zią ­

d za is tn ie jące .
M an ifestac ja u d a ła się w  zu p e łn o ści. 

Ju ż o d  szeregu  la t n ie w id z ian o tak ie j jed ­

n o śc i ro b o tn iczej, d la teg o też zeb ran ie to  

b y ło ży w y m  o d zw ierc ied len iem d u ch a i 

w o li w arstw  p racu jący ch P o m o rza , a G ra ­

jąc  się ty m  sam y m  m arem  d la  E u rop y  p rzed  

in w az ją b o lszew ick ą .

N ie m ilk n ące o k lask i b y ły d o w o d em  że  

zeb ran i, k tó ry ch  sa la  T eatru  M iejsk ieg o  p o ­

m ieśc ić n ie m o g ła, so lid ary zu jącą się w  zu ­

p e łn o śc i z  w y w o d am i i d u ch em  p re leg en ta . 

P an R y g elsk i o d czy ta ł o d p o w ied n ią rezo ­

lu c ję , n ad k tó rą d y sk u tow ali p rzed staw i­

c ie le Z w iązk ó w  Z aw o do w y ch . Z ram ien ia  

Z w iązk u M eta lo w có w  Z , Z . P . p rzem aw ia ł  

sek re ta rz o k ręg o w y d rh . P ełk o w sk i, jak i 

w szy scy d y sk u tan c i so lid ary zu ją się w  żu ­

to o d p o w ied n ie w y n ag ro d zen ie . W ó w czas  

b ęd z ie ca ły  n aró d w  jed n o ści sd n y , jak to  

o k aza ł ro b o tn ik  g ru d z iąd zk i n a d z is ie jszy n }  

zeb ran iu , g d z ie b ez szem ran ia , b ez w zg lęd u  

n a p o g ląd  p o lity czn y  w staw ił się d o ap e lu . 

W o b ec teg o zn ik n ąć m u szą ró żn ice i n ie ­

d o m ag an ia a n ie b ęd z ie z ły  n am  n a js iln ie j­

szy  w ró g .
R ezo lu c ja zo sta ła jed n o gło śn ie p rzy ję ta , 

p o w y ższe zeb ran ie b y ło , czy li o k azało się  

p ró b ą  siły , w o li i h artu  d u ch a  ro b o tn ik a  p o ­

m o rsk ieg o , k tó ry zaw sze b y ł i je st g o tó w  

p o n ieść n a jw ięk sze o fia ry o ca ło ść i d o b ro  

n a jjaśn ie jsze j R zeczy p o spo lite j. Z zeb ran ia  

teg o m o że so b ie w ziąć p rzy k ład k ażd y  

w ró g , k to by n im  n ie b y ł, czy ch a jący ch o ­

c iażb y n a n a jdro b n ie jszy sk raw ek z iem i

S tarachow ice  •  •  •  «  •
M od roejów •••'-•  14 ,50

H ab erb n sch  • «  •  •  • 47 ,00
O strow iec  • • •  •  ♦ 38 ,21

D ew lśhr:

B elg ia  

B erlin  

A m sterd am  
K op en h aga  

P aryż  
S ztokh olm  

W łoch*  

H ehin k i 
W iedeń  

P raga  

S zw ajcaria  

L on d yn  

N ow y Jork czek  

N ow y Jork k ab el 

O alo

tran , sp rzed.
89 ,45 89 ,69

213 ,07  
fc95 ,55 296 ,29

118 ,50

16 ,58 16 ,78
136 ,74

27 ,99
11 ,71

99 ,25

18 ,42 18 .47
121 ,90 122 ,20

26 ,48 26 ,55
5 ,291 /4 5 ,311 /4
5 ,30  5 ,311 /4

133 ,38

d z iąd za w  szczeg ó ln o śc i. Z eb ran iu p rzew o ­

d n iczy ł w icep rezy d en t m iasta G ru d ziąd za  

i p o se ł n a se jm  p . S tan isław  M ichało w sk i, 

w p rezy d iu m zasied li p rzed staw ic ie le  

w szy stk ich  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch .

A k tu a ln y re fe ra t w y g ło sił cz ło n ek za ­

rząd u  P . Z . Z . p . Jab ło ń sk i z T o ru n ia . P re ­

leg en t zo b razo w ał zn aczen ie p o g ran icza ja  

k o  p an cerza d la R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, 

p o d k reśla zn aczen ie  P o m o rza jak o  o k a P o l 

sk i n a  św ia t, stw ierd za  że  zam ało  je st se tek  

i ty sięcy d o  o b ro n y  ca ło śc i g ran ic p ań stw a  

p o lsk iego , —  d o te j o b ro n y p o trzeb a m i­

lion ó w , a m ilio n y te m o że d ać ty lk o w ar­

stw a p racu jąca , k tó ra ju ż n ie raz d a ła d o ­

w ó d  sw ej g o to w o śc i o b ro n n e j, n ie o trzy m u ­

jąc za to zg o ła n ic . D ziś b ard zo rzad k o  

zd o b i p ie rś ro b o tn ik a , o b ro ń cy  i w y sw o b o -  

d z ic ie la  R zeczy p o sp o lite j z d łu g o le tn ie j n ie ­

w o li b ro n zo w y m ed alik , p ie rś teg o , k tó ry  

k rw ią  sw o ją  n ak re łił i g o tów  k ażd e j ch w ili 

b ro n ić ty ch d ro g o o k u p io n y ch g ran ic N aj­

ja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. P re ­

leg en t żąd a d la n a jb ard z ie j zag ro żo n y ch  

te ren ó w  p o g ran icza jak im je s t P o m o rze , 

w ięce j za in te reso w an ia p rzez p ań stw o w e  

czy n n ik i m iaro d a jn e i tw ie rdz i, że n a P o ­

m o rzu n ie m o że b y ć an i jed n eg o  b ezro b o t­

n eg o i an i jed n e j ro d z in y n iezad o w o lo n e j, 

— • a w ó w czas tak ie w y rażen ie w L in zu  

p rzez k an c lerza  R zeszy N iem ieck ie j d o  an ­

g ie lsk ieg o  d z ien n ik arza , p o zo staje  b ez zn a ­

czen ia . G d y  p re leg en t p o w tarza  sło w a  k an c  

le rza R zeszy H itle ra , że P o lsk a p o w in n a  

m ieć d o stęp  d o  m o rza , jed n ak  n ie p rzy jem ­

n y m  je s t to , że ten d o stęp  p ro w ad zi p rzez  

p o lsk i k o ry tarz (P o ln isch er K o rid o r) p o w -  

sta je w zb u rzen ie n a sa li. M ó w ca o św iad ­

cza , że  P o m o rze  łry ło , je st i p o zo stan ie p o l­

sk im  w b rew  czy im ś zach c ian k o m . (B u rze  

o k lask ó w ). O b ro n i to P o m o rze jak w sze l­

k ie g ran ice P ań stw a P o lsk ieg o n aró d i n ie  

o d d a  jak  m ó w i M arsza łek  Ś m ig ły -R y d z g u ­

z ik a o d  p o lsk ie j suk ni, trzeb a  jed n ak że ten  

p an cerz , te szero k ie m asy zad o w o lić —  a  

w ó w czas n iep rzy jac ie l jak i b y  n ie  b y ł, ch o ­

c iaż  liczeb n ie  s iln y , o p an cerzo n y ! tech n icz ­

n ie d o b rze u zb ro jo n y , za łam ie się p rzed  

m u rem  jed n o śc i n aro d o w ej, jak to  b y w ało  

se tk i la t tem u  p o d  p sim  p o lem , P ło w cam i i 

G ru n w ald em , a  o sta tn io  w  ro k u 1 9 2 0 , g d z ie  

n aró d  p o lsk i k rw aw iący  je szcze z ran  n ie ­

w o li b ąd ź to  ta jg o  w  sy b irsk ich , b ąd ź z p o ­

n u ry ch  w ięz ień  H ab sb u rg ó w  i H o h en zo lle r­

n ó w  u m ia ł zed rzeć p ę ta  n iew oli, w  k tó ry ch  

p rzesz ło  p ó łto ra w iek u p rzeb y w ał i o d p arł 

n a jazd  az ja ty ck ich  h o rd  b o lszew ick ich , sta -

p e łn o śc i z o d czy tan ą rezo lu c ją , żąd a ją jed ­

n ak że, ab y ro b o tn ik p o m o rsk i b y ł w  P o l­

sce trak to w an y jak o ró w n y z ró w n y m  —  

m iał p racę , k tó re j w  P o lsce n ie b rak i za

p o lsk ie j, że w  o b ro n ie ca ło śc i g ran ic  P o lsk i 

stan ie  ro b o tn ik  p o m o rsk i z  b ro n ią w  tw ar­

d e j sp raco w an ej d ło n i, g o tów  n a w szystko , 

F ran ciszek Jarzem b ow slri.
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p . P . 24 ,75

19 ,25

25 ,25

19 ,50

Porwanie 2 małoletnich dziewczynek
0  ta jem n iczy m  i n a raz ie n iezu p e łn ie  

w y jaśn io n y m  w y p ad k u p o rw an ia d w u m ło ­

d y ch  d z iew czy n ek  d o n o szą  z W ąg ro w ca , W  

u b . w to rek zn ik n ę ły 1 3 -le tn ia Z o fia S o b-  

k o w iak ó w n a i 1 4 -le tn ia  H elen a W o d zińsk a . 

P rzez d w a d n i n ie b y ło  o  n ich  żad n y ch  w ia  

d o m o śc i. D o p iero  trzec ieg o  d n ia  z jaw iły  się  

o n e  w  d o m u  ro d z icó w , w y czerp an e ze zm ę ­

czen ia , zab ło co n e i w y g łod n ia łe .

O p o w ied z ia ły o n e n astęp n ie n iezw y k łą  

p rzy g o d ę , k tó ra je sp o tk ała . M ian o w icie  

w  ó w  w to rek , k ied y  p rzech o d z iły  p rzez u li-  

zo sta ły zaczep io n e p rzez d w u m ło d y chcę

lu d z i w  sam o ch o d z ie , k tó rzy zap ro p o n o ­

w ali im  p rze jażd żk ę . D ziew częta ch ę tn ie  

się zg o d z iły i za ję ły w sk azan e im  m iejsca . 

K iero w ca  ro zw in ą ł za  m iastem  w ie lk ą  szy b  

k o ść , a  ró w n o cześn ie p rzy tk n ię to  im  d o  n o ­

só w  ch u stk i, tak  że o b ie d z iew czy n k i stra ­

c iły o d  te j ch w ili św iad o m o ść , co  się z n im i 

d z ia ło .

K ied y o d zy sk a ły p rźy to m n o ść, b y ły ju ż  

n a szo sie k o ło S zam o tu ł, g d z ie je o w i lu ­

d z ie w y sad z ili z sam o ch o d u i zo staw ili n a  

d ro d ze . D ziew czę ta p o sz ły p ieszo d o W ą ­

g ro w ca , d o k ąd d o ta rły p o d w u d n iach .

Oszust pobiera! mandaty karne
W  jed n y m  z  o sta tn ich  d n i zw raca ł u w a-  

w  śró d m ieściu B y d g oszczy p ew ien p o ­

steru n k o w y , k tó ry g o rliw ie p o b ie ra ł o d  

p rzech o d n ió w  i ro w erzy stó w  d o raźn ie w y ­

m ierzo n e k ary  za rzek o m e p rzek ro czen ia  

p rzep isó w  o  ru ch u  u liczn y m .

W śród u k aran y ch zn a laz ł się p rzy p ad ­

k o w o  b y ły  w y w iad o w ca p o licy jn y , k tó rem u  

o so b a „g o rliw eg o * * p o ste ru n k o w eg o w y ­

d a ła się p o d e jrzan ą . P o d p re tek stem  za ła -

g ę

Jak ju ż d o -  
o sta tn ią n ie -  
K o m u n ii św .

—  P ierw sza K om u nia S w . 
n o siliśm y , n ie o d b y ła się w  
d z ie lę u ro czy sto ść p ie rw sze j 
d la d z iec i. U ro czysto ść ta o d b ęd z ie się d o ­
p ie ro w  n ied zie lę , d n ia 1 m aja b r. w  n a ­
sze j p arafii. D ziec i zb io rą się w  ty m  d n iu  
o g o d ® . 8 ,4 5 w  szk o le p rzy ry n k u , sk ąd z  
p ro cesją w y ru szą d o k o śc io ła fa rn eg o n a  
u ro czy ste n ab o żeń stw o. P o u ro czy sto śc i 
w y d aw an e b ęd ą o b razk i p am ią tk o w e d la  
d z iec i n a cm en tarzu k o śc ie ln y m  p rzed k o ­
śc io łem .

Wnujy To mig fi

—  Z w iązek In w alid ów  W oj. R . P . W aln e  
zeb ran ie K o ła p o w ia tow eg o Z w . In w alid ów  
W o jen ny ch R . P . w  N o w y m  T o m y ślu  o d b y ­
ło się w  sa li p . O le jn iczak o w ej. Z eb ran ie  
zag a ił p rezes Z ię tansk i, w ita jąc liczn ie  
p rzy b yły ch cz ło n k ó w o raz p rzed staw ic ie la
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Hallo ! 
Tu Radio

tw ien ia sp raw y  u g o d o w o zap ro sił p o ste ru n  

k o w eg o d o restau rac ji. T am  n a ch w ilę g o  

o p u śc ił i sk o m u n ik o w ał się te le fo n iczn ie z  

p o lic ją , z k tó rą p o d z ie lił się sw y m i p o d e j­

rzen iam i.

P rzy b y ły n a ty ch m iast p rzed staw ic ie  

p o lic ji stw ierd z ił, iż „g o rliw y m  p o steru n k o ­

w y m " je s t zn an y  o szu st F ry c  M ig alik  z B y ć  

g ó szczy .

M ig alik a o sadzo n o w  w ięz ien iu ,

Z arząd u  O k ręgo w eg o w  o so bie p . rad cy M a  
łeck ieg o z P o zn an ia . P o u czczen iu zm ar­
ły ch cz ło n k ó w , zd a ł p . Z ię tan sk i p rzew o d ­
n ic tw o p . M ałeck iem u . S p raw o zd an ia z  
ro czn e j d z ia ła ln o śc i w y g ło sili p p . p rezes  
Z ie la rsk i, sek re ta rz K o w alsk i, sk arb n ik J . 
M en d el o raz p rzew o d n iczący K o m isji rew i­
zy jn e j K o sm acz . D eleg a t Z arząd u O k ręg o ­
w eg o w y g ło sił re fe ra t o d z ia ła ln o śc i Z arzą ­
d ó w G łó w n eg o i O k ręg o w eg o , w y p uk la jąc  
szczeg ó ln ie w y siłk i Z arząd u w  sp raw ie o - 
sta tn ie j n o w eli d o u staw y in w alid zk iej. W  
d y sk u sji p o ru szo n o szereg zag ad n ień o b ­
ch o d zący ch ' o fia ry w o jn y  i p o w zięto u ch w a  
ły d z ięk u jąc Z arząd o w i G łó w n em u z p re ­
zesem  m ajo rem  E . W ag n erem , o raz Z arzą ­
d o w i O k ręg o w em u z p . p rezesem L , S ta- 
ch eck im  n a cze le . Z k o le j d o k o n an o w y ­
b o ró w u zu p e łn ia jący ch d o zarząd u , o raz  
w y b ran o k o m isję rew izy jn ą i sąd k o leżeń ­
sk i. P rezesem w y b ran o p o n o w n ie p . Z ię-  
ta rsk iego , zastęp cą p rezesa je st p . P o sp ie­
sza ła , sek re ta rzem  p . K o w alsk i, a sk arb n i­
k iem  p . M en d el. P rzew o d n iczący m  k o m isji 
rew izy jn e j je s t p . K o sm acz .

P szenica . t . 
Ż yto zd atn e d o p rzem ia łu  

Jęczm ień b row arow y  

Jęczm ień 7oO  —  717 gt  

Jęczm ień . 673 678g /l 

Jęczm ień 638— 650 g l 

O w ies
„ stand artow y  

M ąk ap ez.g .1 0«3C p roc. w yc.

„  „  I 0-50 „  „
„ „ „ IA  0-65  „ „

„  II 30-65 „  „

M ąk a żyto . gat. I 0-50 
M ąk a żytn ia 0 .65  

Otręby pszenne, urabe 
„ średnie 
w tylnie przemiału standartow. 

O tręby ięczm ien n e  

G roch V iktoria
„ F olgera  

Ł u bin żó łty
„ N iebiesk i 

W yk a la tow a  

P eluszk a  

M ak n ieb iesk i 

G orczyca  
R ajgras an gielsk i 

S eradela  

R zep ik ozim y  

S iem ię ln ian e  

M ak uch ln ian y w ta flach
„ rzep ak ow y „  

słoneczn. w tali. 42-43o/o 
Ś ru t S oja  

S łom a p szen n a lu zem  
„  „ p rasow an a

„ żytn ia lu zem  

„ żytn ia p rasow ana  

n ow sian a lu zem  

„ ow sian n a p rasow ana  

„ jęczm ien n a lu zem  
„ jęczm ienn a p rasow an a  

S ian o zw yk łe lu zem  

H zw yk łe p ras. 
, n ad n oteck ie  

„ n ad n oteck ie

O g ó lny o b ró t 2 8 1 8 to n , w  ty m  p szen ica  
7 5 6 to n , ten d en c ja o ży w io n a ; ży to 1 0 5 0 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn a ; jęczm ień 9 5 3 to n , ten ­
d en c ja sp o k o jn a ; o w ies 2 2 5 to n , ten den c ja  
sp o k o ja; p rze tw o ry m ły n arsk ie 5 8 0 to n , ten  
■d en cja sp o ik o jn a ; n asion a 1 2 0 to n , ten d en ­
c ja sp o k o jn a ; p astew n e i in n e 7 9 to n , ten ­
d en c ja sp o ko jn a .

17 .75
17 ,00  
16 ,75

17 .50
16.50
43 ,50  
40 ,50  

37 ,50  

33 ,00  

29 ,50  

28 ,00
15 ,50

13 ,59
12 ,75  

12 ,00
22 ,00  
23 ,50  

14 ,00

13 ,50

18 .00  

17 .50  

17 ,00  

18 ,00  

17  00

44 ,50  

41 ,50

38 ,50  

34 ,00  

30 ,50  

29 ,00  

16 ,00

14 ,50  

13 ,75

13 ,00  

24 ,50  

25 .00
15 ,00  

14 ,00

24 ,00 25 ,00

Ko^dan

33 ,00  

65 ,00

29 ,-

36 ,00
75 ,00  

33 ,C O

50 ,00  

;o .5O  

16 ,00  
17 ,50  

22 ,75

52 .00
21 ,50

17 ,00
18 ,50

23 ,75

4 ,90

4 ,75
5 ,50
4 ,80

5 ,30

5 .15  
5 ,00  

5 .75  
5 ,')5

5 ,55

7 ,10  

7 .75  

8 ,20
9 ,20

7 ,60
8 .25
8 ,70
9 ,70

P R O G R A M  O G Ó L N O PO L S K I. 

C zw artek , d n ia 28 k w ietn ia 1938 r.
6 ,15 P ieśń „K ied y ran n e w stają zorze" . 6 ,20  

G im n astyk a . 6 ,40 M u zyka (p ły ty ). 7 ,00 D zien ­

n ik p orann y . 7 ,15 M u zyk a (p ły ty ). 8 ,00 A u d y ­

cja d la szk ó ł. 8 ,10 P rzerw a. 11 ,15 „O ratoriu m "  

—  p oran ek m uzyczn y d la liceów . 11 ,57 S yg ­

n ał czasu i h ejn a ł z K rak ow a. 12 ,03 A u d ycja  

p ołu d n iow a. 13 ,00 P rzerw a. 15 ,30 W iadom o ­

ści gosp od arcze. 15 ,45 „W ęd rów k i m u zyczn e" : 

„S k an d yn aw ia" —  M u zyka n arodów p ółn ocy"  

—  au d ycja d la m łod zieży . 16 ,15 M u zyka tan ecz  

n a p olsk ich k om p ozytorów . W yk on aw cy: O r ­

k iestra S ym foniczn a P . R . p od d yr. O lgierd a  

S traszyń sk iego . 16 ,50 P ogad an ka ak tua ln a . •—  

17 ,00 W iedza i k siążk a: O In sty tu cie B ałtyc ­

k im  —  m ów ić b ęd zie red . S tan isław  P oraj. 17 ,15  

R ecita l fortep ian ow y (z K rak ow a). 1730 P o ­

rad n ik sp ortow y —  red . Józef W łod ark iew icz  

i W iad om ości sp ortow e. 18 ,10 S k rzyn ka ogó l­

n a , 18 ,25 P rogram  n a ju tro . 18 ,35 A u d ycja d la  

m łod zieży w iejsk iej. 19 ,00 „W id zen ie św iętego  

Jack a" —  fragm en t d ram atyczn y K azim ierza  

G olb y . R ad iofon izacja S tan isław a S tu dn ick ie-  

gc (z K atow ic). 19 ,30 B allad y K arola L oew e. 

19 ,50 P ogad an k a ak tu a lna . 20 ,00 M u zyk a lek ­

k a  w  w yk on an iu M ałej O rk iestry P . R . p od d yr. 

Z dzisław a G órzyń sk iego z u d zia łem  M aryli K ar  

w ow sk iej (p iosen k i i arie op erow e). 20 ,45 D zień  

n ik w ieczorn y . 20 ,55 P ogad an ka ak tua ln a . —  

21*0 0  tan eczn a w  w yk on an ia M ałej O r- r^

k lestry P . R . p od d yr. Z d zisław a G órzyń sk iego  

z u d zia łem  „T rójk i radiow ej” (refren y). 21 ,45  

„Z  m ojego w arszta tu " —  szk ic literack i W acła ­

w a G rab iń sk iego . 22 ,00 K on cert in augu racyjn y  

T ow arzystw a K rzew ien ia M u zyk i K am eraln ej. 

22 ,50 O statn ie w iad om ości d zienn ik a w ieczor ­

n ego , P rzeg ląd p rasy 1 K om un ik at m eteorologi­

czn y .
P oznań . 11 ,40 C h w fla m uzyki w io lonczelo ­

w ej. P łyty . 13 ,00 Z ycie k u ltura lne i sp o łeczn e  

P ozn an ia . 13 ,05 „C iąg le co in n ego" . P łyty . 

14 ,05 P rzegląd g iełd ow y. 14 ,15 III. A u dycja z  

cyk lu k om pozytorzy: „Józef H ayd a" . P łyty . —  

18 ,10 W iad om ości sp ortow e lok aln e. 18 ,15 P ro ­

gram  n a ju tro . 18 ,20 „Z w iastu n y w iosny , n asze  

p tactw o p rzy lo tne" . 18 ,30 T rio rozg łośn i p oz ­

n ań sk iej gra" (W ito ld B oth —  sk rzypce, T ad e ­

u sz T ułasiew icz —  w io lonczela , M arian S au er  

—  fortep ian . 18 ,50 „R ad y p lan tatora b u rak ów "  

—  p ogadan k a ro ln icza . 23 ,00 T ań ce i p iosen ki. 

(P ły ty).

S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y I

19 ,30 L ip sk . „O tello" —  op era . 20 ,15 R a ­

d io R om an ia . K oncert sym fon iczn y . —  20 ,30  

S trasb urg . W ieczór op er. 20 ,30 W ieża E iffla . 

K on cert sym fon iczn y . 20 ,30 H am bu rg . K on cert  

m uzyki francu sk iej. 21 ,00 R zym . „S im on e B oc- 

can egra" —  op era . 23 ,20 B ud ap eszt K on cert  

m uzyki p olsk iej. D yr. G rzegorz F itelb erg . S oL  

E ugenia U m iń sk a (sk rzyp ce) (tran sm isja , z O pe-

—  Z Z w . In w alid ów  W oj. P rzy b ard zo  
liczn y m  u d z ia le cz ło n k ó w  o d b y ło się w aln e  
zeb ran ie Z w iązk u In w alid ó w W o jen n y ch  
R . P . P rzew o dn ic tw o zeb ran ia p o w ierzo n o  
p rzew o d n iczącem u Z arząd u O k ręg o w eg o z  
P o zn an ia L . S tach eck iem u , k tó ry w d łu ż ­
szy m  p rzem ó w ien iu w skaza ł n a o sta tn ie  
zd o b y cze in w alid ó w w  zak resie k o rzy st­
n y ch zm ian in w alid zk ich o raz p o d k reślił, 
że in w alid z i n ie ty lk o w alczą o sw e p raw a, 
lecz n ie m n ie j g o rliw ie sp e łn ia ją sw e o b o ­
w iązk i p ań stw o w e i n aro d o w e. S p raw o zd a  
n ie z d z ia ła ln o śc i K o ła sk ład a ł p rzew o d u . 
Ż ak w y k azu jąc p o ży teczn ą d la cz ło n k ó w  
p racę sp o łeczn ą . P o d k reślić n a leży d u że  
za in te reso w an ie o z ło n k . w  zb ió rce n a F u n ­
d u sz O b ro n y P ań stw a . P o jed n o m y śln ie  
u d z ie lo n y m ab so lu to riu m w y b ran o n o w y  
zarząd K o ła P o w ia to w eg o w  n astęp u jący m  
sk ładz ie : Ż ak & L —  p rzew od n iczący , K u ż-  
d o w icz L eo n —  sek re ta rz , C zaiń sk i —  sk ar  

o raz d a ls i cz ło n k ow ie S y tek , F ilip ia­
k ó w  a , G o śc in iak .

GIEŁDĄ PIENIĘŻNĄ
W arszaw a d nia 26 . 4 . 1938 r.

O M igaeje 1 p ap iery w artościow e:
3 p roc, p ożyczk a in w estycyjn a  
4V : p roc. p oz. p ań stw ow a w ew u . 

4 p roc, k on so lid acyjn a  
5 p roa , p oi. k onw ersyjna

A k cje w  złoele: 
B an k P olsk i •  *  •  .

L ilp op . . •  •  .  •
W ęgiel . .  •  .  ,

1 N orbfca ....

U rzędow e sp raw ozd anie targow e  
K om isji N otow ań C en

P ozn ań , 2 6 . 4 . 1 9 3 8 r.

S p ęd zo n o : w o łó w 7 6 , b u h a jó w  4 -7 , k ró w  
2 6 5 , ja ło w ic 6 5 , św iń 1 9 0 6 , c ie lą t 7 3 0 , o w iec  
7 9 , razem  3 1 8 2 zw ierzą t.

W ołys
P ełnom ięsiste w ytu czon e n ieop rzęgow e
M ięsiste tu czone m łod cze d o la t 3 .
M ięsiste tu czon e starsze . . . . .
M iern ie od żyw ion e

B u h aje:
W ytu czon e p ełnom ięsiste . • •  .

T u czon e m ięsiste
N ietu czon e d obrze od żyw ion e starsze
M iern ie od ży  w ion e . . ..........................

K row y:
W ytu czon e p ełnom ięsiste • , . . .
T uczon e m ięsiste ........
N ietu czone d ob rze od żyw ion e , . .
M iern ie od zvw ione .................................

Ja łow ice:
W ytu czon e p ełnom ięsiste • . . • •
T u czon e m ięsiste ......................................

N ietu czon e d ob rze od żyw ion e • . .
M iern ie od żyw ion e ...  • . .

M łod zie*:
D ob rze od żyw ion e . •  • • • •
M iern ie od żyw ion e • • •  • • .

C ielęta .'
N ajp rzed niejsze cielęta w ytu
T u czon e cie lęta .....  . .

D obrze od żyw ion e . • • > r • « 
M iernie od żyw ion e . » . . , .

O W C E :
W ytu czon e p ełn om ięsiste jagn ięta i 

m łed sze sk opy  , ..... ........................
T u czon e starsze sk op y i m aciork i

tW IN IE  (T U C Z N IK I): 
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64—  71
54- 62
46- 52
40 —

60 —
52—
46X
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI,EDCBA

K a s z te la n  k r a k o w s k i J a k ó b  S o b ie s k i ,  
p o w r a c a  w  c ie m n ą  i b u r z l iw ą  n o c n a  
z a m e k . T a je m n ic z a k o b ie ta  r z u c a  m u  
o s tr z e ż e n ie , ż e  w  z a m k u  c z e k a  g o  t e j  
n o c y  ś m ie r ć . W ś r ó d  g łę b o k ie j n o c y  z ja ­
w ia  s ię  p r z y b y s z , k tó r y  w  w a lc e  n a  s z a ­
b le  m o r d u je  s ę d z iw e g o  k a s z te la n a . O s ta  
tn ie t c h n ie n ie w y d a ie o n  w  o b e c n o ś c i  
Ś a s s y  —  ś le p e j n ie w o ln ic y . S a s s a  o d n a j ­
d u je  o b u  s y n ó w  k a s z te la n a  J a n a  i M a r ­
k a  b a w ią c y c h  w  T u r c j i , w  o b o z ie c y ­
g a ń s k im  w  to w a r z y s tw ie  d w u  p ię k n y c h  
c y g a n e k . S y n o w ie  p o w r a c a ją  d o  K r a k o ­
w a  i n a  g r o b ie  o jc a , p r z y s ię g a ją  z e m s tę  
m o r d e r c y , d o m y ś la ją c s ię , ż e  p o c h o d z i  
o n  z  m o ż n e g o , r y w a l iz u ją c e g o  r o d u . R u ­
s z y w s z y  w  d r o g ę  J a n  S o b ie s k i z a m ie s z ­
k a ł w  z a m k u  w o je w o d y  W a s s a l s k ie g o ,  
k tó r e g o  p ię k n a  ż o n a  w id z ą c  w  J a n ie  S o ­
b ie s k im  c z ło w ie k a , k tó r y  w e d łu g  p r z e ­
p o w ie d n i p o w in ie n  z o s ta ć  k r ó le m , p la ­
n u je s k r y to b ó jc z e u s u n ię c ie g o z e  
ś w ia ta . M o r d e r c z y  s t r z a ł n a  p o lo w a n iu  
r a n i  j e d n a k  S a s s ę . N ie w o ln ic a  u ś w ia d a ­
m ia  J a n a  S o b ie s k ie g o , ż e  z n a jd u je  s ię  
n a  z a m k u  s w e g o  n a jw ię k s z e g o w r o g a ,  
m o r d e r c y  o jc a . O c z a r o w a n y  p ię k n o ś c ią  
w o je w o d z in y  J a g ie l lo n y , S o b ie s k i n ie  
d a je w ia ry o s t r z e ż e n io m  n ie w o ln ic y ,  
k tó r ą  d a r o w u je  p a n i  W a s s a ls k ie j i r u s z a  

w  d a l s z ą  d r o g ę .

2 8 )

P o n u r y  c z ło w ie k z p o o r a n ą  n a ­

m ię tn o ś c ia m i tw a r z ą  i b ły s z c z ą c y m i ,

X X V .

Ucieczka Sassy
D w ie  b a ja d e r y  s p a ły .

S a s s a  ty lk o  c z u w a ła  i s łu c h a ła . . .  
w s z y s tk ie  j e j z m y s ły  b y ły  n a tę ż o n e  

d o  n a jw y ż s z e g o  s to p n ia .
P o s ta n o w ie n ie  j e j b y ło  n ie z a c h w ia  

n e ! Z a m ie r z y ła  b ą d ź  c o  b ą d ź  d o s ta ć  

ó w  n a p ó j! J e ż e l i c z ę ś ć  j e g o  p r z y m ie -  

s z a  d o  w in a  J a n o w i S o b ie s k ie m u , p o ­

s ią d z ie  j e g o  m iło ś ć  w z a je m n ą ! M y ś l  
t a  w r a c a ła  ż y c ie ś le p e j n ie w o ln ic y ,  

k tó r e j s e r c e  b i ło  j e d y n ie  d la  u k o c h a ­
n e g o .

M u s ia ła  w  ty m  c e lu  u c ie c  z  n a ­
m io tu .

O s tr y  j e j s łu c h  r o z e z n a ł , ż e  i z b a ,  

w  k tó r e j  s ię  z n a jd o w a ła  i  k tó r e j ś c ia ­
n y  b y ły  z b i te  z  d e s e k , b y ła  u  g ó r y  

o tw a r ta , p o k r y c ie  j e j s ta n o w i ł ty lk o  
l e k k i d a c h  n a m io to w y  z  tk a n in y .

J e ż e l i  j e j s ię  u d a  w d r a p a ć  p o  ś c ia ­
n ie , b ę d z ie  m o g ła  p r z e z  n ią  p r z e le ś ć  

i z n a jd z ie  m o ż e  w y jś c ie  n a  w o ln o ś ć .
A lla r a b a  b u d z ą c y p o s t r a c h , t a ­

j e m n ic z y  c z ło w ie k  u d a ł s ię  z a p e w n e  
Z e  s w o im  s łu g ą  T im u r e m  d o  d r u g ie g o  

n a m io tu , p o n ie w a ż  n ie  b y ło  s ły c h a ć  

ż a d n e g o  r u c h u  a n i g ło s u . .
S a s s a u f a ła s w o je j z r ę c z n o ś c i .  

W e s z ła  n a  s o f ę  i s ię g n ę ła  d o  w ie r z ­
c h u  ś c ia n y , r ę c e  j e j n ie  d o s ta w a ły  j e ­

d n a k  j e s z c z e  d o  n ie g o .
P o w z ię ła  z a ty m  r o z p a c z n e  p o s ta ­

n o w ie n ie  u c h w y c e n ia  s ię  w ie rz c h o łk a  

ś c ia n y  w  p o d s k o k u .
R z e c z y w iś c ie p o c h w y c i ła g ó r n y  

b r z e g  d e s k i w ie r z c h n ie j i c a łe m  w y ­

s i l e n ie m  s ta r a ła  s ię  d o s ta ć  n a  g ó r ę .
S m a g łe j , g ib k ie j , p ię k n ie  z b u d o ­

w a n e j d z ie w c z y n ie u d a ło  s ię  s p e łn ić  

t e n  z a m ia r . Z  ł a tw o ś c ią  p o te m  z s u ­
n ę ła  s ię  n a  d r u g ą  s t ro n ę . W ie d z ia ła  
o  ty m , ż e  s ię  j e s z c z e  z n a jd o w a ła  w  
n a m io c ie , a le  s ą d z i ł a , ż e  z  t e j j e g o  

c z ę ś c i z d o ła  s ię  w y d o s ta ć  b e z  t r u d u .
O s tr o ż n ie  r ę k a m i  m a c a ją c  k o ło  s ie ­

b ie , p o s tę p o w a ła  d a le j i d o s z ła  d o  
ś c ia n y , k tó r ą  s ta n o w i ło  ty lk o  s i ln ie  

r o z c ią g n ię te  p łó tn o . W  k i lk a  s e k u n d  
d o s ta ła  s ię  d o  m ie js c a , w  k tó r y m  s ię  

z n a jd o w a ła  z a s ła n ia ją c a a  w y jś c ie  f i*  

r a n ik a .
O d r z u c i ła  j ą . , i u c z u ła  p o w ie w  

ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a .
S z y b k o  j a k  c ie ń  s z a r y  s k o w r o n e k  

p o m k n ą ł n a  w o ln o ś ć .
W ie d z ia ła , w  j a k im  k ie r u n k u  m a  

s ię  u d a ć , a ż e b y  d o s ta ć  s ię  d o  m ia s ta .
P o t r z e b o w a ła  ty lk o  s z y b k o  p r z y -

c ie m n y m i o c z y m a , p o d n ió s ł s w ę .  o p a ­

lo n ą . r ę lk ę , n a  k tó r e j w id a ć  b y ło  z ło ­
t ą  b r a n s o le tę .

—  D z iś A lla r a b a  k o r z y  s ię  p r z e d  
to b ą  i p r z e d  tw o ją  p o tę g ą , w ie lk i w e ­

z y r z e , d z i ś  j e s te m  tw o im  s łu g ą  i s p e ł ­
n ia m  tw o je  r o z k a z y , a le  p r z y jd z ie  g o ­

d z in a , w  k tó r e j p o d n io s ę  c z o ło  i  b ę d ę  
p a n o w a ł n a d  to b ą ! T y  j e s te ś  c h c iw y ,  
g o n ią c y z a  r o z k o s z a m i i z b y tk ie m . . . 

to  o d d a  c ię  w  m o je  r ę c e ! A  g d y  s ię  

p o w a ż y s z w ó w c z a s p o d n ie ś ć r ę k ę  

p r z e c iw k o  m n ie  w  m o r d e r c z y m  z a m ia  

r z e , a b y  u s u n ą ć  p o w ie r n ik a , to  s p a -  
d n ie  tw o ja  g ło w a , K a r a  M u s ta f o ! A l ­

l a r a b a  z a jm ie  w te n c z a s tw o je  m ie -  
s c e ! . . . . N a le ż y s z  ty  d o  m n ie , c h o c ia ż  
s ię  t e g o  n ie  d o m y ś la s z ! O d  d z i s ia j j e ­

s te m  tw y m  p a n e m ! G o d z in y  M ic h a ła ,  

n o w o w y b r a n e g o k r ó la  s ą  p o l ic z o n e !  

N a  tw o je  n ie s z c z ę ś c ie  w s tą p i ł o n  n a  
t r o n !  A  J a n  S o b ie s k i , d z ie ln y , p o s t r a ­

c h e m  b ę d ą c y  w ó d z , k tó r e m u  p r z e p o ­

w ie d z ia n o  k o r o n ę , p o d z ie l i lo s j e g o !  
W ó w c z a s  b ę d z ie s z  m ó g ł  p r z y j ś ć  z  tw y  
m i  O tto m a n a m i,  K a r a  M u s ta f o !  W ó w  

c z a s z a ja ś n ie je  tw o ja  c h w a ła ! T w ó j  

s z p ie g  u to r o w a ł c i d r o g ę !

b y ć  d o  s ta r e g o  k r ó le w s k ie g o  z a m k u .

O d d a l i ł a  s ię o d  n a m io tu . M a c a ła  
r ę k a m i  p r z e d  ś ó b ą , a ż e b y  n ie  u d e r z y ć  

s ię  o  d r z e w o  i  o s tr o ż n ie  a  s z y b k o  d o ­

ty k a ła  s to p a m i z ie m i , a ż e b y  w ie d z ie ć ,  
g d z ie  s tą p a .

G d y  p o  g o d z in ie  m n ie j w ię c e j p r z y  

b y ła  p o d  m u r y m ia s ta , z a c z ę ła  i ś ć  
p o d  n im i, m a c a ją c  r ę k ą , a b y  z n a le ź ć  
f u r tk ę , p r z e z k tó r ą  T im u r n ie p o -  
s t r z e ż o n y  w y n ió s ł j ą  z  o g r o d u .

S z c z ę ś c ie  j e j s p r z y ja ło ! Z n a la z ła  

.w k r ó tc e f u r tk ę , n ie  n a t r a f iw s z y  n a  
ż a d n ą  p r z e s z k o d ę .

O tw o r z y ła  j ą  o s t r o ż n ie  i p o c ic h u  

w e s z ła  d o  ty ln y c h c z ę ś c i w ie lk ie g o  
o g r o d u .

A ż  d o tą d  w s z y s tk o  u d a ło  s ię  s z c z ę  

ś l iw ie , t e r a z j e d n a k  o c z e k iw a ła  j ą  
n a j t r u d n ie j s z a c z ę ś ć z u c h w a łe g o  

p r z e d s ię w z ię c ia ! T r z e b a  b y ło  d o s ta ć  

s ię  d o  z a m k u  i  n ie p o s t r z e ż e n ie  w e jś ć  
d o  p o k o i , k tó r e  z a m ie s z k iw a ła  J a g ie l ­

lo n a , b a w ią c  w  W a r s z a w ie . S a s s a  w ie  
d z ia ła  w p r a w d z ie , g d z ie  l e ż a ły  t e  p o ­

k o je , a le  m u s ia ła  s ta r a ć  s ię  o  to , a ż e ­
b y  j e j n ik t n ie  s p o s t r z e g ł .

Ś le p a  n ie w o ln ic a  p o s ia d a ła  j e d n a k  
w ie le  o d w a g i i d e te r m in a c j i ! P o s ta ­

n o w i ła  d o s ta ć  n a p ó j m iło s n y  i d a ć  g o  
t e m u , k tó r e g o  k o c h a ła !

S z y b k o  z a m k n ę ła  f u r tk ę  z a  s o b ą  i  
p o s z ła  d a le j p o w o l i i o s t r o ż n ie , n a ­

s łu c h u ją c  i m a c a ją c  r ę k a m i , p r z e z  
o s ło n ię ty  c ie m n o ś c ią i n o c n ą  c i s z ą  
o g r ó d .

W k r ó tc e  z b l iż y ła  s ię  d o  z a m k u .
A ż  d o  t e j c h w i l i n ik t j e j n ie  w i ­

d z ia ł . T e r a z  p o t r z e b a  b y ło  n ie  d a ć  s ię  

s p o s tr z e d z  s łu ż b ie .
S a s s a  z ło ż y ła  d r ż ą c e  z  w z r u s z e n ia  

r ę c e .
M o d l i ła  s ię .
N a s tę p n ie  w e s z ła  z  t e r a s y  d o  z a m ­

k u  n ie  m o g ła  w id z ie ć , c z y  k o g o  n ie  

m a  w  b l is k o ś c i .  M u s ia ła  s ię  w e  w s z y s t  
k im  d a w a ć  n a  d e l ik a tn o ś ć  s w e g o  s łu ­
c h u .

W te m , g d y  w e s z ła  w  j e d e n  d łu g i  
k o r y ta r z , u s ły s z a ła  o d g ło s k r o k ó w  i  
r o z m o w y , p r o w a d z o n e j w  p e w n e j o d ­
l e g ło ś c i .

U k r y ła  s ię  s z y b k o  w e f r a m u d z e .
P o z n a ła  g ło s y . B y l i to  d w a j  b r a c ia  

P a c o w ie , d w a j w p ły w o w i d o s to jn ic y ,  
k tó r z y  n ie c h ę tn y m  o k ie m  w id z ie l i  
w z b i ja n ie  s ię  d o  z e n i tu  g w ia z d y  s z c z ę  
ś c ia  J a n a  S o b ie s k ie g o .

K a n c le r z P a c  z d a w a ł s ię  j e s z c z e  

w ię k s z ą  p a ła ć  d o  S o b ie s k ie g o  n ie n a ­

w iś c ią , n iż  b r a t j e g o , 'h e tm a n  p o ln y  
l i t e w s k i .

—  T a k  j e s t , j a k  c i p o w ia d a m  —  
m ó w i ł s t łu m io n y m  g ło s e m  p ie r w s z y ,  

—  n o w o  w y b r a n y k r ó l , s p r z y ja  b a r ­
d z o  S o b ie s k ie m u ! P o w ie rz y ł  m u  n a ­

c z e ln e  d o w ó d z tw o  w  k a m p a n ii  p r z e ­
c iw  D o r o s z e n c e  i  d a ję  s ło w o , ż e  j e ż e ­

l i t e m u  z a p a le ń c o w i u d a  s ię  p o b ić  
k o z a k ó w , to  m o ż e  b y ć  p e w n y  w ie lk ie j  
b u ła w y  k o r o n n e j !

—  M n ie  r a c z e j n a le ż a ła b y  o n a , n iż  

j e m u ,  n a  m o je  z b a w ie n ie !  —  o d p o w ie ­
d z ia ł h e tm a n  p o ln y  l i t e w s k i .

—  K r ó l M ic h a ł c h c e  m u  s c h le b ić  i  

p o z y s k a ć  g o  s o b ie , b o  w ie , ż e  w o js k o  

b a r d z o  j e s t p r z y w ią z a n e d o S o b ie ­
s k ie g o  —  m ó w ił d a le j k a n c le r z , k tó ­

r e g o  k ło s  c o r a z  b a r d z ie j s ła b ł w  o d ­
d a le n iu . —  S o b ie s k i j e d z ie  t e r a z  d o  

K r a k o w a , a ż e b y  s o b ie  p r z y b ra ć  p o d ­
w ła d n y c h  d o w ó d z c ó w !

—  D o  K r a k o w a ! d o  p ię k n e j M a r ii  
Z a m o js k ie j! —  r z e k ł d r u g i b r a t s z y ­

d e r c z o  —  n a  w s z y s tk ic h  . ś w ię ty c h ,  
n ie  j e s te m  j a  j e g o  p r z y ja c ie le m !  C z y  

n ie  s ły s z a łe ś  c o  w o je w o d z in a  W a s s a l -  

S k a  m ó w iła  w c z o r a j d o  b is k u p a  O l­
s z o w s k ie g o ? J e m u  p r z y  u r o d z e n iu  

p r z e p o w ie d z ia n o  k o r o n ę !
K a n c le r z  r o z e ś m ia ł s ię  , i d a ł  w  t e n  

s p o s ó b  f o lg ę  w y b u c h o w i s w o je j n ie ­
c h ę c i .

—  K o r o n ę ?  —  z a w o ła ł , —  n o , m ó j  

b r a c ie , d o p ó k i j a  ż y ję , n ie  d o s ta n ie  

j e j ! M o ż e  g o  o lś n ie w a  j e j b la s k , m o ż e  
w y b ó r W iś n io w ie c k ie g o , t a k ie g o  j a k  

o n  s z la c h c ic a , b u d z i w  n im  n a d z ie ję ,  

ż e  p r ę d z e j lu b  p ó ź n ie j , b ę d z ie m ó g ł  

s ię g n ą ć  p o  k o r o n ę , a le  p o w ia d a m  c i ,  
ż e  t a  s z a b la , k tó r ą  n o s z ę  p r z y  b o k u ,  

o d c ię ła b y  r ę k ę , k tó r ą b y  p o  n ią  w y ­
c ią g n ą ł !

G ło s z n ik ły  w  o d d a le n iu .

S a s s a  z e r w a ła  s ię  z  m ie js c a .

—  D o  K r a k o w a , —  s z e p n ę ła , —  
c h c e  j e c h a ć  d o  K r a k o w a . . . d o  M a r ii  

Z a m o js k ie j! G d y  m u  z a d a m  t e n  n a ­
p ó j , p r z e s ta n ie  j ą  k o c h a ć !

Ś le p a  n ie w o ln ic a  s łu c h a ła .
K u r y ta r z e  b y ły  p u s te .

C h w ila  d z ia ła n ia  n a d e s z ła .

Z n a ła  d o k ła d n ie o d d a lo n ą c z ę ś ć  
z a m k u , w  k tó r e j z n a jd o w a ły  s ię ,  p o ­
k o je  J a g ie l lo n y ,  p o s z ła  w ię c k o r y ta ­
r z a m i , a ż e b y  s ię  d o s ta ć  d o  n ic h  j a k -  
n a jp r ę d z e j .

x G d y  w e s z ła  ju ż  w  k u r y ta r z  m a ją ­

c y  d o p r o w a d z ić  j ą  d o  c e lu , s p o tk a ła  

j ą  n o w a  p r z e s z k o d a .
D w ó c h  s łu ż ą c y c h  s z ło  ty m  k o r y ­

t a r z e m .

S a s s a  m ia ła  j e s z c z e  c z a s  u k r y ć  s ię  
p o z a  j e d n y m  z  p o tę ż n y c h  c z w o r o k ą t ­
n y c h  f i la r ó w . S łu c h a ła . D w a j s łu ż ą ­
c y  m ó w i li  z  s o b ą  o  t e r n , ż e  w o je w o d z i ­

n a  p r z y b y w s z y p r z e d g o d z in ą d o  
z a m k u , u d a ła  s ię  n a s tę p n ie  d o  a p a r ­

t a m e n tó w k a n c le r z y n y P a c o w e j i  
j e s z c z e  n ie  w r ó c i ła  s ta m tą d .

B y ła  to  w a ż n a  w ia d o m o ś ć  d la  S a s  
s y . J a g ie l lo n a n ie b y ła w  s w o je m  
m ie s z k a n iu . S a s s a  m o g ła  t a m  w e jś ć  
i  z a b r a ć  f l a s z e c z k ę , k tó r ą  j e j d a ł  A l­
l a r a b a .

G d y  d w a j s łu ż ą c y  o d d a l i l i s ię  i  n a  
p o w r ó t c i s z a z a p a n o w a ła  w  k o r y ta ­

r z u , ś le p a  n ie w o ln ic a  o p u ś c i ła  s w o je  
s ta n o w is k o  z a  f i la r e m  i p o s z ła  s ła b o  
o ś w ie t lo n y m  k u r y ta r z e m  a ż  d o  d r z w i  
p r o w a d z ą c y c h  d o  p o k o ju  J a g ie l lo n y .

N a d e s z ła  c h w ila  s ta n o w c z a !
M y ś l  o  ty m ,  ż e  d o s ta n ie  n a p ó j  i  b ę ­

d z ie  g o  m o g ła  p r z y m ie s z a ć  S o b ie s k ie ­
m u  d o  w in a , k a z a ła  j e j l e k c e w a ż y ć  
w s z e lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

S p r a w d z iw s z y  s łu c h e m , ż e  n ik o g o  

b l is k o  n ie  b y ło , p o c ic h u  i o s t r o ż n ie  
o tw o r z y ła  d r z w i .

C is z a  p a n o w a ła t a k ż e  w  a p a r ta ­
m e n ta c h  J a g ie l lo n y .  k

S e r c e  ś le p e j n ie w o ln ic y b i ło  t a S  

ż y w o  i g w a łto w n ie , ż e s ta n ę ła n a  
c h w ilę , a b y  o d e tc h n ą ć  i in s ty n k to w ­

n ie  p r z y c i s n ę ła  r ę  c e  d o  p ie r s i .
M y ś l o  c e lu , d o k tó r e g o  d ą ż y ła  

p r z y n a g la ła  j ą  d o  p o ś p ie c h u  i e n e r ­

g ic z n e g o  d z ia ła n ia . Z a m k n ę ła  p o c i ­
c h u  d r z w i n a  k la m k ę  i  p o s z ła  o s t r o ż ­

n ie  p r z e z  p o k o je  m a c a ją c , c o  s ię  z n a j ­
d o w a ło  n a  s to ła c h . Z m y s ł d o ty k a n ia  

m ia ła w y r o b io n y d o n a jw y ż s z e g o  

s to p n ia .

Z n a la z Ł a  w ie lk i , s n y c e r s k ą  r o b o ­
t ą  o z d o b io n y  s tó ł , o k o ło  k tó r e g o  s ta ­

ło  k i lk a  k r z e s e ł o  w y s o k . p o r ę c z a c h .  

N a  s to le  ty m  s to ją c y m  n a  ś r o d k u  p o ­

k o ju  z n a jd o w a ł s ię  ty lk o  ś w ie c z n ik  z  

z a p a lo n y m i ś w ie c a m i.

S z u k a ła  d a le j i  p r z y b y ła  w k r ó tc e  

d o  m a r m u r o w e g o  s to lik a  p r z y  ś c ia n ie  

n a  k tó r y m  b y ła  n a p e łn io n a  w o d ą  k a ­

r a f k a  i k i lk a  s z k la n e k . D o ty k a ją c  s ię  
p o c z u ła , ż e  w p r a w d z ie  m a łe j f l a s z e c z  
k i  A lla r a b y  n ie  b y ło  n a  ty m  s to l ik u ,  

a le  ż e  w  j e d n e j z e  s z k la n e k  z n a jd o ­
w a ł s ię  j a k iś  p ły n .

P r z y p o m n ia ła  s o b ie t e r a z  s ło w a  
A lla r a b y , k tó r y  r o z k a z a ł J a g ie l lo n ie ,  

a ż e b y  p ły n  p r z e la ła  d o  s z k la n k i , a  
b u te lk ę  z n i s z c z y ła .

J u ż  S a s s a  w z ię ła  z a  s z k la n k ę , a b y  
w r a z  z  n ią  o p u ś c ić  p o k ó j , g d y  p r z y ­

s z ło  j e j  n a  m y ś l , ż e  J a g ie l lo n a  n a ty c h ­

m ia s t b r a k  s z k la n k i  s p o s t r z e ż e . T e g o  

c h c ia ła  u n ik n ą ć . J a g ie l lo n a  n ie  p o ­
w in n a  b y ła z a u w a ż y ć , ż e  j e j n a p ó j  

m iło s n y  z a b r a n o . A lla r a b a  m ó w ił , ż e  
t e n  n a p ó j j e s t p r z e z r o c z y s ty  j a k  w o ­

d a , p la n  z a ty m  ł a tw o  d a w a ł s ię  w y ­

k o n a ć . P o s ta w i ła  s z k la n k ę  n a  s to le  i  z  
k a r a f k i n a p e łn io n e j w o d ą  n a la ła  d o  
in n e j s z k la n k i ty le  w o d y , i l e  p ły n u  

z n a jd o w a ło  s ię  w  s z k la n c e , k tó r ą  m ia ­
ł a  z a b r a ć .

W  c h w il i j e d n a k ż e , g d y  u k o ń c z y ­

ł a  t ę  c z y n n o ś ć , w y d a ło  j e j s ię , ż e  s ły ­
s z y  o d g ło s  k r o k ó w .

S ta ła  p r z e z  k i lk a  s e k u n d , n a s łu ­
c h u ją c .

E c h o  u m i lk ło .
W z ię ła  z a ty m  s p ie s z n ie j‘e d n ę  z  

d w ó c h  z u p e łn ie  p o d o b n y c h  s z k la n e k  
i z  p o ś p ie c h e m  z a c z ę ła  o d w r ó t .

P o  c ic h u  i  o s t r o ż n ie ,  u n o s z ą c  d r o ­
g i  s w ó j łu p , p r z e s z ła  p r z e z  p o k o je , .o -  
tw o r z y ła  d r z w i i w y s z ła  n a  k o r y ta r z .

G d y  z a m k n ę ła  d r z w i z a  s o b ą , u s ły  
s z a la  w y r a ź n ie  w  j e d n y m  z  b o c z n y c h  
k u r y ta r z y  s z e le s t s u k n i  k o b ie c e j .

G d y b y S a s s a p o z o s ta ła p r z e z  
c h w ilę  d łu ż e j , b y ła b y  z g u b io n ą .

C ie s z y ła  s ię , ż e  d r u g ą  s z k la n k ę  n a  

p e łn i ł a  w o d ą  i ż e  J a g ie l lo n a  n ie  b ę ­
d z ie  m o g ła  p o z n a ć , i ż  n a p ó j s k r a d z io ł  
n y  j e j z o s ta ł .

K tó r a  s z k la n k a  j e d n a k ż e  z a w ie ra ­
ł a  s k u te c z n y  n a p ó j , k tó r a  ty lk o  w o ­
d ę ?

Ś le p a  n ie w o ln ic a s ą d z ił a , ż e  p o ­

c h w y c i ła  i w z ię ła  w ła ś c iw ą  s z k la n k ę .
O d g ło s  k r o k ó w  z b l iż a ł s ię .

S z y b k o  i z r ę c z n ie w b ie g ła  S a s s a  
z e s z k la n k ą  w  b o c z n y  k o r y ta r z . T u ­
t a j p r z e c z e k a ła , a ż  J a g ie l lo n a  d o jd z ie  
d o  d r z w i . s w o ic h  p o k o i .

W te d y d o p ie r o w y s z ła S a s s a  z  

b o c z n e g o  k o r y ta r z a  i  b e z  ż a d n e j  p r z e ­
s z k o d y  o d d a l i ła  s ię  o d  a p a r ta m e n tó w  
J a g ie l lo n y .

X X V I .

Czarodziejski napój
T e g o ż  w ie c z o r u  S o b ie s k i w  to w a ­

r z y s tw ie  k i lk u  m ło d e j s z la c h ty  p u ś c i ł  
s ię  w  p o d r ó ż  d o  K r a k o w a , a b y  t a m  u -  
m ó w ić s ię  z  k i lk o m a  z a m ie s z k a ły m i 
w  o k o l ic y  n iż s z y m i d o w ó d c a m i o  u *  
d z ia ł w .  k a m p a n i i p r z e c iw k o  P io tr o w i  
D o r o s z e n c e , k tó r y p o p ie r a n y  p r z e z  

T u r k ó w  i  T a ta r ó w , p o z o s ta w a ł c ią g le  

w  g r o ź n e j p o s ta w ie i l a d a  c h w ila  
m ó g ł p r z e d s ię w z ią ć  z a c z e p k ę .

(CIĄG DALSZY NASTAPlj
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Kronika
0Q  I Czwartek

I KiM m rzyiim-kaN.

kwietnia I Środa 27 Piotra, TeofilaUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Cawartek 28 Pawła od K.

Kalendarzyk meteorologiczny
Ś ro d a, goto. 1 0 ran o . C iśn ien ie a tm o s­

fe ryczn e śred n ie 7 5 8 m m . T em p era tu ra p o ­
w ietrza w  u h . d o b ie n ajw yższa — j— 1 0 st. C .»  
n ajn iższa + 6  st. C . ...

S tan w o d y  w  W arcie w y n o si w  d n iu d ®  
sie jszy m  8 9 cm . T em p era tu ra  w o d y -f-7 st- 

Nocne dyłury aptek
Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

Grudnia 18; apt im . dr. M arcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt. Zielona, ulica  
W rocławska 31; apt. Czerwona, St. Rynek  
97; apt. przy Grobli, W . Garbary 41.

— Jeżyce: Apt pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. W ilda: Apt pod Koroną, Gór­
na W ilda 61. Dębiec: Apt przy ul. Dębin- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna  
skiej 6. Sołacz: Apt przy ul. M azowieckiej 
19. Starołęka: Apt m iejscowa. ________

T elefo n  2 0 -3 3  —  Jan  A lejn ik —  F o to ­

g raf - rep o rte r, św . M arcin 5 7 .

nuasta

— Odznaczenie Peowiaka. S reb rny m  
K rzy żem  Z asłu g i o d zn aczo n y zo sta ł zasłu ­
żo n y p eo w iak o raz zn an y i cen io n y k u p iec  
p o zn ań sk i p . Ild efo n s M atu szk iew icz .

— Święto 3-go M aja. C o ro czn ym  zw y ­
cza jem  sk ład am y n a d zień 3 -g o M aja , o fia r  
n y g ro sz n a ce le o św ia to w e. S łu szn ie n a ­
zy w am y w  n aszych zach o d n ich w o jew ó d z ­
tw ach d zień ten Ś w ię tem T C L -u ". N a  
d zień św ią teczny p o trzeb n y jest n astró j 
św ią teczn y , a n astró j w y w o łu je w  w ielk ie j 
m ierze d ek o rac ja n aszy ch d o m ó w . N iech a j 
i d o m y n asze p rzy b io rą n astró j św iąteczny . 
P o za ch o rąg w iam i w in n a w  k ażd y m  o k n ie  
w isieć n alep ck a T C L -u . N ab y ć je m o żn a  
w e w szystk ich  b ib lio tek ach T C L , w  C en tra ­
li p rzy A lei M arsz . P iłsu d sk ieg o 1 , te ł. 
1 0 -5 0 , o raz w  sk ład ach p ap ie ru .

—  Pobór rocznika 1917. Z d n iem  5 m a ­
ja b r. ro zp o czyn a  się n a te ren ie m iasta P o ­
zn an ia p o b ó r m ężczy zn , u ro d zo n y ch w  ro ­
k u 1 9 1 7 , ro czn ik ó w  sta rszy ch i o ch o tn ik ó w . 
P o b ó r o d b y w ać się b ęd z ie w  d o m u „O g ro ­
d u Z o o lo g iczn eg o” , u l. G ajo w a  n r. 5 i trw ać  
b ęd z ie d o d n ia 1 1 czerw ca b r. —  K o m isja  
p o b o row a u rzęd o w ać b ęd z ie co d z ien n ie o d  
g od z . 8 ran o . W p raw d zie p o b o ro w i i o ch o t 
n icy o trzy m u ją im ien n e w ezw an ia , jed n ak  
n ie o trzy m an ie g o n ie zw aln ia o d staw ie ­
n ia się p rzed K o m isją , jeś li p o d leg a się o -  
b ow iązk ow i p ełn ien ia isłu żb y w o jsk o w ej. 

T o też k ażd y w in ien b ez w zg lęd u n a  to czy  
o trzy m ał w ezw an ie czy też n ie , zap o zn ać  
się z p lan em  p o b o ru i stan ąć p rzed K o m i­
sją w  d n iu p lan em  w y zn acz o n y m . W  ro ­
k u b ieżący m  o d b ęd z ie się ró w n ież p rzeg ląd  
w szystk ich ab so lw en tó w  szk ó ł śred n ich . —  
P o bo row i c i o trzy m ają w ezw an ia za p o śre ­
d n ic tw em  d y rek cy j g im n az jó w  i szk ó ł.

— Przybyszewski a W ielkopolska. Ze­
b ran ie T o w arzy stw a L iterack ieg o im . Jan a  
K asp ro w icza w P o zn an iu o d b ęd z ie się w  
czw artek o g o d z . 1 8 w  M u zeu m  M iejsk im  
u l. M arsz . F o ch a 1 8 (p o k ó j p am ią tek zw ią ­
zan ych z P o etą ). N a zeb ran iu w y g łosi p . 
m g r A R o g alsk i o d czy t p . ty t. „P rzy b y ­
szew sk i a W ielk o p o lsk a ’4 . P re leg en t o m ó - 
w j zasad n icze e lem en ty tw ó rczo śc i P rzy b y ­
szew sk iego o raz sch arak tery zu je sto su n ek  
W ielk o p o lsk i d o P rzy b y szew sk ieg o na tle  
p sy ch iczn y ch w łaśc iw o śc i te j d zie ln icy . R e  
fe ra tem ty m zap o czą tk u jeT o w arzy stw o  
K aspro w iczo w sk ie cy k l o d czy tó w p o św ięco  
n y ch k u ltu rze W ielk o p o lsk i. D ru g im  p u n ­
k tem p ro g ram u b ęd z ie o m ó w ien ie treśc i 
II to m u R o czn ik a K asp ro w iczo w sk ieg o . —  
R ew elac ją d ru k u jąceg o się R o czn ik a są  
n iezn an e W y k ład y u n iw ersy teck ie K asp ro ­
w icza o p ro m ete izm ie , k tó re p rzy g o to w ał 
d o d ru k u p ro f. U . P . d r B erg er.

— General Zaruski o swoich „W łóczę­
gach”. Ju ż ju tro w czw artek , o g o d z . 2 0  
o d b ęd z ie się w  P ałacu D zia ły ń sk ich w  ra ­
m ach 1 0 5 C zw artk u L ite rack o - A rty sty cz­
n eg o p re lek c ja g en era ła M ariu sza Z aru ­
sk ieg o p o d ty tu łem  „M o je w łó częg i p o m o ­
rzu i g ó rach ” . —  Z n an y p io n ie r n asze j p o ­
tęg i m o rsk iej, p ierw szy p o lsk i ta te rn ik —  
p ró cz teg o au to r g ło śn y ch d zie ł m ary n isty ­
czn y ch (k siążk a „N a m o rzach d alek ich 4 ’ ro  
zesz ła się w  4 w y d an iach ) jes t tak że zn a ­
k o m ity m p re leg en tem . O d czyt b ęd z ie b o ­
g ato ilu stro w an y p rzeźro czam i. B ile ty w  
cen ie z ł 1 .— , stu d en c i 5 0 g ro szy .

— - Rewia M ód - Dancing. P o m y sł T o w a ­
rzy stw a P o m o cy d la In te lig enc ji u rząd ze ­
n ia w  czasie T arg ó w  t. j. 3 m aja b r. R ew ii 
M ó d , p o łączo ne j z D an cing iem  i w y stęp am i 
arty sty czn em i, sp o tka ł się z g o rliw y m p o ­
p arc iem rep rezen tacy jn y ch firm p o zn ań ­
sk ich , k tó re n a ten raz p rzy g o to w u ją sp ec ­
ja ln ie c iek aw y o ry gin a ln y p o k az p rak ty cz ­
n y ch n o w o śc i, k tó re w y tw o rn e p an ie i p a ­
n o w ie b ęd ą n o sić w io sn ą i la tem . M . in . 
f-a K o n k iew icz zad em o n stru je stro je p a ­
n ów , „M ilan ó w ek ” —  jed w ab ie , sza le , k ra ­
w aty , M o len d a —  n ajn o w sze d esen ie m a ­
te ria łó w . D ek o rac ja k w ia to w a: S k rzy p czak . 
P o kaz o d b ęd z ie się 3 m aja o g o d z . 2 0 w  
b ia łe j sa li B azaru . K iero w n ic tw o R ew ii o - 
raz k o n feran sjerk ę o b ją ł Z y g m u n t M ąk o w - 
sk i. M iejsca w cześn ie j zam aw iać m o żn a w  
Bazarze. Weteu 2.— zŁ

Pomoc dzieciom i młodzieży

Poznań, 2 6 k w ie tn ia .

S ek cja P o m o cy D ziecio m  i M łod zieży  

p o w . p o zn ań sk ieg o  m a  b o d aj że  n ajtru dn ie j­

sze w  tu te jszy m w o jew ó d ztw ie w aru n k i 

p racy . S k ład a ją się n a to : z jed n e j stro n y  

w ielk a ilo ść b ezro b o tn y ch , z d ru g ie j 

fak t, że p o w . p o zn ań sk i jest n aju b o ższy m  

ze  w szy stk ich  p o w ia tó w  w o j. p o zn ań sk ieg o . 

S am o rząd y  p o w ia to w y  i g m inn y  w alczą  b ez  

n ad z ie jn ie z tru d n o śc iam i fin an so w y m i w  

ro zw iązy w an iu zag ad n ień o p iek i sp o łecz ­

n ej. C ały  ich  w y siłek  id z ie  p rzed e w szy stk . 

w  k ieru n k u jak ieg o  —  tak ieg o zao p a trze ­

n ia b ezro b o tn y ch . In n e sp raw y , jak p o m o c  

d ziec io m i m ło dzieży , o św ia to w e, leczn i­

cze itp . zesz ły n a p lan d alszy , ty m  b ar­

d zie j, że w p ły w y  n a teg o ro czn ą „p o m o c z i-

Mln. Romon przyjedzie no otoonrcie Targów
Poznań, 27. 4.

D n ia 3 0 b m , p rzy  jo d z ie d o P o zn an ia  
m in iste r p rzem y słu  i h an d lu  A n to n i R o ­
m an w  to w arzy stw ie w icem in is tra S o k o ­
ło w sk ieg o i d y rek to ró w  D ittrich a , T u r­
sk ieg o  i p łk . S zm o n iew sk ieg o o raz tsek re  

ta rza W elsch a .

Min. Sprawiedliwości obecny bedzie 

na Zjeździe Młodych Prawników
P rzy g o to w an ia d o o g ó ln o- p o lsk ieg o  

Z jazd u M ło d y ch P raw n ik ó w  w  P o zn a ­
n iu  tsią ju ż  w  p ełn y m  to k u . R o zesłan y ch  
zo sta ło ju ż o k o ło ty siąca zap ro szeń i o -  
p raco w an o ca ły p ro g ram  w  szczeg ó łach .  
O d b y ło się ró w n ież w ra tu szu zeb ran ie  
k o n sty tu cy jn e Z w iązk u P raw n ik ó w  A d -

Zjazd żydów wielkopolskich  
w Kaliszu

W  K aliszu o d b y ł się z jazd ży d ó w  
z W ielk o p o lsk i. P rzew o d n iczy ł p re ­
zes g m in y w y zn an iow ej w P o zn an iu  
C o h n o raz m iejsco w y rab in S en d er. 
O m aw ian o sp raw y u b o ju  ry tu a ln eg o  
o raz w alk i z b o jk o tem  g o sp o d arczy m  

ży d ó w .
Ż y d zi w ielk o p o lscy  w y raz ili zad o ­

w o len ie z p o w o d u p rzy łączen ia d o  
w o jew ó d ztw a p o zn ań sk ieg o 4 -ch n o ­
w y ch p o w ia tó w , p o n iew aż d zięk i te ­

m u w zm o g li się liczeb n ie^

Datownik propagandowy

W  o k resie T arg ó w P o zn ań sk ich o d  
d n ia 1 d o  8 m aja b r. ek spo zy tu ra U rzę ­
d u p o czto w o  - te leg raficzn eg o  n r. 3 m ie ­
szcząca sie n a te ren ie ta rg o w y m  w  b iu ­
rze o b słu g i p u b liczno ści u ży w ać b ęd zie  
d o stem p lo w an ia zw y k ły ch lis tó w  i k ar­
tek p o cz to w y ch sp ecja ln eg o D ato w nik a  
p ro p ag an d o w eg o . W zó r d ato w n ik a za ­

m ieszczam y  p o w y żej.

Odznaczenia
W  d n iach  2  i 3 m aja b r. p . W o je ­

w o d a P o zn ań sk i d o k o n a d ek o racji o r  
d eram i O d ro d zen ia P o lsk i o raz K rzy ­

żam i Z asłu g i.
W  d n iu  2 m aja b r. d ek o ro w an i  

zo stan ą , u rzęd n icy , a w  d n iu  3 m aja  
o so b y ze sp o łeczeń stw a o d zn aczo n e  
za zasłu g i n a p o lu  p racy  sp o łeczn ej.

Z, Hf. P. kom unikuje

W  zw iązk u z n o ta tk a n astępu jące j 
treśc i: „ ... G ru p a Z . M . P . w W y ższe j 
S zk o le B u d o w y M aszy n so lidary zu je się  
z p . R u tk o w sk im ” , jak a u k aza ła się w  
K u rie rze P o zn ań sk im  w  w y d . w iecz . d n . 
2 6 . 4 . 1 9 3 8 t . n a stro n ie 4 , d o n o sim y co  
n astęp u je :

„Z a p . R u tk o w sk im  o p o w ied z ia ło --ię  
ty lk o 4 cz ło nk ó w  g ru p y Z . M . P . n a W . 
S . B . M . n a o g ó ln ą ilo ść 2 8 , p rzy czy m

powiecie poznańskim
m o w ą M d ały za led w ie 5 0 p ro c , teg o , czego  

m iano p o d staw ę się sp o d z iew ać . W  ty ch  

w aru n k ach is tn ien ie S ek cji P o m o cy D zie ­

c io m  i m ło d zieży o k aza ło się w łaśn ie d la  

p o w ia tu  p o zn ań sk ieg o , p raw d ziw ym  d o b ro ­

d zie js tw em .
Ju ż w  lis to p ad zie u b . r. szereg szk ó ł 

zg ło sił k o n ieczn o ść ro zp o częc ia d o ży w ia ­

n ia d zia tw y szk o ln e j, k tó re j liczb a zw ięk ­

sza ła się w  m iarę p o stęp u jąceg o zasto ju w  

ro b o tach ro ln y ch , sezo no w ych p racach rze  

m ieśln iczy ch i ro b o tach p u b liczn y ch . P o d ­

czas g d y w  d ru g ie j p o ło w ie listo p ad a d o ­

ży w ian o , p rzy p o m o cy S ek cji, 1 0 8 2 d ziec i 

w  1 5 o śro d k ach , to w  g ru d n iu liczb a ty ch  

o śro d k ó w  w zro sła d o 4 6 , a d ziec i d o  3 3 0 0 . 

W  sty czn iu b r. d o ży w ian o ju ż 3 9 8 5 d ziec i

M in ister R o m an w eźm ie u d zia ł w  u -  
ro czy stym o tw arc iu T arg ó w P o zn ań  
sk ich o raz p rzep ro w ad zi in sp ekc je szk o ­
ły  rzem ieśln iczej w  P o zn an iu .

Z P o zn an ia m in iste r R o m an u d a się  
d o G d y n i n a p o św ięcen ie p o rtu  ry b ack ie  
g o w  W ielk ie j W si.

m in istracy jn y ch , Z w iązek tak i b o w iem  
w  P o zn an iu  jeszcze n ie is tn ia ł.

Z jazd za jp ow iad a się n iezw y k le im p o  
n u jąco . P rzy b y c ie zap o w ied z ia ło szereg 
w y b itny ch o so b isto śc i. M in iste rs tw o  
S p raw ied liw o śc i zaw iad om iło K o m ite t, 

że m in . G rab o w sk i p rzy b ęd z ie o so biśc ie .

k iero w n ik g ru p y Z . M . P . n a W . S . B . 
M ., w y k o n y pu jący sw ą fu n k c ję o d p o ­
czą tk u is tn ien ia  w sp om n ian e j g ru p y , so ­
lid ary zu je się ze stan ow isk iem O k ręgu  
W ielk o p olsk ieg o  Z . M . P . razem  z resz tą  
cz ło n k ó w .
Kierownik Sekcji Akadem. Okr. IV. ZM P.

W ydatki ubezpieczalni 
w Poznaniu w m iesiącu  

lutym  r. b.
W  lu ty m  rb . U b ezp iecza lm a S p o ­

łeczn a  w  P o zn an iu  w y p łaciła  n a  św iad  
czen ia w  u b ezp ieczen iu  n a w y p ad ek  
ch o rob y i m acierzy ń stw a o g ó łem  

3 8 2 .9 0 3 z ł. N a zasiłk i p ien iężn e w y ­
d an o  5 5 .9 8 2  z ł, w  ty m  n a ch o rob o w e  
4 1 .4 6 9 z ł — n a d o m o w e i szp ita ln e  
4 .5 7 6 z ł —  d la  p o ło żn ic  i d la k arm ią,- 
cy ch m atek  5 .3 4 2 z ł — p o g rzeb o w e  
4 .5 9 5 z ł.

W y d atk i n a leczn ic tw o p rzed sta ­
w iają się n astęp u jąco : o p iek a lek ar ­
sk a 1 2 2 .2 1 3 z ł — śro d k i leczn icze  
5 1 .4 8 1 z ł —  szp ita le i zak ład y  leczn i­

cze 1 3 8 .6 8 5  —  leczen ie w  b ra tn ich  u -  
b ezp iecza ln iach i p ro filak ty k a 1 4 .5 4 2  
z ł. R azem n a leczn ictw o w y d an o  
3 2 6 ,9 2 1 z ł.

Robotnicy na L. M . 1 K.
N a zeb ran iu w  u b . n ied z ielę cz ło n ­

k o w ie filii W iep o fan a i B ern ard  P o l-  
s(k i Z w iązk u M etalo w ców  Z jed n o cze ­
n ia  Z aw o d o w eg o  P o lsk ieg o  z ło ży li n a  
fu n d u sz L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j  
d ziesięć z ło ty ch 5 0 g r., k tó re k iero w ­
n ic tw o Z w iązk u za n aszy m p o śred ­
n ic tw em  w p łac iło d o k asy o k ręg u L . 
M . i K . w  P o zn an iu .

Odczyt konsula
Gąsiorowskiego

W k ró tce p rzy b ęd z ie d o P o zn an ia  
d y rek to r to w arzy stw a P o m o cy P o lo ­
n ii Z ag ran iczn e j p . G ąsio r  o w sik i, b y ły  
k o n su l R . P . w S tan ach Z jed n o czo  
n y ch , i w y g ło si 2 9 b m . o d czy t w  sa li 
p ałacu D zia ły ń sk ich , p . t. „E m ig ra ­
c ja , jak o p ro b lem  n aro d o w y 4* .

P re leg en t zo b razu je w  sw y m  o d  
czy c ie d o ty ch czaso w y d o ro b e ik P o lsk i 
w  zak resie em ig rac ji i stan  o śro d kó w  
em ig racy jn y ch  w  p o szczeg ó ln ych  k ra  
jach o raz o b o w iązki sp o łeczeń stw a  
w o b ec zag ad n ien ia w y ch o d źtw a . 
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o śro d k . N ajp o w ażn ie jszy w zro st w y k azu je  

m . lu ty . W  ty m  m iesiącu d o ży w ian o  4 0 9 3  

d ziec i w  7 5  o środ k ach . M iesiąc m arzec w y ­

k aza ł n iezn aczn y  sp ad ek : 4 0 1 0 d ziec i w  7 3  

o śro d k ach . P raw d o p o d o b n ie n astęp n e m ie ­

siące p rzy n io są d alszy sp ad ek . Jedn ak , n a  

p o d staw ie w iad o m o ści z te ren u , b ęd z ie to  

ró żn ica m in im alna . B o , w p raw d zie szereg  

o jcó w  ro d z in zn a laz ł za tru d n ien ie , a le n a-  

o g ó ł jest ich n ie w ielu , a i c i zaro b k ujący  

m u szą w  p ierw szy m  rzęd z ie p o k ry w ać zo ­

b o w iązan ia w sk lep ik ach , za p o b ran e w  

z im ie n a k red y t to w ary  —  tak , że fak t ich  

za tru d n ien ia n ie w p ły n ie jeszcze d o d atn io  

n a o d ży w ian ie ro d z in y .

Z o rg an izo w an iem  d o ży w ian ia w  te ren ie , 

t. j. p rzy g o to w y w an iem  p o siłk ó w  i ro zd a ­

w n ic tw em , za jęły się K o ła O p iek i R o d zi­

c ie lsk ie j i p p . k iero w n icy szk ó ł. P o d k re ­

ślić n ależy  o b y w ate lsk ie n astaw ien ie n au ­

czy c ie lstw a w o b ec ak c ji p o m o cy d ziec io m . 

N au czy c ie lstw o z p raw d ziw y m p o św ięce ­

n iem  w zię ło n a sieb ie jeszcze jed en o b o ­

w iązek , w cale  n ie  lek k i i n ie w d zięczn y . B ez  

ich w sp ó łp racy ca ła ak c ja b y łab y n ie d o  

p o m y ślen ia . Z te j stro n y  d zia ła ln o ść S ek cji 

n ie n ap o tyk a n a żad n e tru d n o śc i. T ru d no ­

śc i h am u jące , a n iek ied y  n aw et p ara liżu ją ­

ce d zia ła ln o ść S ek cji leżą g d zie in d z ie j. P o ­

w ied zm y  o d raza : są  o n e  n atu ry  fin an so w ej. 

P re lim in arz b u d że to w y S ek cji jes t w łaśc i­

w ie fik c ją . N a p ap ie rze w szy stk o w y g ląd a  

p ięk n ie : su b w en cje p o w . k o m . d o w alk i z  

b ezro b o c iem , su b w en cje W o j. S ek cji P . D . 

M ., U b ezp ieczaln i S p eł., d o ch o d y z im p rez  

i zb ió rek , fu n d u sze w łasn e o śro d k ó w  d o ży ­

w ian ia . W szystko  p o zy c je  n iep ew n e i n ie ­

stałe . N ig d y n ie w iad o m o , czy p re lim in o ­

w an a n a d an y  m iesiąc su m a w p ły nie w  ca ­

ło śc i, sk ąd w p ły n ie i w  jak ie j fo rm ie . B o  

zd arza się n p . że S ek cja , zam iast p o trze ­

b n ej g o tó w k i, o trzym u je m ieszan k i k aw o -  

w o - sło d o w ej za 4 ty s . z ł., p o k ry w ające j 

k ilk u le tn ie zao p a trzen ie . A  p rzec ież d ziec i 

n ie m o żn a ży w ić sam ą k aw ą. T rzeb a jesz ­

cze m leka , ch leb a, sm alcu ch o c iażb y i za  

to trzeb a p łac ić g o tó w k ą . T o też z k o ń ­

cem k ażd eg o m iesiąca p rezy d iu m S ek cji 

m a p rzeży c ia w p ro st d ram aty czn e : sk ąd  

zd o b y ć g o tó w k ę? W  o sta tn ie j ch w ili zaw ­

sze k to ś ży cz liw y S ek cję p o ra tu je , e lb o  

d y rek to r U b ezp . S p o ł. p . d r. M ańk o w sk i, 

a lb o p . m g r. M . R ak o w sk i, n acze ln ik W y ­

d zia łu U rzęd u W o j., a lb o w reszc ie p sta ­

ro sta  p o w ia to w y  K lo tz . S ą to  jed n ak  sp ra  

w y w  p re lim in arzu n ie p rzew id z ian e . K o ­

sz ty d o ży w ian ia —  zresz tą b ard zo sk ro m ­

n eg o , b o  sk ład a jąceg o  się z k aw y  m leczn e j, 

czasam i k ak ao , o ile cu k ie r d o p isze , i k a ­

w ałk a ch leb a ze sm alcem  lu b m arm elad ą , 

a czasem  zu p e łn ie su ch eg o —  są zn aczn e . 

O d lis to p ad a 1 9 3 7 d o  3 1 m arca b r. w y n io ­

sły o g ó łem  3 5 ,6 5 6 z ł 7 9 g r., z czeg o  S ek cja  

p o k ry ła 1 6 .9 0 1 z ł 7 6 g r. (g o tó w k ą  z ł 1 0 ty s . 

6 1 9 .5 6 , n atu ra liam i z ł 6 ,2 8 2 ,2 6 ), resztę zaś, 

czy li p rzesz ło 5 0 p ro c , p o k ry ły szk o ły z  

w łasny ch  fu n d u szó w , t. zn . K o ła O p iek ; R o  

d zic ie lsk ie j ze sk ład ek  cz ło n k o w sk ich i im  

p rez . T en  n ie b y le jak i w y siłek  K ó ł R o d zi­

c ielsk ich , d o  k tó ry ch , jak w iad o m o , n ależą  

p rzew ażn ie lu d z ie n iezam o żn i, jest w p ro st 

im p on u jący i w zru sza jący .

N a sk u tek zg o d n y ch re lacy j k iero w n i­

k ó w  szk ó ł i p ro b o szczó w , stw ierd za jący ch , 

że w iele d ziec i n ie p rzy ch o d zi d o  szk o ły a  

w  n ied z ie lę d o  k o śc io ła , b o  n ie m a o b u w ia , 

u b ran ia , p łaszczy , a n aw et n ajk o n ieczn ie j­

sze j b ie lizn y  —  p o d ję ła  S ek cja , p o  raz p ier  

w szy , ak c ję p o m o cy  o d zieżo w ej. Z g ło szo n e  

p rzez  9 6 szk ó ł zap o trzeb o w an ia , m im o d w u  

k ro tn ie p rzep ro w ad zo n ej su ro w ej se lek c ji, 

w y k aza ły w ielk ą ilo ść d ziec i, p o trzeb u ją ­

cy ch  k o n ieczn ie zao p a trzen ia . I tak  n p za ­

żąd an o : 7 9 2 p ar o b u w ia , 5 6 2 p łaszczy , 3 2 5  

u b rań , 1 9 9 su k ien ek , 8 5 3  sz tu k  b ie lizn y  itd . 

N ie d y spo n u jąc p raw ie żad n ym i śro d kam i 

n a ten ce l, S ek cja n ie m o g ła zasp o k o ić w  

ca łe j p ełn i zg ło szo n y ch p o trzeb , o g ran icza ­

jąc się d o  k u p n a  i ro zd z ia łu  m ięd zy  szk o ły : 

3 9 7 p ar o b u w ia , 1 6 8 d rew n iak ó w  (t. zw . 

o k u lak ó w ), 5 1 sw etró w , 5 6 sz tu k b ie lizn y , 

1 1 p ar p o ń czo ch , o g ó ln e j w arto śc i 3 2 3 1 ,0 7  

z ł. P o n ad to S ek cja ro zd a ła o trzy m an e z  

W o j. S ek cji P . D . M .: 6 0 p ar o b u w ia , 3 0  

p łaszczy  i 1 5 sw etró w , w arto śc i 7 6 5 z ł.

M y ln y m  jest m n iem an ie jak ob y zad a ­

n iem  S ek cji b y ło ty lk o d o ży w ian ie i jesz ­

cze co n ajw y że j p o m o c o d zieżo w a. S am o  

ży c ie n arzu ca S ek cji k o n ieczn o ść o b jęc ia  

zak resem  sw eg o d zia łan ia ró żn y ch in n y ch  

fo rm  o p iek i n ad  d ziećm i im ło d z ieżą ,

i 4
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zdrowia fizycznego l moralnego. Nie będzie 

my się ta rozwodzili nad tym, jak  n p . wy­

g ląd a zd ro w ie d z iec i w  p o w iec ie n a tle  

is tn ie jący ch w aru n k ó w ek o n o m iczn y ch i 

braku zorganizowanej o p iek i lek a rsk ie j. Na 

jed n y m  z o sta tn ich  p o sied zeń  S ek c ji s tw ie r  

d zo n o , że są szk o ły , w  k tó ry ch d z iec i n ie  

b y ły  o d  7 la t b ad an e  p rzez lek a rza . Z b ad a  

je w reszc ie lek a rz p o b o ro w y i s tw ie rd z i,  

że n o w e ro czn ik i s taw ia ją p o p ro stu p o c  

zn ak iem  zap y tan ia  n aszą  zd o ln o ść  o b ro n n ą . 

N ie d o sy ć je s t d ek lam o w ać , że P o lsce p o ­

trzeb a żo łn ie rza zd ro w eg o fizy czn ie i m o ­

ra ln ie . T rzeb a  co ś ro b ić , ab y  rzeczy w iśc ie  

b y ł tak im , a czas je s t n a to  jed y n ie w ó w ­

czas, g d y żo łn ie rz je st je szcze d z ieck iem . 

S am o d o ży w ien ie ta n ie s ta rczy . T ak  

sw o je o b o w iązk i p o jm u je S ek c ja P . D . M . 

p o w . p o zn ańsk ieg o  i d la teg o  p o d ję ła en er­

g iczn e  k ro k i ce lem  za in te reso w an ia  tą  sp ra­

w ą czy n n ik ów  m iaro d a jn ych , zo rg an izo w a ­

n ia s ta łe j o p iek i lek a rsk ie j n ad d z iatw ą  

szk o ln ą i p ro p ag o w an ia h ig ien y w  p o w ie ­

c ie .

D ru g im , n ie m n iej w ażn y m  zag ad n ien iem  

jest sprawa m ło d z ieży , k tó ra u k o ń czy w szy  

•zk o łę p o w szech n ą w ałęsa s ię b ezczy n n ie , 

d z iczeje  i d em o ra lizu je s ię , tracąc  n a jlep sze  

d la n au k i la ta . A  trac i je n ie d la teg o , że  

u czy ć s ię n ie ch ce , lecz d la teg o , .e n ie m a  

m o żn o śc i w zg l. śro d k ó w , b y p rzy g o to w ać  

s ię d o  p ro d u k ty w n e j p racy . P racy  w  P o l­

sce je s t d u żo  i b ęd z ie je j co raz w ięce j, a le  

ty lk o d la w y k w alifik o w an eg o ro b o tn ik a . 

N ie u k ry w ajm y fak tu , że d z is ia j d o C . O . 

P . sp ro w ad zać s ię m u si fach ó w , ro b o tn ik a  

z zag ran icy . A  ró w n o cześn ie n aras ta ją u  

nas n o w e  p o k o len ia  p ro le ta ria tu  ro b o tn icze  

g o , lu d z i ty lko „d o ło p a ty "! Z ap ew n e, je st  

to  zag ad n ien ie , k tó reg o  ro zw iązan ie leży  w  

sk a li o g ó lno - p ań stw o w ej, n ie zn aczy to  

jed n ak , b y n a m n ie jszy ch o d c in k ach , ch o ­

c iażb y  tak ich  jak  p o w ia t, o d g rad zać s ię o d  

teg o zag ad n ien ia i n ic n ie ro b ić —  ty lk o  

d la teg o , że n ie  m o żn a g o  an i w  ca ło ści an i 

rad y k a ln ie ro zw ik łać . W y ch o d ząc z teg o  

za ło żen ia  S ek c ja  P . D . M . p o w . p o zn . u zn a ­

ła za k o n ieczn e za jąć s ię tą sp raw ą w  ra ­

m ach sw y ch m o żliw o śc i. P o stan o w io n o  

przede w szy stk im  zo rg an izo w an ą  p ro p ag an  

dą p o p ie rać ak c ję  o św ia ty  p o zaszk o ln e j In ­

sp ek to ratu S zk o ln eg o P o zn ań sk ieg o o raz  

w erb u n ek m ło d y ch d o Ju n ack ich H u fcó w  

P racy . Z ain te reso w an o zarząd y g m in n e  

sp raw ą  zak ład an ia w arsz ta tó w  p racy  ręcz ­

n e j w zg l. k ursów  fach o w eg o  szk o len ia m ło ­

d z ieży , su g eru jąc im  k o n ieczn o ść fin an so ­

w eg o  u d z ia łu  w  te j ak c ji. P rzep ro w ad zo n a  

an k ie ta w y k aza ła , że zarząd y g m inn e ro ­

zu m ieją w ażn o ść sp raw y . W iele z n ich o -  

św iad czy ło g o to w o ść p re lim in o w an ia n a  

ten  ce l p ew n y ch  su m . Jes t to  o b iaw  p o c ie ­

sza jący , p o zw ala jący  u fać , że  ju ż w  n a jb liż ­

szy m  czasie  u d a  s ię S ek c ji u ru ch o m ić w  n ie  

k tó ry ch  g m in ach  w arsz ta ty  w zg l. k u rsy fa ­

ch o w eg o szk o len ia m ło d z ieży . R ó w n o leg le  

z  p racam i p rzy g o to w aw czy m i w  ty m  k ie ru n  

k u  s tara  s ię S ek c ja  o  in d y w id u a ln e  u m iesz ­

czan ie u czn i w w arsz ta tach rzem ieśln i­

czy ch . C elem  rzeczo w eg o u jęc ia p lan u  

d z ia łan ia i jeg o rea lizac ji S ek c ja zap ro siła  

d o  w sp ó łp racy  p rzed staw ic ie li sam o rząd ó w  

g o spo d arczy ch .

P o szczeg ó ln ym i zag ad n ien iam i za jm u ją  

s ię  w  ło n ie  sek c ji sp ec ja ln e k o m isje , w  sk ład  

k tó ry ch  w ch o d zą  rep rezen tan c i in s ty tu cy j i 

o rg an izacy j sp o łeczn y ch , za in te reso w an y ch  

d an y m  o d c in k iem  p racy . N araz ić je s t 5  k o ­

m isy} : d o ży w ian ia , o d z ieżo w a , za tru d n ien ia  

m ło d z ieży , p ó łk o lo n ii i fin anso w a (d o cho ­

d ó w  n iesta łych ).

W  ch w ili o b ecn e j S ek c ja p rzy stąp iła  

ju ż d o  p racy  p rzy g o to w acze j n ad  zo rg an izo  

w an iem  p ó łk o lo n ii le tn ich . W  ro k u u b n a  

te ren ie p o w . p o zn . ak c ją p ó łko lo n ijn ą o b ­

ję ty ch b y ło za led w ie 6 4 1 d z iec i W  r . b . 

S ek cja p ro jek tu je u rząd zen ie p ó łk o lo n ii w  

8  m ie jsco w o śc iach d la  1 2 0 0  d z iec i. P o trzeb a  

b ęd z ie n o  to  o k o ło  2 0 ty s . z ło ty ch .

O d p o w ied n ik am i S ek c ji w  te ren ie , n ie ­

jak o je j o rg an am i in fo rm acy jny m i i w y k o ­

n aw czy m i, są u tw o rzo n e w  k ażd e j g m in ie  

P o d sek c je , w  k tó ry ch , p o d p rzew o d n ic ­

tw em  w ó jta  w zg l. b u rm istrza , w sp ó łp racu ją  

p rzed staw ic ie le m iejsco w eg o d u ch o w ień ­

s tw a , n au czy c ie ls tw a , o rg an izacy j sp o łecz ­

n y ch , sam o rządu te ry to ria ln eg o , d z ia łacze  

sp o łeczn i i t. d . W sp ó łp raca P o d sek cy j 

g m in n y ch  z S ek c ją p o w ia to w ą , n acech o w a ­

n a p e łn y m  zro zu m ien iem  o b o w iązk u sp o ­

łeczneg o , ro zw ija s ię jak  n a jlep ie j j zap ew ­

n e s tan ie s ię w  p rzy sz ło śc i p o d staw ą o rg a ­

n izacy jn ą  p o m o cy d z iec io m  i m ło d z ieży .

N a m arg in esie p o w y ższeg o sp ra^z d a-  
n ia n asu w a s ię w ie le  re flek sy} i w n l^F ó w . 

W o b ec szczu p ło ści m ie jsca p o w ró c im y d o  

n ich w  o so b n y m  arty k u le . w , z . g .

Stan organizacyjny rzemiosła mielMskleso
Z m ian a g ran ic w o jew ó d z tw a p o zn ań ­

sk ieg o w y su nę ła k o n ieczno ść reo rg an izaq i  

Izb y R zem ieśln icze j. In s ty tu c ja ta p o siad a ­

jąca ju ż n o w y  ty m czaso w y  zarząd , b ęd z ie  

m u sia ła w  o g ó ln y m  p lan ie sw ej d z ia ła ln o śc i 

u w zg lęd n ić n a jis to tn ie jsze p o trzeb y  rzem io ­

s ła z cz te rech n o w o p rzy d z ie lo n y ch p o ­

w ia tó w  i zrealizo w ać je w  g ran icach w ła ­

sn e j k o m p eten q i, b ąd ź też p rzed staw ić je  

k o m p eten tn y m  w ład zom .

Ż y cie o rg an izacy jn e rzem io sła w ie lk o -

D zień  1 -szy  m aja  Jes t św ię tem  m ię ' 
d zy n aro d ó w ek ży d o w sk o - so c jali­
s ty czn e j i k o m u n is ty czn e j.

Ś w ię tem p o lsk ieg o n aro d o w eg o  
św ia ta  p racy  je st T rzec i M aja. O b ch o ­
d z im y  to  św ię to  n aro d o w e w sp ó ln ie z  
ca ły m  n aro d em .

N a o sta tn im  p o sied zen iu . Z esp o łu  
Z arząd ó w  F ilii Z jed n o czen ia Z aw o ­
d o w eg o P o lsk ieg o  i o d d z ia łó w  Z . K . 
P . w  P o zn an iu o m aw ian o sp raw y u -  
d z ia łu  Z jed n o czen io w có w  w  teg o ro cz ­
n y ch u ro czy sto śc iach trzec io m ajo ­
w y ch . Z esp ó ł u ch w alił: Z jed n o czen ie  
Z aw o d ow e P o lsk ie w eźm ie u d z iał w  
p o ch o d z ie i zo rg an izu je d la sw y ch  
cz ło n k ó w  ak ad em ię .

W  p o p rzedn ich la tach cz ło n k o w ie  
zw iązk ó w  Z jed n o czen ia Z aw o do w ego

Naszym świętem— Trzeci Maja
Z.Z.P. weźmie udział w pochodzie trzeciomajowym

Proces Forbrlchfiw trwa
D ziś w  trzec im  z k o le i d n iu ro z ­

p raw y  p rzeciw k o F o rb rich o m  i to w a ­
rzy szo m  sąd p rzy stąp ił d o d a lszeg o  
p rzesłu ch iw an ia św iadk ó w . Jed n i ze  
św iad k ó w zezn aw ali n a k o rzy ść o -  
sk arżo n y ch , in n y ch zezn an ia b y ły  
o b c iążające . W śró d ty ch szczeg ó ln ie  
w ażn e d la  p ro cesu są  zezn an ia św . 
C zajczy ń sk iego .

G zajczy ń sk i o b c iąża  o sk . w e w szy ­
s tk ich p u n k tach ak tu  o sk . Jes t d o ­

Ip. kaoitan IMaw Diiihiti
W  W arszaw ie  zm arł w  d n iu  2 6  b m . 

śp . k ap itan - k ap e lm is trz , m g r. filo ­
zo fii M ieczy sław  C h m ie lew icz , k ap e l­
m istrz p u łk u  p iech o ty L ęg n i A k ad e ­
m ick ie j. Z m arły w alczy ł n a fro n c ie  
w  6 p . p . W lk p ., b y ł d łu g o le tn im  k a ­
p e lm is trzem „czw artak ó w " p o zn ań ­
sk ich i jed n y m  z n a js ta rszy ch  k ap e l­
m istrzó w P o lsk ieg o R ad ia . R ó w n ież  
zn an e są k o m p o zy c je m u zy czn e  
Z m arłeg o ,g ry w an e często p rzez o r-  
o rk ies try  w o jsk o w e.

Ś p . k p t. C h m ie lew icz  o d zn aczo n y  
b y ł M ed alem N iep o d leg ło śc i, sreb r­
n y m  K rzy żem  Z asłu g i i m ed alam i za  
w o jn ę i 1 0 -lec ie .

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię w W arsza ­
w ie.

Ś p . k p t. C h m ie lew icz o sie ro c ił żo ­
n ę , sy n a  i có rk ę .

W  k o śc iele g arn izo n o w y m  w  P o ­
zn an iu  o d b ęd z ie s ię w b ieżącym  ty ­
g o d n iu n ab o żeń stw o ża ło b ne za d u ­
szę Z m arłeg o .

Więzień śledczy zbiegi 
z sali rozpraw

W  d n iu w czo ra jszy m  o k o ło  g o d z . 1 0 -te j 

zb ieg ł z sąd u  g ro d zk iego  p o d czas d o p ro w a ­

d zan ia n a ro zp raw ę T eu sch er E d w ard , la t 

2 5 , w ięzień ś led czy , w łam y w acz m ieszk a ­

n io w y , k ilkak ro tn ie k aran y , zam ieszk a ły  

o sta tn io  w  L u b on iu  p o w ia t P o zn ań . Z b ieg  

u b ran y b y ł w  c iem n e m ary n ark o w e u b ra ­

n ie , b ez n ak ry c ia g ło w y . R y so p is: w zro stu  

1 6 7 cm ., c iem n o  - b lo n d y n , p o stać w y sm u ­

k ła , tw arz o w aln a , cera zd ro w a, o czy  n ie ­

b iesk ie .

Kwnika

—  A m ato r ro w eró w . P o lic ja u ję ła zn a ­
n eg o z ło d z ie ja , k ilk ak ro tn ie n o to w an eg o  
i k aran eg o za ró żn e p rzestęp stw a  S ie iń sk ie  
g o B artło m ie ja , zam ieszk a łeg o w  G ło w ień -

p o łsk ieg o  ro zw ija  s ię  szczeg ó ln ie p o m y śln ie  

w  cech ach rzem ieśln iczy m i, k tó re są licz ­

n ie ro zs ian e w  ca ły m  o k ręg u  Izb y . L iczb a  

cech ó w  jak  i d o ść cz ło n k ó w  w  n ich s ta le  

w zrasta . N a  4 8 0 cech ó w  rzem ie& n iczych  w  

o k ręg u Izb y , je s t b ran żo w y ch 4 3 0 , a m ie ­

szany ch 5 0 , zrzesza jący ch cz ło n k ó w d w u  

lu b w ięce j zaw o d ó w . W e w szy stk ich ce-

ch ach o k ręg u Izb y zrzeszo n y ch je s t o k o ło  

1 8 ty s. cz ło n k ó w .

Zaznaczyć wypada, że przez Izbę zo-

P o lsk ieg o  ró w n ież b ra li u d z ia ł w  p o ­
ch o d z ie trzec io m ajo w y m , lecz w  sze ­
reg ach o rg an izacy j k o m b atan ck ich i 
in n y ch . T y m  razem  Z jed n o czen iow cy  
p ó jd ą za w łasn y m i ch o rąg w iam i.

U ch w ała Z esp o łu n ak ład a n a  
w szy stk ich cz ło nk ó w  Z . Z . P . (i Z . K . 
P .) w P o zn an iu o b o w iązek w zięc ia  
u d z ia łu w  p o ch o d z ie trzec io m ajo w y m  
p o d w łasn y m i ch o rąg w iam i.

M iejsce zb ió rk i 1 łn n e szczeg ó ły  
p o d am y p ó źn iej.

A k ad em ia trzec io m ajo w a Z . Z . P . 
o d b ęd z ie s ię w  D o m u K ró lo w ej Ja ­
d w ig i. P ro g ram  p rzew id u je p re lek c ję  
m g r. K rzy żan iak a , d ek lam ac je ,, w y ­
s tęp y  ch ó ru  śp iew aczeg o  im . M o n iu sz­
k i i o rk iestry , k o le jo w ej.

sk o n ale p o in fo rm o w an y o k ażd e j 
tran sak c ji jak ą o sk arżen i k ied y k o l­
w iek p rzep ro w ad z ili, o  s to su nk ach  
ro d z in n y ch . Z n a o k o liczno śc i w  ja ­
k ich o sk arżo n y n ak łan ia ł d o fa łszy ­
w y ch zezn ań  itd .

Z ezn an ia św . C zajczy ń sk ieg o  w zb u  
d z iły w śró d p rzy słu ch u jące j s ię p ro ­
ceso w i p u b liczn ośc i o lb rzy m ie za in ­
te reso w an ie .

R o zp raw a trw a.

en p o w ia t P o zn ań , k tó ry d o k o n yw ał k ra ­
d z ieży  ro w eró w  z  p rzech o w aln i ro b o tn ik ó w  
k o le jo w y ch . W  czasie rew iz ji m ieszk an io ­
w e j zn a lez io n o  u S ie iń sk ieg o  d w a sk rad z io ­
n e ro w ery  ju ż p rze ro b io n e , ro w er w  s tan ie  
ro zeb ran y m , 4 tab liczk i ro w ero w e p o ch o ­
d zące ze sk rad z io n y ch ro w eró w  o raz w y ­
k ry to  w arsz ta t s łu żący d o p rze rab ian ia  
sk rad z io n y ch ro w eró w . S ieiń sk ieg o p rze ­
k azan o  d o  d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch .

—  S ta ru szk a z łam ała n o g ę . W czo ra j 
k o ło  g o d z . 9  w ieczo rem  z łam ała  n o g ę  8 3 -le -  
tn ia A p o lo n ia C h m ie lew sk a , zam . p rzy  
u l. Z w ierzy n ieck ie j 1 8 . P o g o t. ra t. (6 6 -6 6 ) 
p rzew ioz ło  ch o rą  d o  szp ita la  m iejsk ieg o .

—  T ram w aj p rze jech a ł d z ieck o . W  d n iu  
w czo ra jszy m  o  g o d z . 8 w ieczo rem  tram w aj 
p rze jech a ł 7 -Ie tn ią T eresę  M ilk e , zam . p rzy  
u l. D ąb ro w sk ieg o  6 1 . O k aleczo n em u d z iec ­
k u  p o g o to w ie  ra t. (6 6 -6 6 ) u d z ie liło  o p a tru n ­
k u n a s tacji, p o czy m  p rzew iez io n o  je d o  
ro d z in n eg o d o m u .

TELEGKAMY

Pamiątki po śp. Serafinie
wł.) Warszawa, 27. 1

(ss) P ro k u ra to r k o w ień sk ieg o S ą ­
d u  O k ręg o w eg o u m o rzy ł d o ch o d zen ia  
w  sp raw ie śm ie rte ln ego p o strzelen ia  
żo łn ierza K . O . P . śp . S era fin a .

P ro k . p o stan o w ił zn a lez io n e n a

RoMu o komnniM kolejo»iizlltwii
(teł. wł.) Warszawa, 27. 4.

(ss) Ju tro  p rzy jeżd ża d o W arszaw y d e ­

leg ac ja litew sk a d o  ro k o w ań  k o le jo w y ch z  

P o lsk ą , ro zp o czy n a jący ch s ię w  p ią tek 2 9  

b m . P rzed staw ic ie le k o le jn ic tw a litew sk ie ­

g o  p rzy b y ć  m ają d ro g ą  p rzez  P ru sy  W sch o ­

d n ie  i T czew  d o  W arszaw y . R o k o w an ia  m a  

ją n a ce lu d o p ro w ad zen ie d o zaw arc ia u -  

m o w y  o  p o d jęc iu  n o rm aln eg o  ru ch u  k o le jo ­

s ta ła o p raco w an a jed n o lita k sięg o w o ść d ta  

cech ó w , k tó re p ro w ad zą sw ą g o sp o d ark ę  

w ed łu g  o p raco w any ch  p rzez Izb ę k siąg  k a-, 

so w y ch ju ż o d 1 s ty czn ia b r.

P o n iew aż p ro jek t n o w elizac ji u staw y  

p rzem ysło w ej w p ro w ad za zasad n icze zm ia­

n y w  u stro ju o rg an izacy jn y m rzem io sła ,  

Izb a czy n i p rzy g o to w an ia d o d o sto so w an ia

s ię  d o  ty ch  zm ian . W  ty m  ce lu  w ch o dz i o n a  

w  k o n tak t z zaw o dam i, k tó re m ają b y ć  

w łączo n e d o  rzem iosła , ab y zrzeszać je w  

cech ach . Izb a czy n i o b ecn ie s ta ran ia , ab y  

cech y d w u n astu n a jliczn ie jszy ch zaw o d ó w  

p rzy g o to w ać d o  zo rg an izo w an ia zw iązk ó w  

cech ów  p rzew id z ian y ch p ro jek tem  u staw y .

O p ró cz cech ó w  w ie lk ą  ro lę  w  ży c iu  rze ­

m io sła  o d g ry w ają  o rg an zac je  o g ó ln o  - b ran ­

żo w e , o p arte n a u staw ie o  s tao w arzy sze -  

n iach . W śró d n ich d o m in u jącą ro lę o d g ry ­

w a W ielk o p o lsk i Z w iązek R zem ieśln ik ó w  

C h rześc ijan  o raz T o w arzy stw a R zem ieśln i-  

czo  - P rzem y słow e .

C zelad ź zrzeszo n a je s t w  1 8 n ieza leż ­

n y ch to w arzy stw ach cze lad z i i p o n ad to  w  

Z jed n o czen iu P racow n ik ó w R zem ieśln i­

czy ch  i w  zw iązkach  zaw o d o w y ch . P o n ie ­

w aż p ro jek t n o w elizac ji p raw a p rzem ysło ­

w eg o p rzew id u je w y d zia ły cze lad n icze  

p rzy cech ach rzem ieśln iczy ch , p rzeo d ąże ­

n iem  Izb y  b ęd z ie —  jak  n am  o św iad czo n o  

—  w ciąg n ąć m o żliw ie jak  n a jw ięce j cze la ­

d z i d o w y d zia łó w  cze lad n iczy ch , o d c iąg a ­

jąc ją o d  zw 'ązk ó w  zaw o d o w y ch , k tó re  — ■ 

zd an iem  n o w y ch  w ład z Izb y  —  „n ie zaw sze  

k o rzy stn y w p ły w  w y w iera ją n a św iato p o ­

g ląd m ło d eg o p o k o len ia rzem ieśln iczeg o" . 

(S tano w isk o  n asze w  te j sp raw ie je st n ieco  

o d m ien n e . D aliśm y  jem u w y raz w  arty k u le  

p . t  „N ieb ezp ;eczn y  p ro jek t" w  n r. 8 9 „N o ­

w eg o K u rie ra ’4 d n ia 1 7 k w ie tn ia b . r . 

p rzy p . R ed .).
♦ * *

W  ram ach  M ięd zy n aro d o w y ch T arg ó w  

P o zn ań sk ich  o tw arte  zo stan ą  w  d n iu 1 m a ­

ja rb . O g ó ln o p o lsk ie T arg i R zem io sła w  

h a li ta rg o w ej n r. 9 . R zem io sła  za jęło  w  ty m  

ro k u  3 1 0 0 m tr. k w . i co  d o  sw ej ró żn o ro d ­

n o śc i p o siad a o m al źen a jliczn ie jszą rep re ­

zen tac ję  ze  w szy stk ich  b ran ż . (p )

Kłnuinikaty

— Pielgrzymka do Częstochowy. B iu ro  
P ara fia ln e p ara fii fa rn e j w  P o zn an iu o rg a ­
n izu je p o d k ie ro w n ictw em  k s. Ju lian a W al­
te ra p ie lg rzy m k ę n a Jasn ą G ó rę . K o sz ta  
p rze jazd u d o C zęsto ch ow y j z p o w ro tem  
w raz z k o sz tam i o rg an izacy jn y m i w y n o szą  
8 ,5 0 z t W y jazd  2 -g o m aja o g o d z . 1 0 ran o , 
p o w ró t 5 -g o m aja p o p o łu d n iu . L iczba u - 
czestn ikó w  o g ran iczo n a . Z ap isy p rzy jm u je  
B iu ro  P ara fia lne , u l. K lasz to rn a 1 1 o d g o d z  
9 — 1 2 p rzed p o łu d n iem  i o d g o d z . 1 5— 1 8 p o  
p o łu d n iu .

— Wygaśnięcie świerzbu. W  zag ro d z ie  
S te fana K ęd z io ry p rzy u licy C iso w ej 1 6 u -  
zn an o św ie rzb  k o n i za w y g asły .

komunikaty teatralne

— Teatr Wielki. D ziś „T y siąc i jed n a  
n o c” . P rzed staw ien ie zw iązk o w e . Ju tro  
„H arn asie” i „P ło m ien n y p tak ” . W  p ią tek  
d ram a tm uzy czn y G lu ck a „A lk estis” .

— Teatr Polski. D ziś p o raz o sta tn i 
„N iesp o d z ian k a 4’ . Ju tro „N asza żo n u sia” . 
W  p ią tek p o cen ach n a jn iższy ch o d 1 0 g r  
d o 2 z ł „P rzep ro w ad zk a” .

m iejscu w y p ad k u  łu sk i o d k u l p rze ­
k azać d o  M u zeu m  D ep artam en tu 0 -  
ch ro n y , a m u n d u r i b ro ń  śp , S rafin a  
o d d ać n acze ln ik o w i p o w iatu U lick ie ­
g o , k tó ry  p rzek aże je p o lsk ie j s traży  
g ran iczn ej.

w eg o . W  ch w ili o b ecn e j w szy stk o je s t ju ż  

p rzy g o to w an e d o u ru ch o m ien ia p o c iąg ó w  

p rzez Z aw iasy , n a to m iast d o tąd  n ie zak o ń ­

czo n o p rzy g o to w ań d o p o d jęc ia ru ch u  

p rzez T rak iszk i.

N ie je st w y k lu czo n e , że w  raz ie p o m y ­

ś ln eg o  zak o ń czen ia  ro k o w ań  d e leg ac ja  lite ­

w sk a o d jed z ie d o K o w n a d ro g ą n o rm eń m  

p ie rw szy m  p o c iąg iem  przez Zawia&jh
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Perswazje prasy niemieckiej
pod adresem Pragi

B e r lin , 2 7 . 4 . (P A T ).

Z n a s tro jó w , k tó re w y ra ża ją c z y rm ik i 

tu te jsz e w  s to su n k u  d o  ż ą d a ń , w y su n ię ty c h  

p rz e z H e n le in a , o d n o si s ię w ra ż e n ie , ż e  

rz ą d  R z e sz y  z d e c y d o w a n y  je s t o b e c n ie n ie  

b a g a te liz o w ać sy tu a q i, w  ja k ie j z n a jd u ją  

s ię N ie m c y  su d e c c y . Ja k  w y n ik a  z sz e reg u  

in fo rm a c y j p o s tro n n y c h , ż ą d a n ia s fo rm u ło ­

w a n e  p rz e z H e n le in a w  K a rlo v y c h  V a ra c h , 

n ie  b y ły  w y su n ię te  b e z  u p rz e d n ie g o  u z g o d ­

n ie n ia  ic h . W  n a s tro ja c h  b e rliń sk ic h  u d e rz a  

p rz e d e w sz y s tk im  p ra g n ie n ie p rz e k o n a n ia  

P ra g i, iż  rz ą d  n ie m ie c k i p o p ie ra  w  p e łń ' p o  

s tu la ty , w y su n ię te p rz e z N ie m c ó w  su d e c ­

k ic h . •

C h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t p rz y ty m , iż  

ta k ty k a p ra sy n ie m iec k ie j id z ie w  k ie ru n ­

k u c o ra z w y ra ź n ie jsze g o  p o d k re ś la n ia , ż e  

z a  ż ą d a n ia m i H e n le in a  s to i R z ą d  R z e szy , —  

w  m iarę  n a p ły w a n ia w ia d o m o śc i o  n e g a ty ­

w n y m  u s to su n k o w a n iu  s ię c z e sk ic h  c z y n n i­

k ó w  m ia ro d a jn y c h . P o d k re ś la s ię tu p rz y  

ty m , iż ż ą d a n ia H e n le in a są n ie n a ru sz a l­

n y m , a c z k o lw ie k ty lk o  m in im a ln y m , p ro ­

g ra m em , k tó ry m  z a d o w o lić  s ię m o g ą  N ie m ­

c y  su d ec c y . W sk a z u je  s ię  tu  d a le j, iż  w  w y ­

p a d k u  p rz y ję c ia  p rz e z  P ra g ę  ż ą d a ń  n ie m ie ­

c k ic h , a u to m a ty c z n y m  n a s tęp s tw em  te g o  fa  

k tu  w  d z ie d z in ie  p o lity k i z a g ra n icz n e j C z e ­

c h o s ło w a c ji b ę d z ie k o n ie c z n o ść w y p o w ie ­

d z e n ia  p rz e z  P ra g ę  p a k tu  z e  Z w ią z k ie m  S o  

w ie c k im .

O sie m  p u n k tó w  H e n le in a —  o św ia d c z a  

, .H a m b u r g e r  F r em d e n b la tt"  — ■ są  ta k  p rz e ­

k o n y w u ją c e i ja sn e , ż e rz ą d  c z e sk i n ie m a  

m o ż n o śc i o b e jśc ia d e c y z ji p rz e z ta k ty k ę  

m a n e w ro w a n ia , a w sz e lk ie p o s ta n o w ie n ia  

b ę d ą m u sia ły u w z g lę d n ić fa k t, ż e k w e s tia  

w e w n ę trz n y ch  ta rć  w  C z e ch o s ło w a c ji s ta ła  

s ię z a g a d n ie n ie m  p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i m ię  

d z y n a ro d o w e j.

„ K o e ln isch e Z tg .“ o św ia d c z a : sp ra w a  

N ie m c ó w  su d e c k ic h  je s t z a sa d n ic z y m  p u n -

k te m  m ię d z y R z e sz ą a C z e c h o s ło w a c ją . 

O c z y w is ta  j 'e s t p rz y  ty m  w z a jm n a  z a le ż n o ść  

te j sp ra w y  o d  z a g a d n ie n ia  p o lity k i w e w n ę ­

trz n e j k ra ju . R z ą d R e szy  p ra g n ie , b y C z e ­

c h o s ło w ac ja  m o g ła  k w e s tię  tę  ro z w iąz a ć  w  

ra m a c h  w e w n ę trzn o  - p o lity c z n y c h . R z ą d  

C z e ch o s ło w a c ji m u si u św iad o m ić so b ie , ż e  

z a  ż ą d a n ia m i N ie m c ó w  su d e c k ic h  s to i R z e ­

sz a . Z a ró w n o  w e w n ę trz n y , ja k  i z e w n ę trz ­

n y  a sp e k t z a g a d n ie n ia g ru p  n a ro d o w o śc io ­

w y c h w  C z e c h o s ło w a c ji s ta ł s ię z w ła sz c z a  

p o  p rz y łą c z e n iu  A u str ii d o  R z e sz y  z u p e łn ie  

in n y  i d la  C z e c h o s ło w a c ji m n ie j p rz y c h y ln y ,

N a ła m ac h  „ N a c h ta u sg a b e ” u k a z a ł s ię  

a rty k u ł k ry ją c e g o  s ię p o d p se u d o n im e m  

„ K . G . K .” z n a n e g o  p u b lic y s ty  n ie m ie c k ie -

N a w iJ n o L ro g u

p o lity c z n y m

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął dziś ministra W . R. i 0. P. prof. 
Wojciech a Świętosla wskiego,

• ••
W wyniku dłuższej obserwacji wła­

dze prokuratorskie przeprowadziły na 

terenie woj. nowogródzkiego likwidację 

organizacyj komunistycznych. Areszto­
wano i osadzono w wiezieniu wielu wy­
bitnych działaczy komunistycznych.

Oenerowskie „ABC0 donosi, że pos. 
Jan Hoppe wystosował wczoraj do szefa 

„Ozonu", gen. Skwarczyńskiego list tre­
ści następującej:

„Wobec negatywnej odpowiedzi Pa­
na Generała na zgłoszoną przez p. posła 

Kazimierza Mirskiego deklarację, odpo­
wiedzi, uniemożliwiającej poddanie linii 
polityki „Jutra Pracy" ocenie sadu klu­
bowego, jako autor jednego z zakwestio­
nowanych przez OZN artykułów, skła­
dam mandat członka Rady Naczelnej 0. 
Z. N„ sekretarza poselskiej grupy koła 

parlamentarnego OZN i godność człon­
ka organizacji OZN.

Odpis pisma niniejszego pozwalam 

sobie przesłać prezesowi klubu kola par­
lamentarnego Panu Sen. Gen. Dąbkow- 

skiemu.”
Po wywiadzie szefa 0. Z. N. krok 

posła Hoppego uważać należy jako soli­
daryzowanie się z akcją posła Budzyń- 

g o , k tó re g o  b lisk ie  k o n ta k ty  z  m ia ro d a jn y ­

m i c z y n n ik a m i R z e sz y  są  o g ó ln ie z n a n e .

A u to r s tw ie rd z a , ż e w sz e lk ie ro z w a ż a ­

n ia , w y su w a n e o s ta tn io  z a ró w n o  w  L o n d y ­

n ie , ja k  i P a ry ż u , p rz e o c z a ją d w a z a sa d n i­

c z e  c z y n n ik i:

1 ) R o z w iąz a n ie k w e stii c z e c h o s ło w a c ­

k ie j n a stą p ić  m u si p rz e z  rz ą d  p ra sk i, je ż e li  

m o c a rstw a z a c h o d n ie p rz y w ią z u ją je sz cz e  

w a g ę d o te g o , a b y C z e ch o s ło w ac ja s ta n o ­

w iła p a ń s tw o  sa m o d z ie ln e . N a to m ia s t g ło ­

sy p ra sy  a n g ie lsk ie j, ja k  i fran c u sk ie j, n a j­

w y ra ź n ie j in sp iro w a n e  z e  s tro n y  u rz ę d o w e j,  

w y w o łu ją w ra ż e n ie b ra k u  w ia ry  z e s tro n y  

W . B ry ta n ii i F ra n c ji w  w e w n ę trz n ą sp o i­

s to ść c z e c h o s ło w a c k ie g o  tw o ru  p a ń s tw o w e  

g o . R z ą d  p ra sk i o p o w ie d z ie ć s ię m u si o b e ­

c n ie , m a ją c d o ro z w a ż a n ia ż ą d a n ia H e n -  

le in a , w y su w a n e z g o d n ie z k o n s ty tu c ją .

W żyłach wocka rasistów węgierskich 

nie płynie ani kropla krwi... wegierrkiei
B u d a p e sz t , 2 7 . 4 . (P A T ).

N a d z is ie jsz y m  p o s ie d z e n iu iz b y  

p o s łó w  c z ło n e k  p a rtii d ro b n y ch  ro ln i­

k ó w  p o se ł S u ly o k  z ło ż y ł d o k u m e n ty , 

m a ją c e u d o w o d n ić , ż e  p rz e w ó d c a w ę ­

g ie rsk ic h n a ro d o w y c h so c ja lis tó w  

S z a ła sy , ja Jk o  u ro d z o n y  z  o jc a  o b y w a  

te la  a u s tr ia ck ie g o , n ie p o s iad a d o ­

ty c h cz a s w e d łu g o b o w ią z u j  ą ę y c h u -  

s ta w  o b y w a te ls tw a  w ę g ie rsk ie g o . D o ; 

k u m e n ty p rz e d ło żo n e p a rla m en to w i 

s tw ie rd z a ją  p ró c z te g o , ż e  o jc ie c S z a ­

ła sy ‘e g o  d o  ro k u  1 8 9 7  n ie  w ła d a ł ję z y

U (Darnie pojiM sie pryszczyco
8 0 0  sz tu k  c h o r e g o  b y d ła  w  R z e ź n i M ie jsk ie j

.( te l. w ł.) W a r sz a w a , 2 7 . 4 .

(e s ) G ro ź n a z a ra z a p ry sz cz y c y , k tó ra  w  

k o ń c u u b . ro k u p rz e d o s ta ła s ię d o P o lsk i  

i o b ję ła w o j. z a c h o d n ie , p o ja w iła s ię ró w ­

n ie ż w  W a rsz aw ie . W c z o ra  j w  R z e ź n i M ie j­

sk ie j s tw ie rd z o n o p ry sz c z y c ę u 8 0 0 sz tu k  

b y d ła . C a ły tra n sp o rt z a b ito i z n isz c z o n o , 

z a ś u rz ą d z e n ia i p o m ie sz c z e n ia rz e ź n i 

sz c ze g ó ło w o d e z y n fe k o w a n o . Ja k s tw ie r­

d z o n o c h o re b y d ło p o c h o d z i z w o j. p o m o r­

sk ie g o , p ra w d o p o d o b n ie z B ro d n ic y .

W ia d o m o ść o w y k ry c iu p ry sz c z y c / w  

R z e ź n i M iejsk ie j w y w o ła ł p o p ło c h w śró d  

h a n d la rz y  b y d ła .

D z iś s tw ie rd z o n o p ry sz c z y c ę w śró d k il­

k u d z ie s ię c iu sz tu k b y d ła p rz e z n a c z o n e g o  

n a o b ó j ry tu a ln y .

Rozstrzygnięcie konkursu
na pomnik Drzymały

(F o to A le jn ik )

M o d e l p ro je k tu p o m n ik a D rz y m a ły , k tó ry  

o trz y m a ł p ie rw sz ą n a g ro d ę . P ro je k t te n  

o z n a c z o n y je st g o d łe m  „ Z ie m ia 1 ”

R o z p isa n y  w  s ty c zn iu  b r. k o n k u rs  

n a  g ro b o w ie c i ta b lic ę p a m ią tk o w ą  

śp . M ic h a ła D rz y m a ły  z o s ta ł ju ż u -

E w e n tu a ln e sz u k a n ie p rz e z P ra g ę w y b ie ­

g ó w  i o d su w a n ie ty c h  ż ą d a ń  d o  k o ń c u  b ie ­

ż ą c eg o  ro k u , w y w o ła ło b y  ty lk o  w  C z e c h o ­

s ło w a c ji s tan  n ie d o  z n ie sie n ia . R z ą d u  p ra ­

sk ie g o  n ie  o m in ie  z w ią z a n a  w  n ie u n ik n io n y  

sp o só b  z ty m  z e w n ę trz n e  - p o lity c z n y m  z a ­

g a d n ie n ie m  d e c y z ja w  d z ie d z in ie p o lity k i 

z a g ra n ic z n e j.

2 ) P ro b le m  N ie m c ó w  su d e c k ic h  n ie s ta ­

n o w i ta k ty k i p o lity c z n e j, w y m y ślo n e j p rz e z  

H e n ls in a lu b ja k ie k o lw ie k in n e c z y n n ik i, 

a b y  w y w o ła ć tru d n o śc i w  E u ro p ie . O d ru c h  

N ie m c ó w  su d e c k ic h  w y w o ła n y  b y ł ic h  c ię ż ­

k im  p o ło ż e n iem  w  p a ń s tw ie c z e c h o s ło w a c ­

k im . W  P ra d z e , L o n d y n ie , P a ry ż u  p o d c h o ­

d z ić n a le ż y d o te g o p ro b le m u p o d k ą te m  

u su n ię c ia  k rz y w d y  n a  ty m  te re n ie  E u ro p y ,  

o ra z w y tw o rz e n ia sy tu a c ji, z a p e w n ia ją ce j  

p o k ó j.

k ie m  w ę g ie rsk im , a  d z ia d e k  S z a la sy 4- 

e g o n o s ił je szc z e n a z w isk o S z a lo -  

s ja n , z m ia n a  z a ś b rz m ie n ia  n a z w isk a  

n a S z a ła sy  n a s tąp ić m ia ła sa m o w o l­

n ie . P rz e tz p ó ź n ie jsze m a łż e ń s tw a  z y ­

sk a ła  ro d z in a  d o m iesz k ę k rw i n ie ­

m ie c k ie j i s ło w a c k ie j. M a tk a S z a ła sy ’ 

e g o  b y ła S ło w a c z k ą . Z d a n ie m p o s ła  

S u ly o lk a w  S z a la sy m n ie p ły n ie a n i  

k ro p la k rw i w ę g ie rsk ie j.

R e w e la c je p o s ła  S u ly o k a  w y w o ła ­

ły  w tu te jsz y m  św ię c ie p o lity c z n y m  

z ro z u m ia łą se n sac ją .

W ła d ze w y d a ły  z a rzą d z e n ia  o c h ro n n e ; m . 

in . n a  w sz y stk ic h  m o stac h p o s taw io n o sp e ­

c ja ln e p o ste ru n k i, k tó re z a trz y m u ją w sz y ­

s tk ie tra n sp o rty  b y d ła ra c ic o w e g o . D y re k ­

c ja R z e ź n i M ie jsk fe j o g ło siła k o m u n ik a t, w  

k tó ry m  s tw ie rd z a , iż p ry szc z y c a je st d la  

lu d z i n ie sz k o d liw a i n ie p rz e n o s i s ię ró w ­

n ie ż n a z w ie rzę ta n ie ra c ic o w e .

S e sja  n a d z w y c z a jn a S e jm u  

z w o ła n a  b ę d z ie  w  c z e r w cu
( te l. w ł.) W a r sz a w a , 2 7 . 4 .

(s s ) W  k a n c e la r ia c h S e jm u i S e n a tu  

c z y n io n e są ju ż p rz y g o to w a n ia d o se sji  

n a d z w y c z a jn e j. W e d łu g p o g ło se k se sja ta  

z w o ła n a m a b y ć w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  c z e r­

w c a .

k o ń c z o n y . D o c h w ili z a m k n ię c ia  

k o n k u rsu  n a p ły n ę ło  4 8  p ra c , a  o  s ile  

z a in te reso w an ia św ia d c zy n a jle p ie j  

fa k t, iż  p ra c e  n a p ły w a ją  z te re n u  c a ­

łe j P o lsk i (K rak ó w , L w ó w , W a rsz a ­

w a ).

B e z p o śre d n io  ro z strz y g n ię c ie m  k o n  

k u rsu  k o m is ja k o n k u rso w a z a p o z n a ­

ła  s ię  d o k ła d n ie  z  m ie jsc e m , g d z ie m a  

b y ć p o s ta w io n y g ro b o w ie c , t . j . w  

M ia ste cz k u  w  p o w , w y rz y sk im . N a ­

s tę p n ie o d b y ły s ię trz y p o s ie d z e n ia  

są d u  k o n k u rso w e g o , n a  k tó ry c h  p rz y  

z n a n o  n a s tę p u ją c e n a g ro d y :

W  d z ia le  g ro b o w c ó w : I n a g to d a  

g o d ło „ Z ie m ia I .“ , II n a g ro d a g o d ło  

„ R o b o t“ , III n a g ro d a  g o d ło  „ X ’‘ .

W d z ia le ta b lic p a m ią tk o w y c h :  

I n a g ro d a  g o d ło „ Z ie m ia  II .“ , II n a ­

g ro d a  g o d ło „ T ę c z a” .

P o z a  ty m  Ju ry  z a p ro p o n o w a ło  k o ­

m ite to w i z a k u p ie n ie trz ec h p ra c o  

n a s tęp u ją c y ch g o d łac h : „ B e z d o m u ”  

—  „ O jc z y z n a” i „ W iaru s” .

W  sk ład  ju ry  w c h o d z ili; Ja k o  p rz e  

w o d n icz ą cy  p re z e s P o lsk ie g o Z w ią z ­

k u  Z a c h o d n ie g o d r R o m an  K o n k ie -  

w ic z , a  ja k o  c z ło n k o w ie p p .: in ż . C y -  

b ic h o w sk i, p re z e s M a rc in k o w sk i, p ro f  

W y so c k i i p ro f . R o ż e k .

W  d n ia c h  o d  1 m a ja  b r. d o  8 m a ja  

b r z o s ta n ie z o rg a n iz o w an a  w y sta w a  

p ra c k o n k u rso w y c h  w  M u z e u m  W ie l­

k o p o lsk im . -

K r ó le w sk ie z a ś lu b in y
T ir a n a , 2 7 . 4 . (P A T ).

S to lic a A lb a n ii ż y je p o d  z n a k ie m  u r o ­

c z y s to śc i ś lu b n y c h . S a lw a m i w y strz a łó w  a r  

m a tn ich  i o d e g ra n ie m  h y m n u  p a ń s tw o w e g o  

z o s ta ły  o fic ja ln ie  ro z p o c z ę te  trz y d n io w e u -  

ro c z y s to śc i, w  k tó ry c h  b io rą u d z ia ł d y p lo ­

m a c i 1 7  p a ń stw .. P o z a  ty m  p rz e b y w a  w  T i­

ra n ie p rz e sz ło 3 0 0 0 c u d z o z ie m c ó w . C a łe  

m ia s to je s t b o g a to u d e k o ro w a n e z ie le n ią  

i lic z n y m i b ra m a m i tr iu m fa ln y m i. Z  o k a z ji 

z a ślu b in  w y d a n o  p a m ią tk o w e  m o n e ty  i z n a  

c z k i p o c z to w e z p o d o b iz n a m i p a ry k ró le ­

w sk ie j. Ja k o  ś lu b n y  d a r W ę g ie r d o s ta rcz o ­

n o  d o  T ira n y  4  k o n ie  ra sy  w ę g ie rsk ie j, k tó ­

re b ę d ą z a p rz ę ż o n e d o  z ło te j k a ro c y r o ­

d z in y  A p p o n y i.

Z  o k a z ji sw y c h  z a ś lu b in  k ró l Z o g u  p o d ­

p isa ł d e k re t o  a m n e s tii d la  p rz e s tę p c ó w  p o  

lity c z n y c h .

W c z o ra j o d b y ło s ię w ie lk ie p rz y ję c ie  

n a  d w o rz e  k ró la  A h m e d  Z o g u  z o k a z ji je g o  

z a ś lu b in  z h ra b ian k ą  A p p o n y i.

N a p rz y ję c iu ty m  sp o tk a li s ię p o ra z  

p ie rw sz y g o śc ie p rz y b y li n a u ro c z y s to śc i 

w e se ln e , a  w ię c  —  k s ią ż ę  B e rg a m o , p rz e d ­

s ta w ic ie l k ró la  w ło sk ie g o , h ra b ia C ian o  — -  

św ia d e k p a n a m ło d e g o , 2 0 p rz e d sta w ic ie li  

p a ń stw  o b c y c h  w  p o s ta c i m in is tró w  p e łn o ­

m o c n y c h a k re d y to w a n y c h  n a d w o rz e k ró ­

le w sk im , 6 0 c z ło n k ó w  ro d z in y  p a n n y  m ło ­

d e j, 9 p rz e d s taw ic ie li d u c h o w ie ń s tw a k a ­

to lic k ie g o , p ra w o s ła w n e g o  i m u z u łm ań sk ie ­

g o , p rz e d sa w ic ie le w o jsk a , w y ż s i d y g n ita ­

rz e  p a ń s tw o w i i p rz e d s ta w ic ie le  sp o łe c z e ń ­

s tw a .

P rz y jęc ie o d b y ło  s ię z w ie lk im  p rz e p y ­

c h e m  i w z ię ło  w  n im  u d z ia ł p o n a d  4 0 0  o só b .

B e to n o w e  p r z y cz ó łk i 

i s ta lo w e  p a n c e r ze
B ilb a o , 2 7 . 4 . (A T E ).

P rz e rw a n ie lin ii n ie p rz y ja c ie lsk ie j p o d ­

c z a s o s ta tn ie j o fe n sy w y n a o d c in k u M o n -  

ta lb a n  n a s tą p iło  w  m ie jsc u  n a d z w y c z a j s il­

n ie u m o c n io n y m  p rz e z re p u b lik a n ó w sy ­

s te m em  lin ii ro w ó w  z  p rz y c z ó łk a m i, z b u d o ­

w a n y m i z  b e to n u  i p a n c e rz y  s ta lo w y c h . P o ­

z y c je  n ie p rz y jac ie lsk ie  b ro n io n e  b y ły  s iec ią  

g n ia z d  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h i z a s ie k a ­

m i k o lc z y s ty m i. P o w sta ń c y  z d o b y li te p o ­

z y c je d z ię k i m a n e w ro w i o k rą ż a ją c e m u , z a ­

c h o d z ą c re p u b lik a n o m  o d  ty łu n a  o d c in k u  

d łu g o śc i 3 0  k m . i p o  p rz e rw a n iu  lin ii p o su ­

w a ją c  s ię w  g łą b  2 3  k m .

Z d o b y ty p rz e z p o w stań c ó w  te ren w y ­

n o s i o g ó łe m  4 6 0  k m . k w a d ra to w y c h .

K o m u n iśc i c z e sc y  

o  p r o b lem ie su d e ck im
P r a g a , 2 7 . 4 . (P A T ).

K o m u n isty c z n a „ R o tę F a h n e " k o m u n i­

k u je d z is ia j d a lsz y  c ią g re p o rta ż ó w , o p isu ­

ją c y c h s to su n k i w  p ro w in c ja c h su d e c k ic h .  

R a p o rt d e le g a c ji k o m u n isty c z n e j, k tó ra  b a ­

w iła ta m  z ra m ie n ia K o m u n is ty c z n e j P a rtii  

C z e c h o s ło w a c ji, s tw ie rd z a d a lszy ro z k ła d  

a p a ra tu a d m in is tra c y jn e g o c z e sk ie g o , n ie  

p a n u ją c e g o ju ż c a łk o w ic ie n a d z o rg a n iz o ­

w a n y m  o p o re m  N ie m c ó w  su d e c k ic h .

P ism o  w z y w a  d o  sz c ze g ó ło w e g o  z a ję c ia  

s ię s to su n k a m i n a  ty m  te re n ie  i g ro z i, ż e w  

ra z ie d a lsz e g o p a n o w a n ia p o d o b n y c h s to ­

su n k ó w  k o m u n iśc i o d p o w ie d z ą k o n tra k c ją . 

N a ra z ie p ism o  z a p o w ia d a  w y słan ie sz e re ­

g u p o s łó w  k o m u n isty c z n y c h , m a jąc y c h z a  

z a d a n ie p ro w a d ze n ie a g ita c ji a n ty h itle ro w ­

sk ie j.

L o n d y n  o b se r w u je c z u jn ie
L o n d y n , 2 7 . 4 . (A T E ).

T u te jsz e k o ła p o lity c z n e ś le d z ą z n ie ­

z w y k łą  u w a g ą  ro z w ó j w y p a d k ó w  w  C z e c h o  

s ło w ac ji p o  n ie d z ie ln y m  p rz e m ó w ie n iu  H e n  

le in a w  K a rlo v y c h  V a ra c h . W y d a rz e n ia w  

C z e ch o s ło w a c ji są ró w n ie ż  p iln ie o b se rw o ­

w a n e p rz e z a n g ie lsk ie m in is te rs tw a sp ra w  

z a g ra n ic z n y c h . L o rd  H a lifa x  o d b y ł d z iś ro z ­

m o w ę z p o s łe m  c z e ch o s ło w a ck im  M a sa ry -  

k ie m , n ie z w ło c z n ie  p o  p rz y b y c iu  je g o  z  P r  a  

g i d o  L o n d y n u .

N u m e r a k t: I . K m . 8 0 /3 8 .

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  w  P o z n an iu  

I . re w iru C ib ic k i Ja n , m a jąc y  k o n c e la r ię w  

P o z n a n iu , u l. B e rw iń sk ieg o N r. 1 , n a p o d ­

s ta w ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a  je d o p u b lic z n e j  
w ia d o m o śc i, ż e d n ia 2  m a ja 1 9 3 8 r . o g o d z . 

1 0 w  P o z n a n iu  u l. S t. R y n ek  N r. 9 , o d b ę d z ie  
s ię 1 -sza lic y ta c ja ru c h o m o śc i, sk ła d a ją ­

c y c h s ię z : m a sz y n y d o p isa n ia ,A d le r” , 

sza fy  ż e la z n e j, 2  sz a f d o  k s ią że k , o sz ac o w a ­

n y c h  n a  łą c z n ą  su m ę z ł 6 6 0  g r — .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu li­

c y ta c ji w  m ie jsc u i c z a sie w y ż e j o z n a c z o ­
n y m .

P o z n a ń , 1 9 k w ie tn ia 1 9 3 8 r .

A s) C ib ic k j ,
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Express Kujawski, czwartek 28 kwietnia 1938 r.

Z pobytu posła dr. Madeyskiego I Zbiórka dla dzieci 
we Włocławku ; w województwie warszawskim

W dniu 22 b.m. poseł dr. Zbi- Na kursie p. Poseł zastał b. do- 

gniew Madoyski przeprowadził lu- brą frekwencję (około 150 słu- 

strację kursu zawodowego, zorga- chaczy). 

nizowanego przez Pracownicze To­
warzystwo Oświatowo - Kulturalne o ruchu zawodowym w Polsce 

im. Śtefana Żeromskiego we Wło- i przeprowadził dyskusje ze słu- 

cławsku. chaczami, podczas której przedsta-

wieiele świata pracy w sposób 

>■■■■■■■■ rzeczowy omawiali sprawy, doty-
1 czące zagadnień zawodowych i spo- 

Szczęt roztorgnM bie dzisiejszej i przyszłej.

Pnn X podjął w jednym z ban­

ków włocławskich kwotę 2XI2 tysię­
cy zł w bilonie. Ciężar był nielada.

U drzwi własnego mieszkania 

zostawił teczkę, by kluczem otwo­

rzyć zatrzask i wejść do mieszkania. 
Otworzył i wszedł. Teczka z bilo­

nem została pode drzwiami. j 

Po południe i wieczór spędził 

w domu. O teczce zupełnie za­

pomniał,
Dopiero dnia następnego około 

godz. 10 przypomniał sobie, że 

otwierając drzwi zostawił teczkę 

pode drzwiami.
Szybko wyskoczył z łóżka, rzu­

cił okiem na miejsce dla teczki.. 

nie ma, pobiegł do drzwi... nie ma.
Teczka z drogocenną zawartością 

stała się „własnością", jednego 

z lokatorów lub też przypadkowe­
go przechodnia. iw j  i • l - • j

C. dalej? Moi. w krótc. d.- >•*>/*“)• »* d'.-

i .i • gach w Polsce, jest przyczyną !i-
wiemy się od osob zainteresowa* । iL. j • l

i cznych wypadków, powodujących
niejednokrotnie śmierć lub kalectwo. 
Nieporządek ten uniemożliwia czę-

Wielki dancing
MfiftGAnnt* jezdnych z zagranicy wywołuje
wiwavnny wrażenie, że Polska jest krajom

mało kulturalnym. Nie uregulowa­
ny ruch i brak troski o stan drogi powiatów, gmin, szkół, organiza- 
u jej użytkowników powoduje cyj i L d. 

de niszczenie un

Przy tej ekazji wygłosił referat

j Pobyt p. posła Madeyskiego 

pozostawił wśród zebranych świa­

domość, że współpraca wszystkich 

warstw społecznych w tworzeniu 

potężnej i wielkiej Polski da wy­

niki pozytywne**.

Tegoroczną akcję pomocy zi- społecznych względem wypełnie- 

mowej bezrobotnym charakteryzuje ( nia obowiązku obywatelskiego. Na- 

pewną oporność niektórych grup'tomiast świadczenia na rzecz dzieci

nie straciły w porównaniu z rekiem 

ubiegłym i akcja dożywiania dzie­
ci cieszy się dużą popularnością, 

czego dowodem są wyniki zbiór­

ki „Dar Wielkanocny dla dzieci 

bezrobotnych**.

Z żałobnej karty
i. d . Wincenty Indryihovskl
Dnia 25 kwietnia b r. zmarł we 

Włocławku ś. p. Wincenty Andry- 
cbowski, obywatel, przeżywszy 

lat 78.

Cześć Jego pamięci!

Wyprowadzenie zwłok odbędzie j o^a"aŁ*,u «.i, naoiijp-
się z kościoła św. Jana dzisiaj o n*® Pow- g®»tynińskim 1.650 zł, 
godz. 4 po południu na cmentarz w błońskim 1.610 zł,_w mińsko- 

miejscowy.

W województwie warszawskim 

Wielkanocna zbiórka dla dzieci 

przyniosła przeszło 20.000 zł. 
Najwięcej zebrano w pow. war­

szawskim około 3.750 zł, następ-

zł, w radzymińskim 960 zł, w puł- 

! laskim 890 zł, w sochaczewskim 

’ 840 zł, w łowickim 650 zł, w kut- 

Jeśli ebeesz by spalono kościoły, 6i(J ^ ’i•wcnn8k»°“m“ ‘
560 zł, w płońskim 500 zł, w gro 

zniszczono krzyże i kapliczki przydrożne, jeckim 490 zł, w przasnyskim 450 

zbeszczeszczono cmentarzeby
zł, w ciechanowskim 380 zł, w 

skierniewickim 349 zł, w Żyrardo- 

POPIERAJ KOMUN §.!wi‘ l30?.z< n‘{aw‘ltim 296,?ł> 
w płockim 195 zł, w sierpeckim 

1 ^0 zł i najmniej w pow. makow- 

1 skim 97 zł.

Niestrudzony w swej pracy Za­

rząd Włocławskiego Koła Pol- 
skiego Białego Krzyża organizuje 

w dniu 30 kwietnia r.b. Wielki _JL„. 

Dancig Wiosenny w salonach Ka-, _ . 

syna Oficerskiego. Początek o 

dżinie 20-ej.

Więc wybieramy się na 
i • » • i ii . i gowyco oez jednocześnid.ncmg tłumme. I dl.t.,., «by 15l0,^0 uiwiai0Blieni. j-’........

się mi e z« swic, i i s?*.. • Y . nja ludności. Liga Diogowa wśród ; 
przyjść z p.moc, m.t.naln, i«ty-,, h ; sce|i/ p0„,wit, 

turn fair na7vłor7iiai mb Ki«/u T i

Czasopisma nadesłane
„Błękitny Mfateran"
bta 3 treść:

Chwila obecna na mapie Europy. 
Naczelny Wódz o chwili obecnej. 

Mowa Prezydenta Rzeczypospoli 

tej w dniu 19 marca 1938 r. 
Droga życia Edwarda Śmigłego - 

Rydza. Pierwsze oddziały we 

Franeji. Błękitna krew. Z życia 

stowarzyszenia.

Red. Adm. Warszawa, Dłu­
ga 50.

„PŁOMYCZEK”

M 30/31 treść:

Wielkanoc. Chrystus i serce, 
mazow. 1.300 zł, w Płocku 985 Na wielkanocnym stole. Dyngus- 

śmigus. Na wesele. Jak kraszanka 

z kowalikiem tańcowała. Wielka­
nocny baranek. Przed szkołą 

Wiosna. Pączki na drzewach. 
Pliszka. Święconka. Franek jego 

pies i spółka. Stoliczek wielkanoc- 
ny.Listy od Redakcji.

Red. Adm. Warszawa Smulikow-

Hl if n A HlAAflfhf' Ponadto na terytorium, które III li 11 I I H I fi Pr*«zło w 1 kwlelnia r b do U&ll || U U I U y U y Uo । województwa pomorskiego, a po- 
......  । zostającego do ukończenia akcji

dziesięciu tysięcy egzemplarzy ‘ ® • j ••
- - - - - 1 nnmnrv ZimOWCJ W cwidcnc 1i . f । . . • i j  •’ pomocy zim<k.ręikę J.k jeidne . chodZic po Wojewódzkiego

dr.g.ch , m.jęc, ». celu z.zn.j.- „ zbiórki Wielkanocnej
minniA tA/CY t* h t  ___ ___ _*

„PŁOMYK”

Nr. 30/31 treść.

Ukrzyżowany. Na drodze do 
Jerozolimy. Spotkanie. Palmowa 
Niedziela. Kwietniowy ranek. O 
wielkanocnym dziękczynieniu. Świa­
tło wiosenne. Na Helu. Na Ma­

zowszu. Dziwy wielkanocne. W  
i. O Judaszu.

mienie wszystkich z przepisami —

ruchu i czerpania z niej wia<____
ści d. wygł..«oi. p.s.d.a.k w' iń,kim 760 zf „ I B^h' w

szkołach, w organizacjach i stawa- , i- i .rranusiowa wieiaanoc. d u c h w

rzyszeniach, szczególniej na wsi. ।  1 1 n,eszaws ,m Z ’ i Czego zapewne ne wiecie

Prawie cały swój nakład Liga’ p , t ' o Wielkanocy. Wesoły czwartek.
Dr.gow* toz.ył. b«pł.to« J/ P» »'»l'«y j w.J.wodrtwie .lę- M.łpę. Z obcej wk.ły. Z bli.k.

domo- w« Włocławku 920 zł,: Wielk,' Niedziel,

,w P,0?: w<o“awskim 800 zł, w Wielkan.c w ruskiej wsi. Judasz. 
wr\ivialrtm /r\l I *9/ linnAłit«Lim ' T~' • 11 1

skim i poznańskim — najlepsze i zdaleka. Listy od Redakcji. Nasze 

z kolei wyniki zbiórki wielkanocnej radio. Rebusy.
powouuje i i. u. - -------- — j

ządzeń dre-’ Książka jest do nabycia w księ- dało województwo warszawskiej Red. i Adm. Warszawa, Smu-

garniach w cenie zł I, a skład
! T.ki 5t.n ni. może istnieć Jalej,' w . Z"z'dzi*

8 i. iiotti .d.ini.tr.cyjne i k.ryiie Głównym Lę. Drogowe,, Werw.- 

'ukrócą przekroczeń przepisów dro- i OL" "L"
ten i i • j - • Nr. o m. 5,

gowycb bez jednocześnie prowa- 
i peucza-j

chociaż nie posiada swego woje­

wódzkiego miasta, gdyż znana ofiar-

likowskiege 4.

ul. Krakowskie Przedmieście no8C W«««wy wspomaga środki 

opracował iaż. Jerzy I Stołecznego Komitetu Zimowej 

i Pomocy Bezrobotnym. ogłaszaj sil
tucji tak pożytecznej jak Biały 
Krzyż, która pracuje z poświęce­
niem dla naszej kochanej Armii, 
niosąc oświatę wojsku.

Pamiętajmy, że żołnierz - oby­

watel jest najlepszą gwarancją 
Niepodległości Polski.

sobie za zadanie prowadzenie in-, 
tensywnej propagandy prawidło- ] 
wej jazdy na drogaeh. Dotychczas 
akcja ta była prowadzona przez . 
pogadanki, wykłady, odczyty ra­

diowe i ulotki. Obecnie Liga 
Drogowa wypuściła w ilości kilku-

» „Ewressle Kul."
s

T
_ . . . _________ ____ __ _ I 1J, urządził dlowarzysze brom j tradycyjnym v nie sit laikU

to film, którego nie wolno nie widzieć 
I nie móina zapomnieć

ŚWIĘCONE
u Ztolazku b, Ochotników Solennych A. P

W dniu 23 kwietnia o godz.

8-mej wieczorem we własnej 
świetlicy przy ul. Brzeskiej bŁ 8, 
Zarząd Bratniej Pomocy Z  w. Och. 
Woj. z kol. Cieślewiczem na czele 
urządził dla swych członków, 

i zwyczajem podziele­
nie się jajkiem. Uroczystość ta 
zgromadziła około 200 członków 
przy udziale przedstawiciela woj­

ska p. kpt. Tkaczyka, władz 
adminstracyjnych pokrewnych 
organizacyj i prasy Poświęcenia 
dekonał ks. Kanonik Jedrychowski 
b. kapelan wojskowy armii ocho­

tniczej z 20 roku wygłaszając 
| krótkie przemówienie do zebranych. 
Na zakończenie tej uroczystości

Na wczorajszej premierze publi- Film ten przejdzie do historii, 
czncść znajdująca się w „Słońcu" \le przed tym muszą zobaczyć 
z zapartym oddechem śledziła ; -r 
dzieje czterech bohaterów oficorów i
Wtogich .obi. .mii, hórzy z.g.-j Dopełni, program kc.kówk. k.-

ni przez zawieruchę wojenną dofl ... . * । ।  ’'“ w..7
obozu jeńców nie mogą się docze- *orowa ' Niebie’k« P^„ i tygodnik. [odśpiewano kilka pieśni zołnier- 

kać wolności i końca wojny.
Dla młodzieży ze względów 

Film „ Towarzysze broni , jest artystycznych polecony.

inny, inny niż wszystko cośmy do­
tychczas widzieli na ekranie. Re- j 
welacyjny temat zawierający w so-' 
bie troskę o przyszłość wszystkich ; 
ludzi na ziemi, jest przepojony ! 
troską o niepewne jutio. «

Efekty jakie wydestaje reżyser ; 
Jean Renoir przez grę kontrastów ! 
są promieniujące. Publiczność zry- , 
w. się z miejsc kiedy )«ńey f™"-1 M|oiUw. Kursy te „ga,izowlł 
cuscy me baczę.r n. wrogie b.goe-, e| , k £ j b 8 
ty sprew.), .Marsyllsak, . Tar Tow Ro] / ? ’ 

sceaa zostaje w pamięć, wzrusza- ; Kur,4w eh urzędzono ogółem 
aej pubbczaoso. Jak sw.etme to 72> w miej,e,wości,‘|,i w 

jes po ane. ! których rolnicy maję największe

Jean Gabin, Erick, v. Staohein I kompleksy łąkarskie na F

skich i „Nie rzucim ziemi" poczem 
w imieniu członków przemówił 
kol. Drzewiecki wyrażając serde*

Kursy łąkarskie na Pomorzu
Pomorska Izba Rolnicza komu-i Na kursach omawiano dokładnie 

je, że z 1 kwietnia b.r. ukoń- LpOSOtjy zagospodarowanie łąk i 

j eżyła kursy łąkarskie dla zeintere- , • . .. . .
i j t . ’pastwisk, w szczególności zas

sowanych zagospodarowaniem łąk ,
* •* ’ ■ • przygotowano rolmkow do pod-

siewów łąk starych i zakładanie 

nowych, które to uprawy obecnie 

są wykonywane przy pomocy 

kredytów przyznanych przez Mini-

Jean Gabin, Erick, v. Staoheinl kompleksy łąkarskie na Pomorzu. Islcrstwo Roln>ctwa i RR. z fundu- 1 

i Dita Parło są artystami wielkiej ę Wzięło w nich udział łącznie |łzu obrotowego Reformy Rolnej j 

miary i stworzyli kapitalne kreacje., 2 .5 4 4 ro ln ik ó w . la przydzielanych przez Izbę.

Redaktor: Walerian Gliniecki.

czne podziękowanie prezesowi 
Oddziału dr. Szumerowi i wice 
prez. W. Centowi oraz organiza­

torom tej uroczystości za trud jaki 
sobie zadali, oraz wszystkim tym 
którzy swojemi ofiarami przyczynili 
się do zrealizowania tego uroczys­

tego wieczoru.

zmiano
Sz. Glikman pł. 5/5-38 r. Tako­

wy unieważnia się.

W
arszawa, cen tru m .

D la Z iem ian . P en sjo ­

n a t „L E C H IA " C . W a ­

s ilew sk ie j, o b ecn ie M arsza ł­

k o w sk a 1 3 8 . P ięk n y lo k a l 

k o m fo rto w y .  S ta ran n a  k u ch n ia

kowy sklepowy damski — Toruń i u sług a . C en y k o n k u ren -  

Zeglarska 31 Więckowski. jcy jn e .

Potrzebny

Czy cfrcesz zjeść dobrze, smacznie i tanio?!!!

KAWIARNIA - RESTAURACJA

„ZIEMIAŃSKA”
WŁOCŁAWEK, UL. 8g» MAJA 27.

POD FACHOWYM KIEROWNICTWEM

Wydoje reklamowe obiady z czterech doń
za 1 zł

— PODCZAS OBIADU KONCERT —

W ie lk i w y b ó r tru n k ó w  k ra jo w y ch  ! zag ran iczn y ch .  

D O B O R O W A K U C H N IA  

P IE R W S Z O R Z Ę D N A O R K IE S T R A .

Uff l f l 1 5 f i* W  k ażd ą so b o tę , n ied z ie lę i św ię to o d  
W  H g o d z 5  p .p . u rząd zam y  F IV E  O  C L O C K ’1 

tan eczn e .
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Książnica Kopernikańska

w Toruniu
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